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Czas nagli.
Krzyk radości, jaki wywołało parafo­

wanie (przedwstępne podpisanie) paktu
czterech w Niemczech, zmusza do za­
stano'wienia. Niejednokrotnie wykazy­
waliśmy na łamach pisma naszego, że

Niemcy, którzy przegrali wojnę, wygry­
wają pokój. Z żelazną konsekwencją,
bez względu na to, kto Rzeszą Niemiec­
ką rządzi, przygotowują się Niemcy
do ostatniej rozgrywki, mianowicie do

pogrzebania traktatu wersalskiego z

resztką tych jego postanowień, które

dotąd pozostały nienaruszone. I ile ra­
zy uda im się przebyć na tej drodze,
walki z traktatem wersalskim, jakiś
ważny etap, nie tają swej radości.

Pakt czterech, mimo swych ogólni­
kowych założeń, jest właśnie jednym z

tych ważkich etapów. Niemcy, trakto­
wani dotąd jako zwyciężeni, skrępowa­
ni różnemi zobowiązaniami, odzyskali
— jak to podkreśla niedwuznacznie

prasa niemiecka — równouprawnienie.
Rzesza Niemiecka stała się z mocar­
stwa, które na skute-k przegranej woj­
ny musiało dotąd wypełniać zobo'wią­
zania, mocarstwem, które w porozu­
mieniu z trzema innemi mocarstwami

będzie chciało urządzać Europę.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości,

, że główny wysiłek Niemców pójdzie o-

hecnie w kierunku odzyskania wolności

zbrojeń (co w praktyce ozn-aczałoby
tvlko uznanie faktycznego uzbrojenia,
prze-prowadzonego drogą tajną) i ,,po­
kojowej" rewizji granic. Prasa nie­
miecka nie robi z tych zamierzeń rzą­
du Rzeszy żadnej tajemnicy. Naczelny,
redakto-r ,,V 6 lk iseher Beo-ha-chter" i

kierownik polityki z-agranicznej 'naro­
dowych socjalistów v. Rosenberg, oma'­
wiając znaczenie paktu czterech, pod­
kreśla, że zacytowanie w pakcie arty­
kułu 19 statutu Ligi Narodów, omawia­
jącego sprawę rew izji tra-ktatów, wsk-a­
zuje Niemcom dalszą drogę, na którą
wkroczą bez zwłoki.

I tak dobrnęła Europa, ustępując
przed Niemcami krok za krokiem,
(dawniej w chęci podtrzyma-nia ,,pacy­
fistycznych'1 rządów niemieckich —

o-becnie w obawie przed wyładowaniem
się ,,fu ro r teutoni-cus") do ostatniego
aktu wielkiego dram-atu, jakim 'jest
,,likwidacja traktatu wersalskie-go" —

do aktu, którego przed-mi-otem będzie
ł rewizja granic.

Uznać trzeba, że rząd polski do p-r'zy­
spieszenia tej chwili się nie przyczynił.
Znając Nie-mców i prze-jrzawszy ich chy­
trą i brutalną grę, Polska ostrze-gała
świat. Kierownicy urzędowej politykipol­
skiej dali niedwuznacznie do zrozumie­
nia, że Polska konsekwencyj, wyni-ka­
jących z zawarcia paktu czterech oraz

postanowień, podjętych przez cztery mo­
carstwa, związane pakte-m, nigdy nie
uzna. Więcej. Gdyby pakt czterech miał

podważyć normalne funkcjonowanie Li­
gi Narodów — na co się poważnie zano­
si - Polska goto-wa jest wyciągnąć i zte­
go daleko idące konsekwencje.

Język naszej dyplomacji jest jasny i

wyraźny. Jest to glos uczciwy i męski.
Niewątpliwie nie minie 011 bez wraże­
nia, temhardziej, że towarzyszy mu je­
dnolite stanowisko całego społeczeństwa
polskiego i że wynika on z poczucia si­
ły, jaką dziś Polska bezsprzecznie repre­
zentuje.

Na razie jednak Polska ze stanowi­
skiem swojem jest odosobniona. (Pań­
stwa Małej Ententy, akcją rewizjoni­
styczną Niemiec i Włoch nie mniej za­
grożone niż Polska, uspokojone telegra­
mami i telefonami z Paryża, zamknęły
oczy na niebezpieczeństwo, wynikające z

paktu czterech).To odosobnienie-mamy

wł'ażenie chwilowe — nas jednak nie po­
trzebuje przerażać. Trzeba tylko, abyśmy
się w sobie skupili, żebyśmy o-dtąd skrzęt.
nie gromadzili wszystkie przepotężne
siły, jakiem l może rozporządzać nasz na­
ród, gdy skonsolidowany, jedną myślą
przejęty, przystępuje do zwalczenia gro­
madzących się przed nim trudności.

W obliczu grożących Polsce niebez­
pieczeństw o tą konsolidację sił narodo­

wych wołamy od szeregu lat. Niestety
— jak dotąd — daremnie. Czyż i teraz,

kie-dy stajemy oko w oko z groźbą re-wi­
zji granic, nie znajdziemy w sobie dość

siły, aby strząsnąć ze sie-bie to, co nas

dzieli, a wydobyć na powierzchnię życia
wewnętrzno-politycznego to — co nas łą­
czy: wspólną troskę i wspólną odpowie­
dzialność za losy naszej Ojczyzny?

Politycy, decydujący o kształtowaniu

naszego życia wewnętrzno-politycznego,
chyba zdają sobie sprawę z tego, że mę­
ską politykę zagraniczną prowadzić mo­
żna wyłącznie w oparciu o siłę we­
wnętrzną. Jeżeli tak jest — to na co je­
szcze czekają? Czyż nie pow inni doło-żyć
sił, aby nasze wewnętr zno-oolityczne
stosunki uporządkować i wygładzić?

Czas nagli. Polska nie ma a-ni jednej
chwili do stracenia. E.B.

Dalsze losy paktu 4 -ecłt
Izba francuska przyjęta pakt do zatwierdzającej wiadomości-

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 10. 6. Podczas wczorajszego

posiedzenia Izby Gmin zabrał głos pre­
mjer Daladier i obszernie omawiał spra­
wę paktu 4-ch. W mowie poświęcił więk­
szą uwagę stosunkom francusko-wło-

skim, natomiast o Nie-mczech nie wspo­
mniał ani słowa.

To milczenie Daladiera oburzyło w

szczególności ,,Lokal-Anzeiger", który
dopatruje w depeszy paryskiego kores­
po-ndenta, że Francja nie zamierza sto­
sować się do ducha paktu 4-ch i w dal­
szym ciągu intryguje przeciw Niemcom.
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Paryż, 10. 6. W czasie posiedzenia od­
było się głosowanie nad kwestją zaufa­
nia dla rządu. Izba deputowanych u-

chwaliła voium ufności dla rządu 347

glosami przeciw 245, tem samem izba
francuska przyjęła pakt 4-ch do zatwier­
dzającej wiadomości.

St. Ro.

Dyplomatyczny rebus.

Moskwa, 10. 6. (PAT) Z pierwszym ko­
mentarzem w sp-rawie paktu czterech

wystąpiła ,,Wieczerniaja Moskwa", pi­
sząc, że dalsze losy paktu są również za­
gadkowe, jak jego treść, przyczem nazy­
wa go dyplomatycznym rebusem, otwie­
rającym możliwości wszelkich mane­
wrów m. in. nadzwyczaj podejrzanych.

Nie ulega wątpliwości — pisze dziennik
— że wykorzystany on będzie przez an­
gielskich i niemieckich awanturników

dyplomatycznych, którzy powołują się
na niemożność utworzenia jednolitego
frontu antysowieckiego w ramach paktu,
bądź szukają innych dróg.

Deklaracja Francji
w sprawie paktu 4-ch.

Ambasador Laroche u min. Becka.

Warszawa, 10. 6. (PAT). P . minister

spraw zagr. Józef Beck przyjął w dniu

wczorajczym a-mbasadora Francji Laro-

che, który w imieniu swojego rzą-du
złożył mu deklarację, zawierającą in­
terpretację rządu francuskie-go niektó­
rych postanowień paktu cztere-ch mo­
carstw. Deklaracja ta opiera się na a-

nalogicznych zasadach, jak oświadcze­
nia, złożone państwom Małej Ententy
i w szczególności precyzuje francuski

punkt widzenia na art. 19 paktu Ligi
Narodów.

Kto bodzie wicepremierem ?
Prasa warszawska mówi o b. min. Matuszewskim.

Warszawa, 10. 6. (Tel. wł.) . Dzisiej­
sza prasa warszawska zasta-nawia się
nad sprawą — kto będzie w rządzie p.
Jędrzejewicza wicepremierem dla spraw
gospodarczych. Ze strony przyjaciół b.
ministra skarbu p .. Matuszewskiego
czynione są zabiegi, aby stanowisko to

otrzymał właśnie p. Matuszewski. Po­
dobno w najbliższych dniach premjer
ma być. przyjęty przez marsz. Piłsud­
skiego, który ma zadecydować o ewen-

lualnym kandydacie na tak wysokie
stanowisko.

Wobec przeprowadzo-nej o-becnie re­
formy szkolnictwa premjer Jędrzejewięz
chce się bardziej po-święcić pracy w

ministerstwie oświaty i dlatego chciał­
by widzieć przy sobie zastępcę i sp'e­
cjalistę d-la spra-w go-spodarczych.

Min. Beck rozmawiał
z ambasadorem Włoch i Francji.

Warszaw-a, 10. 6. (Tel. wł.) . Wczoraj
m inister spraw zagranicznych, p. Beck

przyjął ambasadora Włoch p. Bąstiani-
niego i ambasadora Francji p. Laro-
ehe'a oraz wyjeżdżającego do Ankary
nowomianow-anego ambasa-d -ora Rzeczy­
pospolitej w T urcji p. J. Po-tockiego.

Nowy szef gabinetu w minister­
stwie poczt i telegrafów.

Warszawa, 10. 6. (Tel. wł.) . Dotych­
czasowy naczelny dyre-kto-r PAT-a p.
Roman Starzyński, mianowany na sta­
nowisko szef-a gabinetu mi-nistra poczt
i telegrafów objął swe funkcje w mi­
nisterstwie w dniu wczorajszym.

Nowy poseł polski w Portugalii.
Warszawa, 10. 6. (Tel. wł.) . Mini-ster

spraw z-a -granicznych p. Beck przyjął
wczoraj p. M . Szumlakow-skiego, który
jest desy-gnowany ńa stanowisko posła
polskiego przy rządzie portu-g -alskim w

Liz-bonie. Pan Szumlakowski będzie
pierwszym posłem polskim, rezydują­
cym stale w Portugalji.

Austriacki attache wojskowy.
Warsz-awa, 10. 6. (Tel. wł.) . Rząd pol­

ski wvraził zgo-dę na utworzenie przy
poselstwie austrjackiem w Wa-rsz-awie
stanowiska attache wojskowego. Jed­
nocześnie rząd polski udzielił agrement
dla ppłk. Karola Peyarla, jako austriac­
kiego a-ttache wojs-ko-wego w W ar­
szawie.

Czterokonne ,,kocze" znowu modne.

W Londynie w sławnym Hyde-parku eleganckie towarzystwo używa, tak jak przed
wielu laty, przejażdżki wysokimi powozami t. zw . koczami (coach), czterokonnemi.

Do przejażdżek obowiązuje specjalny strój i cylinder.
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Socjaliści niemieccy
na wygnaniu.

,,Vorwaeris" wyjdzie w Pradze.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 6. Część niemieckich so­
cjal-demokratów znajdujących się na e-

m igracji w Czechosłowacji postanowiła
utworzyć w Pradze Czeskiej kierownic­
two partji socjal-demokratycznej dła
Niemiec. Akcja emigrantów spotkała się
z oburzeniem nawet wśród kół demokra­
tycznych i socjal-demokratyczna frakcja
Landtagu po dłuższych obradach u-

chwaliła, że kierownictwo partji musi

pozostać w Niemczech. St. Ro.

Lot Matterna nad Azja.
Moskwa, 10. 6. (PAT) Lotnik Mattern

przybył o godz. 15.45 według czasu mo­
skiewskiego od miejscowości Biełoja,
położonej o 70 km. od Irkucka. Lotnik

pozostanie tu do jutra (IO bm.) W dniu

jutrzejszym podejmie dalszy lot, kieru­
jąc się do Chabarowska.

Moskwa, 10. 6. (PAT) Lotnik amery­
kański Mattern wylądował w Krasno­
jarsku o godz. 7 min. 30, zaś o godz. 11.55

Mattern wystartował w dalszą drogę do

Czity.

Francja uspokaja
swych sojuszników.

Paryż, 9. 6. (PAT) Agencja Havasa

donosi, że w związku z listem, wystoso­
wanym w dniu 8bm. przez rząd francu­
ski do rządów Małej Ententy zostaną
prawdopodobnie wysłane w dniu 9 bm

listy analogicznej treści, lecz uwzglę­
dniające stanowisko, zajęte przez rząd
francuski do rządu polsk., zawierające
zapewnienie, które Francja daje swoim

sojusznikom co do zasięgu i konsek-

wencyj paktu czterech mocarstw.

Rosja sprzedaje kolej
wschodnio-chińską.

Moskwa, 10. 6. (PAT) Ambasador ja­
poński \Y Moskwie Ota odwiedził za­
stępcę komisarza spraw zagranicznych
Śokolnikowa i zakomunikował mu zgo­
dę rządu mandżurskiego ną propozycje
sowieckie rozpoczęcia 25 bm. w Tokio
rokowań sowieeko-mandżurskich w

sprawie sprzedaży wschodnio-chińskiej
linji kolejowej.

Znowu samobójstwo
w Niemczech.

Berlin, 10. 6. (PAT). Posłanka socjal­
demokratyczna do Reichstagu Antoni­
na Pluelf popełniła w Monachjum sa­
mobójstwo przez zażycie większej daw*
ki weronalu. Zmarła brała udział w

pracach socjal-demokratycznych na te­
renie parlamentu od r. 1920 i uczestni­
czyła w konstytuancie weimarskiej.

należy zastosować zarządzenia odwetowe.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 6. Szykany dewizowe wo­
bec obcokrajowców Niemcy przeprowa­
dzają daleko po za ramy zwykłych ob­
ostrzeń. Nietylko nie przekazują należ-

nych sum zagranicę, ale również nie w y­
wiązują się ze swych zobowiązań, gdy
wierzyciel osobiście zjawi się w Niem­
czech, co w tym wypadku wyraźnie o-

znacza, że chce na miejscu należne su­
my zużytkować, a nie wywieźć zagra­
nicę.

W klasycznym wypadku Towarzy-1
stwo Ubezpieczeniowe w Berlinie odmó-1

w iło obywatelowi polskiemu wypłacenia
13 marek i 5 fenigów, zasłaniając się
niesłusznie przepisami dewizowemi. Kto

wybiera się do Niemiec nie z pieniędz­
mi lecz z wierzytelnościami, może zostać

bez grosza w kieszeni. Dotyczy to zaró­
wno kuracjuszów, jak i turystów oraz

kupców. Szykany te powinny się spot­
kać z ostrą odprawą rządu polskiego, a

jeżeli to nie poskutkuje powinny być za­
stosowane zarządzenia odwetowe.

St. Ro.

Aresztowanieszefapolicji ateńskiej

pod zarzutem udziału w zamachu na Yenizelosa.
Ateny, 10. 6. Wielkie wrażenie wywo­

łała sensacyjna wiadomość o rozkazie a-

resztowania szefa bezpieczeństwa pu­
blicznego w Atenach Polychromopulosa
pod zarzutem udziału w zamachu prze­
ciwko Venizelosowi.

Aresztowanie szefa policji ateńskiej
wywołuje liczne i najsprzeczniejsze ko­
mentarze. Prócz Polychromopulosa a-

resztowano dwóch innych oficerów po­

licji. Władze, które wydały rozkaz a-

resztowania uchylają się od wszelkich

wyjaśnień.
Auto, którem się posługiwali uczest­

nicy zamachu znaleziono spalone w po­
bliżu Mola Kasa. W mieście panuje naj­
zupełniejszy spokój. Wydano surowe za­
rządzenia, uniemożliwiające wszelkie

próby zamachu stanu. Stan zdrowia żo­
ny Yenizelosa poprawia się.

Rosyjski związek
narodowo-socjalistyczny.
Propaganda za przyłączeniem państw bałtyckich do Niemiec.

Moskwa, 10. 6. (PAT) ,,Prawda" w ko­
respondencji z Berlina donosi o ożywio­
nej działalności tamtejszych monarchi­
stów rosyjskich, którzy pod batutą Hitle­
ra tworzyli rosyjski związek narodowo­
socjalistyczny.

W związku biorą udział wszyscy
emigranci państw bałtyckich z Rozen-

bergiem i Związku Niemców Bałtyckich
z generałem von der Goltz na czele

Z Rosjan są wymieniani byli dowód­
cy północno-zachodniej białej arm ji A-

wałow-Bermondt, generał Zacharów,
książę Oboleński i znany z procesu Gor-

gułowa Jakowlew.

Głównym terenem działalności orga­
nizacji mają być państwa bałtyckie.

W organie związku ,,Nowoje Słowo11,
wydanym z subsydjów Hitlera w języku
rosyjskim i niemieckim, pojawił się sze­
reg artykułów wybitnych działaczy
związku niemiecko-bąłtyckiego, propa­
gującego przyłączenie państw bałtyckich

do Niemiec Prasa wzywa do pilnej ob­
serwacji działalności ,,landknechtów
kontrrewolucji niemieckiej".

Anglia spłaca tylko cześć długu.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 6. Donoszą z Londynu, że

gabinet angielski po dłuższych naradach

polecił ambasadorowi swemu w W a-'

szyngtonie, aby zawiadomił rząd amery­
kański, że w dniu 15 czerwca Wielka

Brytanja nie zapłaci całej raty długu, a-

le gotowa jest wpłacić niewielką zalicz­
kę. Rząd angielski doszedł do przekona­
nia, że wobec nastrojów opinji amery­
kańskiej zupełna odmow'a zapłacenia
raty przypadającej w czerwcu jest nie­
możliwa. St. Ro.
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Wszechwładza policji politycznej
w Niemczech.

Generało'wie pod czujną opieką.

Paryż, 10. 6. (PAT) Prasa podaje cha­
rakterystyczną informację o walkach

politycznych w Rzeszy. Policja politycz­
na hitlerowców zdaniem pasy francu­
skiej odgrywa dziś w Niemczech rolą,
jaką w Sowietach odgrywa G. P . U .

Dzienniki przypominają, że niedaw­
no w Akwizgranie odebrano paszport
generałowi von Bredowowi, który za­
mierzał udać się do Francji. Generał

zmuszony był powrócić do swoich posia­
dłości. Generał Scbleicher znajduje się
pod stałą opieką policyjną. Ta opieka
posuwa się tak. daleko, że każda roz­
mowa telefoniczna generała Schleichera

jest kontrolowana.
Ostatnio policja trafiła do prywatne­

go mieszkania generała barona Karta

Hammersteina, byłego szefa Reichsweh-

ry i osobistego przyjaciela generała
Schleichera, poszukując dokumentów,
których jednak nie udało się znaleźć.

Nowy rząd w Hiszpanii.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 10. 6. Prezydent Rzeczypospo­
litej hiszpańskiej Alkal Zamorra powie­
rzył misję utworzenia gabinetu socjal­
demokracie Basteoro. St. Ro.

Ustawa przeciwko zdradzie
gospodarstwa niemieckiego.

Berlin, 10. 6. (PAT) Gabinet Rzeszy
uchwalił na czwartkowem posiedzeniu
oprócz ustawy o dokonywaniu przez
dłużników niemieckich spłat w mar­
kach do specjalnej kasy konwersyjnej
na poczet ich zobowiązań zagranicznych
również nową ustawę przeciwko uciecz­
ce kapitałów zagranicznych i wykrocze­
niom podatkowym. Nosi ona nazwę ,,U-
stawa przeciwko zdradzie niemieckiego
gospodarstwa" i przewiduje obowiązek
zgłaszania wszelkiego majątku posiada-

nego zagranicą według sianu jego z 1

czerwca br., o ile tylko wartość jego
przekracza 1 tysiąc marek. Obowiązko­
w'i zgłaszania podlegają nadto wszelkie

zapasy dewiz posiadanych w kraju, któ­
rych wartość wynosi ponad 200 marek,
oraz wszelkie zapasy kruszców szlachet­
nych. Za przekroczenie tej ustawy grożą
ciężkie kary więzienia wraz z utratą
praw obywatelskich włącznie. Osta-tni

termin zgłaszania przypada na dzień 31

sierpnia br.
-........-:t—-*

Tragiczny fos nauczycielki.
Czyn brata pchnął ją w objęcie śmierci.

Warszawa, 10. 6. (tel. wł.) Donoszą z

Łucka, iż siostra szpiega niej. J. Karliń-

skiego, który stanie w tych dniach przed
sądem doraźnym, tak przejęła się spra­
wą swego brata, że targnęła się na wła­
sne życie. Wszelka pomoc okazała się
bezskuteczna.

Zmarła była nauczycielką i cieszyła
się jak najlepszą opinją. Gdy dostała
wezwanie z sądu, aby stawiła się na roz­
praw'ę sw'ego brta jako świadek, z roz­
paczy popełniła samobójstw'o, wstydząc
się za czyny swego brata.

Szeregi niemiecko-narodowe

topnieją-
Trium f narodowych socjalistów.

(Telefonem od w'łasnego korespondenta).
Berlin, 10. 6. Z pod skrzydeł Hugen-

berga uciekają wciąż zwolennicy do

szeregów narodowo . socjalistycznych.
Wczoraj opinja poruszona została wia­
domością o przejściu do narodowych A

socjalistów posłów Szpahna, Giese-
viusa i Flume. Radości sw'ej daje wy­
raz ,,Vólkischer Beobachter" zamie­
szczając przez szerokość całej strony
wiadomość pt.: ,,niemiecko-narodowi
wodzowie przechodzą do narodowych
socjalistów". st. Ro.

Wrzód kartelu drożdżowego
Na ławie oskarżonych ci, którzy so chcieli wyciąć.

Warszawa, 10. 6. (Tel. wł.) . Wczoraj
odbywała się przez cały dzień sprawa
odwoławcza z oskarżenia wiceministra
skarbu p. Starzyńskiego, obecnie wice­
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowe­
go przeciwko b. dyrektorowi sanacyjne­
go pisma ,,Głos Prawdy" p. Olpińskie-
mu i właścicielowi ziemskiemu nieja­
kiemu Przewłockiemu o zniesławienie.

Obaj oskarżeni zarzucali ówczesnemu
wiceministrowi skarbu p. Starzyńskie­
mu, że jest na usługach kartelu droż­
dżowego, od którego pobiera 20.000 zł

miesięcznie i z tego źródła ma na pry-
watnem koncie w banku około miljo-
na złotych.

Sąd pierwszej instancji skazał Olpiń-
skiego na 10 miesięcy aresztu, a Prze­
włockiego — na cztery miesiące, daro­
wując jemu tylko karę na mocy ani-

nestji.

Obaj oskarżeni wnieśli odwołanie od

wyroku. W uzasadnieniu tego odwoła­
nia jest mowa, że zniewagi wicemini­
stra faktycznie nie było, a powiadomie­
nie Najwyższej Izby Kontroli o pogło­

skach, dotyczących osoby p. Starzyń­
skiego należy, traktować jedynie jako
doniesienie władzy o nadużyciach w

kartelu drożdżowniczym, których nawet

nie usiłowano zbadać.

Na obecnej rozprawie obrona wniosła
o powołanie całego szeregu świadków
m. in. b. m inistra skarbu p. Czechowi­
cza. Domagano się również pow'ołania
na świadka prezesa Najw. Izby Kontr.

Państwa gen. Krzemińskiego, który
miał podobno otrzymać list od naczel­
nika wydziału NIKP śp. Kow'alewskie­
go, dotyczący sprawy kartelu drożdżo­
wego, którą naczelnik Kowalewski

szczegółowo badał. Kowalewski targnął
się na życie w niedługim czasie po o-

głoszeniu wyroku w tej sprawie.
Wszystkie wnioski sąd odrzucił. Roz­

praw'ę prowadził jednoosobowo sędzia
Dąbrowski. Prokurator.. Sieroszewski,
jak również i oskarżyciele uboczni do­
magali się utrzymania wyroku pierw­
szej instancji.

Charakterystycznym był moment z

przemówienia prokuratora, który sam,

nie angażując się w obronę polityki kar­
telowej, wspomniał, że

w ministerstwie skarbu nie wszystko
było w porządku,

gdy przeprowadzano sprawę w'yłącz­
ności dla powstającego kartelu droż­
dżowego.

Prokurator niewątpliwie miał na

m yśli tę okoliczność, iż w memorjale
ministerstwa skarbu, który przedłożo-
żono Komitetowi Rady Ministrów, zna­
lazły się fałszywe dane statystyczne,
które przemawiały na korzyść rzekomej
konieczności powołania do życia karte­
lu drożdżowego.

Okoliczność ta została ujawniona na

rozprawie w całej rozciągłości.
Obrona domagała się jeśli nie unie­

winnienia, to przynajmniej znacznego
złagodzenia kary dła oskarżonych, w y­
suw'ając tę okoliczność, iż Olpiński w'al­
czył z kartelem, który jest szkodliwy
niesłychanie nietylko dla konsumenta,
ale i dla państwa i że polityka kartelo­
wa domagała się jaskrawego potę­
pienia.
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Właściwa droga
(Wskazania z za grobu).

'Świat katolicki święcił w tych dniach

uroczysty jubileusz stulecia konferen­
cji. św. Wincentego a Paulo. Twórca

tej wspaniałej, a przez obecnie panu­
jącego nam Ojca św. ,,najżywszą na­
dzieją kościoła" nazwanej instytucji,
jest wybitny uczony i genjalny myśli­
ciel — Fryderyk Ozanam. W ielki ten

a zarazem cichy i pokorny działacz ka­
tolicki jest nictylko równowzorem

współczesnego apostoła świeckiego ale
i prorocznym reformatorem społecz­
nym.

Jako zdolny historyk, wiążąc łańcuch

dziejowych wydarzeń stworzył syntezę
przyszłego ustroju. W oparciu o naukę
chrześcijańską jeszcze przed słynnemi
kartam i spoloeznemi kościoła wskazał

właściwą drogę rozwoju ludzkości.
Wskazania te dzięki genjalnej wni­

kliwości Ozanama są niezwykle prak­
tyczne i proste.

A co najciekawsze, jakby dziś..., jak­
by dla naszego pokolenia opracow'ane.

Czyż bowiem nie do dni naszych od­
noszą się słowa piętnujące nie'sumien­
nych, zaślepionych egoistów, ,,którzy u-

ozepili się ziemi i nie chcą słyszeć o ni-

czem innem, nie wiedzą skąd zło pocho­
dzi i ani domyślają się, gdzie lekar­
stwa szukać11. A dalej, jakby w na­
tchnieniu mówi, że to coś, co ludzi dzie­
li i dzielić będzie ,,nie jest kwestją
form politycznych, lecz kwestją spo­
łeczną, chodzi o to, czy górę we­
źmie duch egoizmu, czy też duch ofia­
ry; czy podstawą społeczeństwa będzie
wyzysk słabych na korzyść silnych, czy
też stanie się ono organizacją, poświę­
cającą każdego na służenie dobru o-

gólnemu, przedewszystkiem zaś na o-

piekowanie się słabszemi. Wielu jest,
którzy mają za dużo, a chcą mieć jesz­
cze; nierównie więcej tych, co mają
bardzo mało; co nie nie mają i chcieli­
by zabrać to, czego im odmawiają. Po­
między obozami temi wybuchnąć musi

walka, a walka ta będzie straszną, z

jednej strony potęga złota, z drugiej -

potęga rozpaczy11.
Gdy zaś go pytano o przyczyny prze­

powiadanego przezeń zmierzchu cywili­
zacji twierdził, że ,,istotną przyczyną
jej końca nie są namiętności, bo te da­
ją się poskromić, ani instytucje, bo da­
ją się naprawić, ale doktryny, które

nieubłagana logika pcha... ku ich osta­
tecznym konsekwencjom".

A trzeba zaznaczyć, że poglądy te

dopiero dziś poczynają utwierdzać się
wśród współczesnych myślicieli.

I jakież na to daje Ozanam lekar­
stwa, jakież dr'ogi wskazuje?

,,Chrześcijaństwo — wola — ma w so­

bie wszystkie prawdy reformatorów

społecznych, a nic z ich złudzień, ono

jedno jest zdolne urzeczywistnić ideał

braterstwa, nie przynosząc mu w ofierze

wolności, szukać jak największej szczę­
śliwości ziemskiej dla łudzi, nie pozba­
wiając ich świętego daru rezygnacji,
która najpewniejszym jest lekiem na

ich cierpienia i osłatniem słowem ży­
cia, które skończyć się musi11.

Jakże jednak chrześcijaństwo, ści­
ślej mówiąc, chrześcijanie mają reali­
zować ten pokój powszechny, ład i

szczęście?
,,Powinni... stanąć między walczące-

m i obozami i wziąć na siebie rolę do­
broczynnych zbiegów, kolejno z jedne­
go obozu przechodzących do drugiego:
u bogaczy niech biorą dużo jałmużny,
u ubogich dużo rezygnacji; ubogim
niech niosą oni dary, a bogatym wyrazy
wdzięczności, niech tych i tam tych uczą

wzajemnie na siebie patrzeć, jak na

braci11.

Żywo to przypomina zdanie jednego
z w ielkich ekonomistów współczesnych
-- ,,k ry zys życia gospodarczego, społe­
cznego, a nawet kulturalnego może być
przełamany jedynie przez miłosierdzie11.

A obok tego Ozanam sięgając myślą
w daleką przyszłość, kreśli wskazania
dla polityki:

,,W ierzyłem i wierzę w możliwość

demokracji chrześcijańskiej — pisze w

jednym z listów. — W nic nawet inne­
go nie wierzę w zakresie polityki. Hi -

storja uczy mnie, że demokracja jest
naturalnym kresem politycznego postę­
pu i że do tego kresu Bóg świat prowa­
dzi, Ale przyznaję, że prowadzi cięż-
kiem i drogami..."

Jakże te wszystkie słowa są zna­
mienne, aktualne i ważne dla nas, mimo
że wypowiedziane przez jednego z naj­
wybitniejszych myślicieli, przed blisko
stu laty. Jur L.

Przygotowanie do manifestacji
katolickiej na Siasku-

Z okazji Roku Świętego i 500-lecia

odparcia Husytów ze Śląska odbędzie
się w niedzielę, dnia 18-go czerwca rb.
w Rybniku wielka manifestacja katolic­
ka, połączona ze zjazdem katolickich

mężów z całego Śląska.
W programie uroczystości przewi­

dziane są nabożeństwa, pochód, aka-

demja i przemówienia przedstawicieli
duchowieństwa i władz świeckich.

Akt elementarnej sprawiedliwości.
Miarodajne opinie w sprawie granicy polska-niemieekiei.

Pruskie mapy i statystyki podstawa rozgraniczenia-
Na łamach ,,Timesa11i ,,Daily Tele-

graph11 w ciągu ubiegłych dni umiesz­
czonych było kilka listów osób mniej
lub więcej wybitnych, które w związku
z dyskusją rewizyjną oraz projektem
paktu 4-ch wypowiadały swoje poglądy
na zagadnienie granicy polsko-niemiec­
kiej.

W dyskusji tej zabierali głos zarówno

Niemcy i Polacy, jak również i Anglicy,
W toku jej jedna'k nie było dotąd o-

świadczenia, które można byłoby uznać
za równie objektywne, jak i miarodajne.

Bezstronne opinie.
Dopiero ,,Times" przynosi list otwar­

ty, w którym na temat granicy polsko-

niemieckiej wypowiada się osobistość

bezwzględnie bezstronna, a zarazem w

najwyższym stopniu miarodajna. Jest

nią b. ambasador Wielkiej Brytanji w

Waszyngtonie, członek delegacji brytyj­
skiej, zajmującej się w roku 1819 usta­
leniem granicy polsko-niemieckiej, lord
Howard of Penrith.

W bardzo obszernym liście, mogącym
uchodzić za autorytatywną wykładnię
w dyskusji na temat granicy polsko­
niemieckiej, lord Howard of Penrith o-

świadcza:

Przekonywujące fakty.
,,N iechaj mi wolno będzie jako człon­

kowi delegacji brytyjskiej na konferen­
cję paryską, zajmującemu się specjal­
nie zagadnieniami północno-wschodniej
Europy, a więc i zagadnieniem Pol­
ski, przedłożyć publicznie następujące
fakty, które były, jak wiadomo, rozwa­
żane w Paryżu, jako przekonywujące
na rzecz ustanowienia t. zw. ,,korytarza
polskiego11:

1) Historyczne. Korytarz przed ro­
kiem 1772, przed datą pierwszego roz­
bioru Polski, nigdy nie był składową
częścią Niemiec, ale należał do polskiej
prowincji Pomorza w ciągu 7-miu lub
8-niiu stuleci, aczkolwiek cała ta pro­
wincja była przez. 100 lat pod panowa­
niem Zakonu Krzyżackiego.

2) Etnograficzne. Mapy i statystyki,
wydane przez rząd pruski po dokonaniu

statystyki ludności z roku 1910 wyko­
nano z dokładnością, z której wydaw­
nictwa tego rządu słynęły. Wykazywały
w sposób przekonywujący, że na tym
obszarze, z w yjątkiem jednego lub
dwóch większych miast, jak Gdańsk
lub Bydgoszcz, większość ludności była
niewątpliwie polska lub słowiańska,
ściśle związana z Polską.

3) Językowe. Te same mapy i staty­
styki, z których cały szereg jest dziś

Sieroki gest nowożytnego Cezara.

Most kamienny łączący Wenecję z lądem stałym; projekt i jego przeprowadzenie
iest. dziełem Mussoliniego.

Marek Romański. (20
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Powieść.

(Ciąg dalszy).

Następnie Fletcher przystąpił do ce­
rem onji, która wzbudzałaby z pewno­
ścią ogromne zainteresowanie w nad­
komisarzu Szareckim.

Był sam w mieszkaniu, w którem od-

najmował dwa pokoje.
Udał się do swej pracowni i zamknął

starannie drzwi i okna. Następnie z

jednej z szuflad biurka wyjął tłumik

,,Maximu", używany tak chętnie przez
chicagoskich bandytów, oraz prze­
mytników alkoholu i opatrzył w niego
rewolwer.

- Lepiej byłoby zrobić to gdzieś za

miastem — mruknął do siebie — ale
nic mam już na to czasu.

Naciśnięciem kciuka odbezpieczył re­
wolwer, podniósł go w górę i wystrzelił
w kąt pokoju.

Tłumik ,,Maxima" i ściany pokoju
zdławiły odgłos wystrzału. Kula utkwi­
ła w tapecie.

- Musieliby jej dobrze szukać, by
znaleźć! - rzekł znowu sam do siebie
.— Nie przyjdzie im to zresztą nigdy
na myśl

Zdjął tłumik, poczem schował go z

powrotem do biurka, rewolwer schował
do kieszeni, włożył płaszcz, bowiem
noc była chłodna, poczem zgasił świa­
tło w pokoju i podszedł do okna.

Ulica była prawie pusta. Rzadko

przemykały się nią taksówki, rzadko

kiedy ukazał się spóźniony przecho­
dzień. Mało ruchliwa i spokojna w cią­
gu dnia ulica, była w nocy jeszcze
cichsza i spokojniejsza.

Fred Fletcher znalazł to, czego
szukał.

Po przeciwnej stronie ulicy stał w

bramie jakiś człowiek i zajęty był wła­
śnie zapaleniem papierosa.

Na twarzy Fletchera pojawił się
uśmiech.

— Pilnują mnie! — przemknęło mu

przez głowę.

Mimo, że sytuacja nie była wesoła,
Freda Fletchera ani na chwilę nie

opuszczał humor. Przyszło mu na

myśł, iż byłaby to bardzo dowcipna
rzecz, napędzić wywiadowcom nieco

strachu.

Agent policji spojrzał w tej samej
chwili w okna mieszkania Fletchera
i począł zdradzać pewien niepokój. Już
od kilku minut w oknach zgasło świa­
tło, a brama domu nie otwierała się.
Cóż stało się z człowiekiem, którego
m iał pilnować? Nie położył się chyba
spać, skoro dostał wezwanie, by na­
tychmiast zjawił się w urzędzie śled­
czym...

Wywiadowca przeszedł na drugą
stronę ulicy i miał właśnie zamiar za­
dzwonić na dozorcę domu, gdy w bra­
mie zabłysło światło i w zamku roz­
legł się zgrzyt klucza.

Człowiek, z którego nic miał spu­
szczać oka, ukazał się w bramie domu.

Flegmatycznym ruchem wręczył dozor­
cy domu należność za otwarcie bramy,
p'oczem spojrzał na wywiadowcę, ubra­
nego w podniszczone ubranie, które
m iało oznaczać jego przynależność do

warstw proletarjatu.

Po ustach dziennikarza przemknął
szelmowski uśmiech. Podszedł do wy­
wiadowcy, który już nie miał czasu się
cofnąć.

— Dobry człowieku! - rzekł swym
cudzoziemskim akcentem. — Czy nie

moglibyście sprowadzić mi taksówki?

Jestem zmęczony i ofiaruję wam chę­
tnie dwa złote za tę przysługę.

Twarz wywiadowcy przedstawiała
widok niezrównany. Sytuacja istotnie

była trudna. Odmówić, znaczyło w y­
paść z swej roli, zgodzić się i pójść
po taksówkę, która stała za rogiem
ulicy, znaczyło to stracić na kilka mi­
nut śledzonego z oczu i dać mu moż­
ność ulotnienia się.

Wywiadowca z dwojga złego wybrał
to pierwsze.

Z chęcią zrobiłbym to - odpowiedział
- ale spieszę się bardzo...

— Czy istotnie? Nie czyni pan wraże­
nia człowieka, który się spieszy.

Fred Fletcher po wypowiedzeniu tych
sł'ów, m inął obojętnie zmieszanego a-

genta i udał się sam do postoju tak­
sówek.

Gdy wsiadł do taksówki ujrzał po
drugiej stronie ulicy ,,człowieka, który
się spieszył". Zajęty był on odczytywa­
niem numeru taksówki, którą zajmo­
wał śledzony.

Ledwie,ruszyła taksówka, wioząca
Freda Fletchera, wywiadowca skinął
na następną.

— Proszę jechać w ślad za tamtą
taksówką.

Agent odgiął klapę marynarki, uka­
zując znaczek służbowy.

Szofer skinął głową na znak, że ro­
zumie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Motorystów, skupiającej automob-ilistów i

motocyklistów. Goście, wracając, odwi-edzą
również Toruń i Poznań.

EGZAMINY WSTĘPNE
w gimnazjum koedukacyjnem dr. Zegar-
skiego w Gdyni-Orłowie (z prawami szkół
państwowych) rozpoczną się w poniedzia­
łek, 19 bm. o godz. 9-ej. Przyjmuje się ucz­
niów i uczenice do wszystkich klas gimna­
zjum i do klas wstępnych od ukończonego
7 ro ku życia po-cząwszy). Dogodny dojazd
autobusami, przystanek przy gimnazjum.

Na drodze Ku porozumieniu
pomiędzy armatorami i oficerami polskiej marynarki handlowej.
W sprawie trudności, jakie się wyłoniły

w osiągnięciu porozumienia pomiędzy
przedsiębiorstwami żeglugowemi a oficera­
mi polskiej marynarki handlowej co do
warunków pracy, o których to trudnościach
pisaliśmy w ,,Dzienniku Bydgoskim", od­
było się walne zebranie Związku Oficerów,
na którem miano ustosunkować się do za­
rządzenia Ministra Przemysłu i Handlu o-

raz Opieki Społecznej co do warunków pra­
cy oficerów.

Dotychczasowy zarząd Związku Ofice­
rów ustąpił i w miejsce jego został wybra­
ny nowy zarząd. Prezes nowego zarządu
Jan Kostrowicki odwiedził w swym nowym
charakterze prezesa zarządu Związku A r­
m atorów Polskich, dyrektora Kołlata. W
czasie rozmowy stwierdzono, że obie stro­
ny, t. j . zarów-no armatorzy jak i oficero­
wie, m a ją szczerą wzajemną chęć dojścia
do porozumienia a to celem jak najszybsze­
go przywrócenia atmosfery harmonijnej

współpracy. Ogółowi ofi-cerów obcą jest,
myśi podejmowania akcji strajkowej dla
wywalczenia swych postulatów.

' W krótce odbędzie się konferencja obu-
pólnych delegatów, na której zostaną prze­
dyskutowane dalsze postulaty ofi-cerów. W
razie uzgodnienia ty-ch postulatów wyda­
dzą przedsiębiorstwa żeglugowe jedno­
brzmiące zarządzenia wewnętrzne, a w ra­
zie różnicy zdań, prześlą obie strony opinję
uzasadniającą ich stanowiska do wiadomo­
ści Departamentowi Morskiemu.

Prezes Związku Armatorów stwierdził
ze swej strony, że stałą troską i dążeniem
tych ostatnich jest stworzenie takich wa­
runków pracy w polskiej flocie handlowej,
któreby przedewszystkiem dały możność
zatrudnienia licznym, obecni-e bezrobotnym
oficerom — przy równo-czesnem zagwaran-

1towaniu im tych samych przywilejów, ja­
kie posiadają oficerowie we wi-ększości eu­
ropejskich flot handlowych.

0 możliwościach tranzytu przez Gdynię.
Szwedzki dziennik ,,Svenska Dagbladed",

najwięcej poczytne pismo , szwedzkie na

miarę światową, zamieścił przed kilku
dniami artykuł p. t. ,,Rozwój portu gdyń­
skiego i jego znaczenie dla eksportu
szwedzkiego", w którym omawia układ za­
w arty między kolejowemi zarządami Pol­
ski, Bumunjt i Bułgar, dotyczący ujed no­
stajnienia taryfy, w komunikacji bezpo­
średniej.

Dla poważnych ekspedycyj towarów z

krajów bałtyckich do Polski i na Bałkany,
oraz odwrotnie przez Gdynię, układ ten
otwiera szeroko wrota. Te bezpośrednie
transporty tranzytowe mogą przyczynić się
do nowej orjentacji o ile cłiodzi o drogi
przewozowe używane obecnie dla takich to­
warów, jak jajka, mięso, ryby i-tp. Również
dla takich towarów, jak tytoń, artykuły
tkackie, szkło, maszyny i aparaty, ten u-

kład tranzytowy posiada doniosłe znacze­
nie. Również i rumuński eksport mięsa do
Anglji i krajów skandynawskich i bałtyc­
kich może z powodzeniem być kierowanym
przez Gdynię, gdyż transporty te przez
Lwów, Warszawę i Gdynię będą znacznie
szybsze i tańsze niż obecnie używane dro­
gi przez Węgry, Austrję i Niemcy.

Kwestja ta jeszcze i z tego względu ma

'zapewnio-ne powodzenie, albowiem wago-
ny-chłodnie, które obecnie w drodze po­
wrotnej z trudnością tylko znaj-dują ładu
nek, znaleźćby mogły z Gdyni bardzo ko­
rzystne
ŁADUNKI RYB SZWEDZKICH I NORWE­

SKICH DLA RUMUNJI I UKRAINY,
co ze względu na rygorystyczne stosowanie
w Anglji kontyngentów przywozowych dla
importu ryb w znacznej mierze otworzyło­
by kirajom skandynawskim nowe możli­
wości zdobycia rynków południowych dia
tego eksportu.

Te możliwości komunikacji tranzytowej
przez Gdynię obudziły w krajach skandy­
nawskich rosnące z Każdym dniem zainte­
resowanie, gdyż szukają oni dla swoich ol­
brzymich połowów ryb sowę rynki zbytu

i nowe możliwości taniej i szybkiej ko-mu­
nikacji.

Gdynia, promieniująca swym zasięgiem
aż po Czechosłowację, Węgry, Rumunję i

Bałkany, zwłaszcza po otwarciu wolnocło­
wego portu, jest przez swe. położenie prze­
znaczoną do odegrania roli

NAJWAŻNIEJSZEGO PORTU TRANZY­
TOWEGO NA BAŁTYKU.

Na ten sam mniejwięcej temat odzy­
w ają się częste głosy prasy czeskiej, która
w ostatnich czasach poświęca bardzo wie­
le uwagi zagadnieniom tranzytowych prze­
wozów przez Gdynię.

Niedawno jeden z najpoważniejszych or­
ganów czeskich ,,Narodni Politika" zamie­
ścił dłuższą notatkę o polskiej flocie han­
dlowej, uzupełnioną uwagą, iż wywóz z

Czecho-słowacji, A ustrji i Węgier, jak rów­
ni-eż i import do tych państw, może być
z korzyścią skierowany wkrótce na Gdynię.

Również i organ gospodarczy ,,Hospo-
darska Politika" w jednym z ostatnich
numerów omawi-a sprawę polskiego eks­
portu przez Gdynię, do państw bałtyckich
i skandynawskich, wskazują-c na nasze do­
bre stosunki handlowe z temi państwami.

ZAWODY STRZELECKIE O MISTRZO­
STWO P. GDYNIA.

Na strzelni-cy Marynarki Wojennej w

Oksywiu odbyły si-ę zawody strzeleckie o

mistrzostwo. Do zawodów indywi-dualnych
stanęło 22 najlepszych strzelców z broni
wojskowej. Najlepszy wynik — pierwsze
miejsce oraz tytuł mistrza powiatu uzyskał
przodownik straży grani-cznej Franciszek
Bober, drugie miejsce p. Wilgoszewski Al­
fons z Poczt. P. W ., trzecie przód, poli-cji
Oburek Ksawery.

BACZNOŚĆ, LOKATORZY BLOKÓW
Z.U.P.U.

W myśl jednomyślnej uchwały, lokato­
rzy bloków Z. U. P. U . uiszczają od 1-gó
czerwca br. czynsz za mieszkania tylko w

wy'sokości 60 procent dotychczas opłacane­
go czynszu, składając resztę, t. j . 40 procent
bądźto do depozytu sądowego, bądźteż do
Komunalnej Kasy Oszczędności na zam­
knięte konto, aż do czasu ostatecznego u-

regulowania sprawy wysokości czynszów.
Mimo wielokrotnych zapowiedzi przy­

jazdu do Gdyni upełnomocnionego delegata
zarządu Z. U. P. U . celem przeprowadzenia
konferencji z komisarzem rządu i pełno­
mocnikami lokatorów, delegat ten dotych­
czas nie przybył.

APEL DO SPOŁECZEŃSTWA,
Składajcie książki na bibljotekę Robot­

niczego Instytutu Oświaty i Kultury im. St.
Żeromskiego w Gdyni!

Przeszukajcie swoje biblioteki, a nape­
wno w nich znajdziecie choć jedną książkę,
którą będziecie mogli ofiarować tej biblio­
tece. Książki prosimy składać w redak-
ciach pism lub w lokalu Kołonja Rybacka
n r. 12 (teł. 1447).

WYCIECZKA PARLAMENTARZYSTÓW
JUGOSŁOWIAŃSKICH.

Nietylko nam Polakom Gdynią staje się
czernś w rodzaju Mekki dla Mohametan,
dokąd zwracają się oczy całego narodu, a

tysiączne rzesze ludu polskiego, a nawet

dziatwy szkolnej, odbywa nieraz uciążliwe
nawet pielgrzymki, aby raz w życiu bodaj
ujrzeć morze polskie, na prującym jego fa­
le polskim statku popłynąć na uroczy pół­
wysep Helski, podziwiać wyczarowany wy­
siłkiem narodu wojną wyniszczonego cud
z bajki... port potężny i ndwoczesny, w y­
dzierający już berło pierwszego p-ort.u na

Morzu Bałtyckiem wi-elowiekowym portom
hanzeatyckim, jak Gdańsk, Szczecin i Kró­
lewiec, lub Riga i Tallin.

Podziw ten i zainteresowanie tym gigan-
tycznem dzi-ełem siedmioletniej zaledwie
pracy, obudzą sie też coraz więcej u na­
szych zaprzyjaźnionych i bratnich narodów
Czecbosłowal(ów i Jugosłowian, czego ży­
wym wyrazem będzie zapowiedziana na 15
bm. liczna wycieczka do Gdyni jugosło­
wi-ańskich parlamentarzystów, członków
skupczyny (sejmu) i senatu z marszałkami
i wicemarszałkami na czele, w liczbie 34
osób.

Niniejszem zawiadamiamy, iż otworzyliśmy w Gdyni przy ni. Staro­
w iejskiej nr. 40, naprzeciw Hotelu Starogdyńskiego

Specjainy skład m ebli
Jednocześnie urządzamy wystawę nowoczesnych m ebli, pokoi jadalnych, sypial­
nych, gabinetów męskich z wszelkiego radzaju drzewa dębowego i polerowanego. Gu­
stowne kuchnie lakierowane i szlifowane w różnych kolorach. Sprzedaż kompletnych
garniturów, mebli pojedynczych oraz wyściełanych. Na składzie duży wybór. Z okazji
otwarcia ceny bardzo niskie. Meble z największych krajowych fabryk.

Za dobry gatunek wyrobów gwarantujemy. Dostawa do domu. Obejrzenie
wystawy bez przymusu kupna. (!0293
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dostępny, wykazały, że mieszkańcy tego
obszaru mówili przeważnie nie po nie­
miecku, lecz po polsku, łub djalektem
bardzo zbliżonym do polskiego języka.

4) Polityczne. Statystyki te wykazały
w dalszym ciągu, że te obszary wysiały
do sejmu pruskiego głównie posłów ze

stronnictwa polskiego, udowadniając
tem samem, w jakim kierunku szły ich

sympatje polityczne.
5) Religijne. Wykazały one również,

że przeważająca większość ludności by­
ła katolicką i o ile nie wybierała do sej­
mu Polaków, to wybierała posłów cen­
trowych, jako reprezentantów partji
katolickiej.

Polska musi mieć dostęp
do morza.

Te właśnie pruskie mapy i statystyki
ludności z roku 1910 były prawie wy­
łącznie używane przez delegację brytyj­
ską, a także mam wrażenie, że i przez
inne delegacje przy redagowaniu spra­
wozdań na temat trudnych kwestyj
wchodnich granic niemieckich. Mogę
zapewnić, że delegacja brytyjska napew­
no nie była ożywiona żadnym ducbem

zemsty, lecz jedynie pragnieniem do­
konania tego, co się wydawało uczci-
wem i sprawiedliwem. Niezależnie od
faktów i rozważań wymienionych po­
wyżej, rządy sojusznicze oświadczyły, o

ile sobie ściśle przypominam, w lipcu
1918 r., że Polsce ma być przywrócony
jako narodowi niepodległemu, wolny
dostęp do morza. Trudno bylo przy­
puszczać, że kraj o przeszło 30-miljo-
nowej ludności z terytorium większeni
pod względem powierzchni, aniżeli

Włochy i z wielkiemi naturałnemi bo­
gactwami, którego granice musiałyby
w każdym razie znajdować się w odleg.
lości 100 m il od morza, miałby się na-

zawsze zadowolić odcięciem od wolnego
dostępu do morza.

Przywrócenie przeto Polsce tego
skrawka ziemi czysto polskiego zdawa­
łonamsięwParyżuwr.1919iwdal­
szym ciągu zdaje m i się osobiście i
dziś aktem elementarnej sprawiedli­
wości. Że Niemcom się to nie podoba,
mogę doskonale zrozumieć i mogę
współczuć zranionej niemieckiej am­
bicji.

Drobne incydenty nie mogą być bra­
ne w rachubę, gdy chodzi o ewentualne

gospodarcze zaduszenie się tak wielkie­
go kraju, jak Polska, co byłoby rezul­
tatem odcięcia jej o dmorza.

Sprawność
ruchu tranzytowego.

Lord Howard of Penrith omawia na­
stępnie ruch tranzytowy do Prus
Wschodnich i cytuje ustępy z oficjalne­
go raportu dyrekcji kolei w Królewcu
z roku 1923, stwierdzające doskonałe
działanie tranzytowego ruchu kolejo­
wego i podkreślające, że w roku 1929 ła­
dunki towarowe tranzytowane poprzez
korytarz wynosiły dwa razy tyle, co

przed wojną w roku 1913, gdy cały ten

obszar należał do Niemiec.

Lord Howard of Penrith kończy swój
list następującą uwagą:

,,Wszystkie powyższe rozważania nie

oznaczają, iż pewne drobne m odyfika­
cje granicy mogą się ostatecznie oka­
zać celowemi dla obu stron, ale społe­
czeństwo angielskie winno zapamiętać,
że o ile korytarz jest dla Niemiec prze­
ważnie sprawą dumy narodowej, o tyle
dla Polski jest on niewątpliwie sprawę
decydującą''.

W chwili opubiikowania
paktu 4-ch.

List znakomitego dyplomaty angiel­
skiego posiada ze względu na rolę, jaką
lord Howard of Penrith odegrał na kon­
ferencji pokojowej, olbrzymie znaczenie,
ponieważ nietylko zabiera głos czło­
wiek, którego oświadczenia mogą ucho­
dzić wśród społeczeństwa angielskiego
za miarodajne, ale również odzywa się
były delegat brytyjski na konferencję
pokojową, którego odezwanie się na ła­
mach półoficjalnego ,,Timesal* na na­
czelnych szpaltach w sposób najbar­
dziej widoczny nie byłoby nastąpiło,
gdyby nie było na rękę dzisiaj rządowi
brytyjskiem u. Zanotować należy rów­
nież fakt, że opublikowanie tego listu

nastąpiło w tym samym dniu gdy opu­
blikowano również pakt 4-ch mocarstw,
parafowany w Rzymie.

Z obrad III. kongresu muzyki kościelnej.
Toruń, 9. 6.

We wtorek toczyły się w sali Rady Miej­
skiej obrady III kongresu m uzyki kościelnej. Po

wysłuchaniu mszy św. w kościele Najśw. Marji
Panny otworzył zjazd ks. prałat Wysiński, Prze­
wodniczył ks. dziekan Konitzer, pióro dzierżył
red. Różański, ławnikami byli prof. Feliks No­
wowiejski, p. Gajewski ze Lwowa, prof. Her-

maóczyk z Pelplina i prof. Pawlak z Poznania.

Pierwszy referat na temat ,,Kościelna pieśń
ludowa" wygłosił ks. superior dr. Feicht z Byd­
goszczy. Prelegent podkreślił ścisły związek
kościelnej pieśni ludowej z liturgją oraz rozwi­
nął zasadnicze fazy rozwoju tego rodzaju pieśni.
Mówca powołał się także na słowa ks. pryma­
sa dr. Hlonda, który przyznał kościelnej pieśni
ludowej prawo bytu na nabożeństwach.

Drugi referat wygłosił ks. proboszcz Faust-

mann, prezes Zw, Chórów Kościelnych A rchi­
diecezji Gnieźnieńsko - Poznańskiej i redaktor

miesięcznika ,,Muzyka kościelna" .

Z kolei rozpoczęła się dyskusja nad refera­
tami. Ks. dr. Gieburowski przestrzegał przed
zbyt szerokiem komentowaniem stanowiska ks.

prymasa, któ re uważać należy za tymczasowe.

Ks. kanonik Lewandowski zwrócił uwagę na

niebezpieczeństwo sekty ,,kościoła narodowe­
go", która dopuszcza śpiew ludowy do liturgji.
Red. Latoszewski domagał się równych ptraw
dla pieśni ludowej jak i śpiewu polifonicznego.
Ks. marszałek reasumował wyniki dyskusji,
stwierdzając, że w sprawie stosowania kościel­
nej pieśni ludowej należy uwzględnić istniejące
warunki. W dyskusji nad drugim referatem za­
brali głos ks. prof. Wiśniewski i ks. prof. Dresz-
ler. Z kolei omawiano tekst rezolucyj. Pierw­
sza z nich zawierała wyrazy hołdu dla dostojni­
ków Kościoła, dalsze zaś dotyczyły spraw o r­
ganizacyjnych. I tak:

Kongres stwierdził, że obecnie nie powinno
już być żadnej diecezii bez diecezjalnego związ­
ku chórów kościelnych zwłaszcza tąm, gdzie
istnieją związki organistów.

Dalej kongres uznał konieczność stałego
kształcenia się organistów, dyrygentów i chó­
rów w liturgji; w tym celu winni jedni i drudzy
abonować organ nasz ,,Muzyka Kościelna" .

Kongres zw ró cił się do najdostojniejszego
Episkopatu z prośbą:

1. o ustanowienie komisyj diecezjalnych dla

spraw muzyki kościelnej, których dążeniem bę-

Odparzenia słoneczna usuwa (10680

PUDER BEBE SZOFMANA

dzie czuwanie nad wszystkiemi sprawami zwią-
zanemi z rozwojem muzyki kościelnej;

2. o roztoczenie opieki nad fachowem wy-;
kształceniem organistów i dyrygentów;

3. o udzielenie komisji dia spraw muzyki ko­
ścielnej głosu decydującego przy obsadzaniu
stanowisk organistowskich.

Dalej wezwał wszystkie chóry kościelne do

pielęgnowania dzieł polskich kompozytorów o-

raz stwierdził potrzebę stworzenia stałej komi­
sji porozumiewawczej wszystkich związków
chórów kościelnych i organistów.

Wysokie odznaczenie włoskie
dia polskiego muzyka.

Warszawa, 10. 6. (PAT). W dniu

wczorajszym ambasador włoski Ba-
stianini udekorował w imieniu króla
w łoskiego odznak% oficerską, korony
włoskiej dyrekto-ra Opery w-arszaw­
skiej p. Tadeusza Mazurkiewicza za za­
słu-gi, położone około krzewienia mu­
zyki włoskiej w Polsce.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Kino dźwięko-we ,,BAJKA" . I. Radiosta­

cjaW. 'P.N.iII.FlipiFlapp,,10minut
strachu".

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — teL 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny - tel. 12-48.

STO SAMOCHODÓW Z CZECHO­
SŁOWACJI

przybędzie w połowie lipca do Gdyni z wy­
cieczką turystyczną czechosłowackiej Ligi
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Bydgoszcz, 10 czerwca.

Ludzkość trapi się ciągle swoim psim
losem, choć odbywa się tyle konfe-

rencyj ku poprawie tego losu. Że wspo­
mnę tylko z ostatniej chwili konferencję
rozbrojeniową, i gospodarczą. Obie ma­
ją dać nam najkapitalniejsze warunki

życia: spokój i chleb. Naturalnie nie
może to się stać przez noc. Są ludzie,
których wojna żywi. Czyż godzi się za­
mieniać ich w żebraków? Krup, Sko­
da, Creuzot — to były filary w do­
tychczasowej organizacji świata. Więc
trudno ich podpiłować jedną konferen­
cją rozbrojeniową. Taką pracę należy
rozłożyć na stulecia. A w najgorszym
razie do sądu ostatecznego. Ten z

kwestją rozbrojeniową załatwi się
gruntownie. Gdy zawarczy trąba ar­
chanioła — umilkną najgrubsze Berty.

Ja wierzę w rozbrojenie. Jeżeli nie
W tem, to w przyszłym życiu z pewno­
ścią. Przedpolem do pax aeterna jest
rozbrojenie moralne. Dużo się o niem
mówi i pisze. Problem to do urzeczy­
wistnienia nietrudny. Niepotrzeba do

tego topić arm at w piecach hutniczych
ani pancerników w morzu. Wystarczy
deklaracja: nie chcemy wojny!

A ponieważ jej nie chcemy, więc się
do niej przygotowujemy. Tego wymaga
rzymska zasada: si vis pacem, para
bellum. Moralne rozbrojenie, ale ma-

terjalne uzbrojenie. W tem leży ten

wyższy sens pokoju światowego. A że
w trakcie tego Pan Bóg dopuści, że
któremuś królowi armata puści, i robi

się z tego powszechna strzelanina -

b to nie można nikogo winić. Gwiazdy
pękają na niebie, a na ziemi niema

szrapnel pęknąć? Tak dobrze jeszcze
nie jest pod rządami Hitlera i Mussoli-

niego.
Więc co do kwestji rozbrojenia mu­

simy być tylko cierpliwi. Nie odrazu

Hamburg zbudowano, z którego się te­
raz fosgen wydobywa.

Co do tego fosgenu... Któryś z socjo­
logów angielskich oświadczył, a nawet

napisał i udowodnił, że gaz jest najhu-
manitarniejszą bronią, jaką ludzkość

mogła wymyślić. Umiera się bez krwi

rozlewu. W tem leży ten wielki szla-

ger wywodów pana socjologa angiel­
skiego. A jeden z mych kolegów re­
dakcyjnych przyłączył się do tych wy­
wodów, dodając od siebie rzecz istotną,
że był już nieraz śmiertelnie zagazowa­
ny, a mimo to ocalał — on ijegożywot.

To i tym podobne pobudziło mnie do

rozmyślań na tem, czy jednak śmierć
od gazu nie jest najprzyjemniejszą for­
mą przejścia od bytowania ziemskiego
do nieśmiertelności i szczęśliwości
wiecznej. Człowiek raz się tylko za­
ciągnie tem w ielkim cygarem, nazwa-

nem petardą gazową, raz westchnie —

i już jest po tamtej stronie Styksu!
Nie, ten Anglik ma stanowczo słusz­

ność. Po przeczytaniu jego artykułu
począłem wzdychać do gazu jak do

wiosennego powietrza, jak do leśnego
ozonu, jak do woni młodej dziewicy.
Inni proszą o śmierć szczęśliwą, a ja
począłem prosić o śmierć gazową. Zo­
stałem zagazowany dodatniemi i przy-
jemnemi stronami takiej śmierci. Na­
wet lekarza do niej niepotrzeba. W y­
starczy pierwszy lepszy żołnierz ze

szturmowej kolumny gazowej. Albo i

lotnik, a lotnicy są naogół moją wielką
sympatją. Kocham się w nich jak pod­
lotek albo jak kurtyzana. Bo lotnik

jest przedewszystkiem człowiekiem

uczciwym. Buja drugich — ale i siebie

przytem, podczas gdy inni zadawalają
isię bujaniem bliźnich tylko.

Chciałem jeszcze omówić znaczenie

konferencji gospodarczej, ale brak już
czasu, a szkoda atłasu. Bo to nie ulega
wątpliwości, że konferencja ta zmieni na

poczekaniu oblicze świata. Mianowicie
to oblicze wydłuży się jeszcze bardziej.
W roku 1921 wobec katastrofalnego
braku środków żywności światowy
Związek Czerwonego Krzyża zwołał do

Paryża konferencję żywnościową.
Uchwały tej konferencji wprawiły wów­
czas w zachwyt cały świat. Z wyjąt­
kiem głodujących naturalnie, bo ci -

nie mogąc się najeść uchwałami - po-

wymierali. W samej Rosji sowieckiej
zginęło dwa miljony ludzi. Cyfra to

zresztą bagatelna, jeżeli się zważy, że

po ofiarach głodu nie pozostała kość
na kości, a uchwały wspomnianej kon­
ferencji, utrwalone na piśmie, wiecznie

żyć 'będą.
Zresztą w takich wypadkach nie cho­

dzi o ludzi, tylko o rzecz. Ludzie mogą
zdechnąć, byle panowie konferenćjerzy
żyli, i to dobrze żyli

Od tej reguły raz tylko stał się wyją­
tek. Mianowicie, gdy na Krymie wy­
buchła cholera, która zdawała się za­
grażać całemu światu. I wtedy wbrew

przysłowiu ,,gdzie Rzym, gdzie Krym"
zwołano do Rzymu konferencję anty-
choleryczną. Przypadek zrządził, że

podczas konferencji umarł na cholerę
delegat perski.

Wobec tego członkowie konferencji w

panice wielkiej rozbiegli się do swych
domów. Co widząc cholera - zdechła.

Skończyło się w Rzymie na tym jednym
wypadku śmierci.

Ale nie wszystkie konferencje świato­
we kończą się tak szczęśliwie. Zazwy­
czaj członkowie konferencji radzą
usąue ad finem. To znaczy usąue ad
finem tych biedaków, których konfe­
rencja uratować miała. St.B.

Z warszawskich dyskursów.

— Czytałeś? Minister skarbu Mellon buchnął półtora miljarda
złotych.

- Niech on u nas tę sztukę pokaże!

17-ta sesja międzynarodowe!
konferencji pracy.
Protest grupy robotniczej.

Genewa, 9. 6. (PAT). Wczoraj rozpo­
częła się l?-a sesja międzynarodowe.!
konferencji pracy. Po uczczeniu pamię­
ci Alberta Thomasa wygłosił przemó­
wienie powitalne przewodniczący rady
administracyjnej międzynarodowego
biura pracy p. Chatterie, który powi­
tał specjalnie serdecznie urzędowych
obserwatorów przysłanych po raz pierw
szy przez Stany Zjednoczone.

Na przewodniczącego konferencji wy­
brany został delegat rządowy włoski
de Michelis, którego kandydaturę wy­
sunęli w szczególności delegaci rządo­
wi Francji i Wielkiej Brytanji. W imie­
niu grupy robotniczej Jouhaux oświad­
czył, że robotnicy wstrzymują się od

głosowania.
Przy tej okazji miał miejsce incydent

pomiędzy Jouhauz a delegatem robo­
tniczym niemieckim Ley'em.

Projekt ustawy o pielęgniarstwie.
Warszawa. (Tel. wł.) Odbyło się tu

pod przewodnictwem dyr. J. Adamskie­
go posiedzenie sekcji do spraw pielęg­
niarstwa Państwowej Naczelnej Rady
Zdrowia, na którem ustalono ostatecz­
ną redakcję projektu ustawy o pielęg-

Vniarstwie.

Legendarne skarbyna dniemnrza Bałtyckiego
Grupa amerykańskich i szwedzkich

inżynierów postanowiła przedsięwziąć
poszukiwania na dnie Bałtyku, gdzie,
według legendy, mają się znajdować za­
topione skarby.

W przedsięwzięciu weźmie również
udział zawodowy poszukiwacz skar­
bów — Gunnar Hall z Nev Yorku.

Według pndania, przed 600 laty mła.
sto Visby znajdujące sdę na szwedzkiej
wyspie Gotland, splondrowane zostało
i o'brabowane przez możnego duńskiego
księcia Waldemara. Po zdobyciu mia­
sta książę kazał ustawić na rynku o-

gromne beczki i kadzie, które miały
być wypełnione po brzegi przez miesz-
kańców miasta klejnotami, ozdobami,
kosztownościami i złotem. Visiby wów­
czas słynęło z bogactw i dobrobytu.
Książę Waldemar zdo'był więc ogromne
bogactwa, które załadowane zostały na

okręty i wysłane do Danji.
W drodze flota duńska podczas silnej

burzy zatonęła blisko południowego
brzegu wyspy Gotland. Ogromne rze­
czone skarby spoczęły na dnie morza.

Obecnie inż. Hall, który pracuje w

ogromnem przedsiębiorstwie amery-
kańskiem, zajmującem się wydobywa­
niem złota, pereł itp. z dna oceanów,
przystąpił do przygotowań wydo'bycia
legendarnych skarbów historycznych z

dna Bałtyku.
Hall posługiwać się będzie w poszu­

kiwaniach specjalnym aparatem wła-

Kurs specjalny
dla komendantów policyjnych.
Warszawa, 10. 6. (Tel. wł.), W dniu

dzisiejszym rozpocznie się w Warsza­
wie kurs specjalny dla komendantów

posterunków policji państwowej. Pro­
gram wykładów obejmuje bardzo sze­
roki zakres wiedzy, począwszy od ko­
deksu karnego i prawa administracyj­
nego, a skończywszy na terenoznaw­
stwie i mustrze.

snej konstrukcji. 'Aparat ten składa |
się z wielkiego bębna, w którym jest
miejsce na dwóch ludzi. Ponadto apa­
rat będzie zaopatrzony w najnowsze;

f urządzenia techniczne: windy, balony z

tlenem, telefony itp. Aparat Hall'a
I spuszczony będzie aż na samo dno
I morza.

POMIĘDZY NEWARKIEM A JERSEY CITY NAZWANY

,,DROGĄ GENERAŁA PUŁASKIEGO'*.

Gubernator Stanu New Jersey, podpisał ,,bil" (rozporządzenie), wniesiony przez po­
słów polskiego pochodzenia He.jkę i dr. Gutowskiego, w sprawie nadania nowemu ol­
brzymiemu wiaduktowi (kosztował 19 milionów dolarów) Newark-Jersey City, który
wznosi się 435 stóp nad rzekami Passaic i Hackensack nazwy ,,General Pułaski Me­

moriał Skyway".
Uwieczniona pamięć Pułaskiego będzie wciąż przypominać Amerykanom, że Pułaski
podczas swego pobytu w Stanach Zjednoczonych przebywał najdłużej w stanie New

Jersey,



Pan Antoni siedział przy swojej czarnej
kawie niezmiernie przygnębiony. Aby go
skierować na inne myśli, pytam go, gdzie
się wybiera na letni wypoczynek.

- Nigdzie - zbył mnie krótko - niema

forsy.
- Przecie pan jeździłeś zawsze do swe­

go brata, w izytatora szkolnego, gdzie pobyt
pana nic nie kosztował.

- Tak, ale to się skończyło. Brat mój
na wakacje wyjeżdża do Zakopanego na

przeszkolenie.
- Jakto — spytałem zdumiony — czy

w izytatorów jeszcze szkolą?.

— A co pan chciał? — Om od kilku łat
są ciągle szkoleni. Z każdem nowem roz­
porządzeniem lub zmianą programu szkol-
enego, a ten jest ciągle w ruchu, szkolą
wszystkie siły nauczycielskie. Nietylko
profesorów i dyrektorów, ale nawet wizy­
tatorów.

— Czy m inistrów także szkolą?
— Gdybym nie wiedział, że pan ze wszy­

stkiego kpi, to podejrzywałbym pana o chęć
sponiewieranie rządu. M inistra nie potrze­
ba szkolić. A to w myśl zasady, że komu
Pan Bóg powierza urząd, ten dostępuje tak
zwanej ,,łaski stanu", co się po łacinie na­
zywa ,,gratia status" .

— W takim razie wszyscy powinni mieć
gra tia m status.

— Nie, redaktorze. Łaska stanu jest
przywilejem ludzi stojących na wysokich,
odpowiedzialnych stanowiskach, a którzy
do swego urzędu w sposób normalny nie
m ogli się przygotować.

— Ale że to szkolą ich akurat podczas
wakacji! Przecie każde bydlę chce raz od­
począć.

— O to i mnie właśnie djabli biorą. Za­
sadzają ich do ławy szkolnej, zamiast dać
im wytchnąć. I gdyby to przynajmniej takie
przeszkolenie odbywało się w Bydgoszczy,
a choćby w Poznaniu, Tymczasm kurs

1przeszkolenia ma się odbyć w Zakopanem.

Prelegenci bowiem, z których każdy za wy­
kład pobierać będzie po 30 zł, oświadczyli,
że tam im będzie najprzyjemniej.

— Czemuż brat pański nie podał się na

prelegenta?
— Nie mógł. Jest za stary. Zato jego bę­

dzie szkolił jeden z jego dawnych uczniów.
Udzieli mu wskazówek, jak ma uczyć i wy­
chowywać młodzież w duchu państwowym.
Bo gdy dawniej panowało przekonanie, że
łacina, historja, matematyka itd. stanowią
esencję program u szkolnego, to teraz n aj­
ważniejszą rzeczą - jak mnie informuje
mój brat — są wycinanki, naklejanki, wy-
lepianki, wyrzynanki, wypalanki, wyskro-
bywanki, i dyskusja musi iść w tym kie­
runku. Mam wrażenie, że nie chodzi o to,
jaką ma być ta szkoła przyszła, tylko o to,
aby nie była taka, jak dotychczas. Cóżby
bowiem robili ludzie, którzy mają dużo cza­
su i uważają się za reformatorów z powo­
łania i z urodzenia? Może zresztą mają i ra­
cję, twierdząc, że wartość życia polega na

jego płynności i ciągłej zmianie, i że obec­
ne pokolenie niema obowiązku tworzenia
nowych rzeczy, tylko burzenia dawnych.

Patrzałem ze zdumieniem na pana An­
toniego i słuchałem z podziwem jego zja­
dliwej krytyki na temat obecnego szkolni­
ctwa. Aż on sam spostrzegł, że się zadaleko
zagalopował, bo um ilkł i ani słowem wię­
cej nie chciał się odezwać.

Str. 6.
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Hitleryzm przepojony nienawiścią
cl-s Polski.

Niemcy hitlerowskie dały już tyle
dowodów nienawiści i pychy germań­
skiej w stosunku do Polski, że właści­
w ie nie powinno być dwóch zdań co do

antypolskiego charakteru hitleryzmu.
A jednak o-pinja społeczeństwa polskie­
go co do tego nie jest jednolitą. Są
u nas niestety politycy, którym impo­
nuje hitleryzm i jego metody i którzy
chętnie widzieliby podobny system po­
lityczny w Polsce. Mniejsza o przyczy­
ny, faktem bowiem jest, że hitleryzm
jako antychrześcijański prąd politycz­
ny z duszą polskiego charakteru pogo­
dzić się nie da.

Na ten temat czytamy w sanacyjnym
,,Dzienniku Poznańskim" następujące
uw'agi:

,,Nie jest już dziś bowiem dla nikogo
tajemnicą, że w kołach polskiego na­
cjonalizmu zgrupowanego wokół Naro­
dowej Demokracji, Hitler i jego metody
rządzenia poczynają się staw'ać niedo­
ścignionym wzorem... Nacjonalizm pol­
ski, który cierpi chronicznie na brak
ludzi przez wielkie L., buduje swą przy­
szłość na masie społecznej, w której bu­
dzi hasła nienawiści i negacji. Ewen­
tualności dojścia do władzy endecji nie
traktujem y, rzecz prosta, pow'ażnie, za­
czerń i niebezpieczeństwo stosowania
metod hitlerowskich w Polsce nie ist­
nieje. Trzeba jednak w'ystąpić w obro­
nie podstaw'ow'ych zasad kultu ry , trzeba
uchronić te grupy społeczne, na które
endecja zachowała jeszcze, -fpływ , przed
degenera'cją etyczną i kulturalną. Trze­
ba walczyć z bakcylem ślepej niena­
w'iści."

,,Dziennik Poznański", zwalczając
endecję za jej sympatje do metod hitle­
ryzmu, nie kierował się obiektywizmem
i sprawiedliwością, gdyż ani słówkiem
nie wspomniał o swym pobratymczym
organie wileńskim (,,Słowo"), na któ­
rego łamach iposeł B. B . Mackiewicz

już niejednokrotnie wypisywał hymny
pochwalne o hitleryzmie, uważając hit­
lerowców za ,,przyjaciół Polski".

Jaką nienawiścią przepojony jest hit­
leryzm w' stosunku do Polski i Pola­
ków, świadczy choćby następująca wia­
domość podana w ,,Epoce" warszaw'­
skiej:

,,Jeden z najbardziej pyskatych (tru­
dno użyć innego wyrażenia) mówców
hitlerowskich, prezes frakcji w sejmie
pruskim, niedawno na mityngu w

Frankfurcie nad Odrą, oświadczył m. i.

,,Nie wyrzekniemy się socjalizmu, jest
on wrodzony nam, jak pluskwy polacz-
kom (w'ie die Wanzen den Pollacken).
Zalecamy ten piękny frazes najbliższe­
go przyja-ciela Hitlera tym polskim pu­
blicystom, którzy wpadają w zachwyt z

powodu ,,polonofilstwa" hitlerowców.
Ton frazes jes-t świetną ilustracją do
mowy kanclerza Hitlera proklamującej
poszanowanie wszystkich narodów', w

tej liczbie i polaków i hindusów'."

Przypominamy, że prezes frakcji hit­
lerowskiej w sejmie pruskim Kubę mó­
w ił swego czasu z oburzeniem o tem,
że za czasów panowania lewicy posa­
dzono go w restauracji sejmowej obok
dwóch posłów polskich, uważając to

za największą dla siebie obelgę.
Ci wszyscy z pośród nas, którzy ko­

chają i uwielbiają hitlerowców, powinni

przedewszystkiem zrewidować swój
stosunek do własnych rodaków, i za­
przestać miotania obelg i oszczerstw pod
adresem swych przeciwników politycz­
nych. Zwalczajmy się godziwie i nie

odmawiajmy nikomu szczerych chęci
i dobrej w oli służenia Polsce - oto de­
wiza, która powinna przyśw'iecać przy­
wódcom wszystkich stronnictw polity­
cznych. Zajmijmy się w pierwszym
rzędzie własnym losem, a dopiero w

drugim rzędzie losem naszych są­
siadów.

Demoralizacja dzieci i młodzieży.
Pisaliśmy już niejednokrot'nie o spu­

stoszeniu moralnem, jakie wśród społe­
czeństwa szerzy ,,Tajny Detektyw" , ty­
godnik posła B. B. i właściciela ,,K ur­
ierka" krakow'skiego Marjana Dąbrow­
skiego. Szczególną demoralizację sze­
rzy ,.Tajny Detektyw" wśród dzieci i

młodzieży. Oto, co na ten temat pisze
,,Nasz Głos", organ Związku Nauczy­
cielstw'a Polskiego w Poznaniu, w

związku z ankietą, przeprow'adzoną w

szkołach powszechnych i w'ydziałowych
w Poznaniu:

,,Zbadano ogółem 8.815 dzieci w tem

3,957 chłopców i 4.558 dziewcząt. W yniki
tej^ ciekawej ankiety straszne rzucają
światło na spustoszenie moralne, które
z uporem, godnym lepszej sprawy, sze­
rzy ,,Tajny Detektyw". Ankieta w'yka­
zała, żc 26,1 proc. ogółu badanych dzie­
ci czytuje chciwie ,,Tajnego Detektywa".

,,Najwięcej interesują mnie zbrod­

nie." ,,Najw'ięcej mi sie podobają zbrod­
nie." ,,Najw'ięcej interesują mniie mordy
i kradzieże." - Oto kilka charaktery­
stycznych odpowiedzi chłopców, 10-let-
niich uczniów IV klasy szkoły powszech­
nej.

Podobnie odpowiadają 11- i 12-letm
czytelnicy z V i VI klasy szkoły pow­
szechnej: ,,W tej gazecie naj'więcej mnie
interesują obrazki o kradzieży." ,,Lubię
czytać o zabójstwach i w'łamaniach."
Pewien 13-letni czytelnik wyznaje: W

,,Detektywie" interesują mnie podstępy
Hałasa i różne morderstwa", 14 -letni zaś
jego kolega stwierdza: ,,Mnię najbar­
dziej interesują włamania do mieszka­
nia." .

Podobnie odpow'iadają dziewczęta:
,,Najwięcej mnie interesuje morderstwo
Gorgonowej." ,,W tej gazecie najwięcej
interesują mnie kradzieże, napady, mor­
derstwa."

Może ,,Nasz Głos", organ ,,Ogniskow­
cow", wobec wyniku ankiety szkolnej,
zmieni teraz sw'ój pogląd na charakter

*szkoły 'polskiej i stanie na stanowisku

Chrześcijańsko - Narodowego Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych, że w

szkołę polskiej winien panować duch

Chrystusowy.
A pismo takie, jak ,,Tajny Detektyw",

pow'inni zwalcziać wszyscy nauczyciele
i wszyscy kapłani, których głównem
zadaniem jest należyte wychowanie
młodzieży.

0 najbliższe zadania midu-
Od czasu zamianowania min. Jędrze­

jewicza premjerem krążą w kołach po­
litycznych najrozmaitsze wersje na te­
mat najbliższych zadań nowego rządu.

Odwiedzajcie najsilniejsze solanki

w zdrojowisku

INOWROCŁAW

W sprawie tej pisze np. socjalistyczny
,,Naprzód": 1*i i

,,Pan Jędrzejewicz m a przed sobą za­
danie wprowadzić w życie dzieło, które
uważa za swe własne: zmianę ustroju
szkół wyższych. To jest rzecz przesą­
dzona i niewymagająca zbytnich natę­
żeń — ustawa akademicka daje mu

W'szystkie atuty do ręki. Na zamiar spe­
cjalnego zajęcia się w najbliższym cza­
sie tą sprawą wskazuje niezwykły u nas

fakt, że premier piastuje równocześnie
tekę oświaty. Dobrze, ta sprawa może
trwać najwyżej do początku jesieni, do
wcześniej teraz rozpoczynającego się
roku akademickiego. Ten term in zbiega
się mniej więcej z sakramentalnym ,,od
31 października", t. j . datą zebrania się
sejmu — czy to ma też być termin, w

którym skończy się zastępstwo i znowu
— po ,,powrocie do zdrowia" pojawi się
na widowni p. Prystor?"

Należy odczekać, czy prem jer Jędrze-
jewicz będzie istotnie premie-rem na

okres wakacyjny w rodzaju prezesa B.
B. Sławka. Prawdopodobnie sytuacja
gospodarcza zmusi czynniki decydują­
ce w Polsce do zastąpienia p. Jędrzeje-
wicza innym premjerem, znawcą spraw
gospodarc-zych. Kto bę-dzie następcą p.
J., w tej chwili trudn-o przewidzieć, w

każdym razie najbliższe zadania rządu
będą mus'iały pójść w kierunku gospo­
darczo-finansowym. F.

Pływająca wyspa na Atlantyku.

Instaluje się takie wyspy, zrobione z zakotwiczonych okrętów, aby samoloty, odby­
wające podróż transatlantycką, m ogły w międzyczasie lądować i odpocząć. Na ryci­
nie widzimy okręt ,,Westfalen" zamieniony w taki port na środku Oceanu. Właśnie
zapomocą katapulty wyrzucony został do startu samolot Dorniera ,,D. 2069". Bo
na okręcie samolot niema gdzie nabrać rozpędu i specjalne katapulty wyrzucają go
z ogromną silą w górę, przyczem samolot odrazu nabiera potrzebnej do lotu szyb­
kości. Hansa niemiecka zakłada cały szereg takich okrętów-przystani i organizuje
regularną komunikację po-cztową i pasażerską między Europą i Ameryką iPołudn.

Krach w hiszpańskim rządzie.

Prezydent Azana podał się z całym gabi­
netem do dymisji. Niewiadomo, kto bę­
dzie jego następcą. Sprawowanie rządów
w Hiszpanji, gdzie rozbestwienie radyka­
łów dochodzi do zenitu, nie należy dziś

do przyjemności.

Napad bandpki na plefeanje
pad Rzeszowem.

Bandyci zastrzelili proboszcza.
Nieznani osobnicy włamali się na

pleto-ąnję w Przybyszewski! pod Rzeszo­
wem. Bandyci weszli do sypialni pro­
b-oszcza, 71-letniego księdza Józefa

Chmurowicza, żądając od niego pienię­
dzy pod groźbą użycia rewolwerów.

Gdy proboszcz odmawiał, bandyci wy­
ciągnęli rewolwery i niemi poczęli gro­
zić. Staruszek nie uląkł się rewolwe­
ró-w, odmówił wyd-ania pieniędzy i za­
czął wołać o ratunek. Wtedy ba-ndyci
d-ali kilka strzałów, którem i śmie-rtel­
nie ra-ni-li księdza Chmurowicza, który
wkrótce zm-arł o-d ra-n odniesionych.

Bandyci spłoszeni uciekli, nie zy­
skaws-zy żadnych pie-niędzy.

Władze po-licyjne zarządziły natych­
m iastowy poś-cig za ba-ndytami.

Liczba bezrobotnych słabo spada.
Warszawa. (Tel. wł.) Liczba bezro­

botnych wynosi obecnie ogółem 235.356

osób, tj. o 4.084 osób mniej, niż w ty­
godniu poprzednim.
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Niemiecka s łu łb a pracy.
I^oIsBtioi m oglralsąi ncBśacBCflowcBć organlzacfe?

(Od własnego korospondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Berlin, 8 czerwca.

Niemcy urzeczywistniają, już ideę
powszechnie obowiązującej służby pra­
cy. Dotychczas istniejące oddziały, zło­
żone z ochotników, zostaną dziewięcio-
krotnie powiększone. W grudniu bę­
dzie wcielona pierwsza połowa roczni­
ka 1913 (dwudziestoletni). Wyniesie ona

około 270 tysięcy udzi. Zostaną oni roz­
dzieleni między 1620 oddziałów o sile
200 ludzi każdy. Dziewięć takich pod­
działów'* będzie tworzyło jednostkę
wyższego rzędu ,,grupę'*. Przełożywszy
to na bardziej zrozumiały język, mu­
simy powiedzieć: 200 pracujących two­
rzy kompanję, dziewięć kompanji,
zgodnie z przyjętym w wojsku syste­
mem trójkowym, tworzy pułk. Nie­
miecka armja pracy razem z instrukto­
rami i kierownikami (podoficerami i o-

ficeram i) będzie liczyła około 330 tysię­
cy ludzi, lub inaczej 180 pułków piecbo-
ty, czy jak kto woli, pionierów.

W służbie pracy Niemcy pokładają
w ielkie nadzieje. Są zdania, że idea ta

realizuje jednocześnie wielkie zyski w

czterech kierunkach: społecznym, go­
spodarczym, wojskowym i politycznym.
Rozpatrzymy je kolejno.

Myśl rehabilitacji t. zw . ,,czarnej pra­
cy'* z łopatą, czy siekierą w ręku zasłu­
guje na ogromne uznanie ze społeczne­
go punktu widzenia. Rozwinie ona po­
czucie wspólnego dobra społecznego i
koleżeństwo wszystkich warstw społe­
cznych, gdyż inteligencja w myśl pro­
jektu ma być pociągnięta do tych prac co

i robotnicy fizyczni. Ogromne znacze­
nie wychowawcze zostanie wzmocnione

przez zaszczepienie m łodzieży poczucia
dyscypliny pracy.

Na terenie gospodarczym służba pra­
cy ma zdziałać niemal cuda. Projektu­
je się meliorację dwóch i pól miljona
hektarów nieużytków rolnych, budowę
tysięcy kilometrów szos, regulację rzek

itp. Przy płaceniu rynkowych płac ro­
boczych wykonanie tych robót nawet

dla bogatych Niemiec byłoby niemoż­
liwe.

Pod względem m ilitarnym bałałjony
pracy będą stanowić rodzaj arm ji dru­
giej kategorji. Ponieważ w przyszłej
wojnie użycie broni maszynowej po­
ciągnie za sobą zmniejszenie liczby
bezpośrednio walczących, a niepomier­
ne zwiększenie t. zw . tyłów, bataljony
pracy zajmą te wszystkie posterunki,
których będzie wymagało zaopatrzenie
i zabezpieczenie m ałej lecz bogato u-

Zbrojonej arm ji frontowej.
Szeregowiec bataljonów pracy będzie

żołnierzem pod względem swego zdy­
scyplinowania. Nie będzie może umiał
strzelać z karabinu maszynowego łub

obchodzić się z miotaczem min, ale po­
trafi poruszać się w zwartych forma­
cjach, pozna musztrę i nauczy się słu­
chać — tej największej i zasadniczej
cnoty żołnierza i obywatela.

Pozostawiliśmy na końcu, moment

czysto polityczny. Skierowanie mło­
dzieży do bataljonów pracy będzie się
nazywało dla całego świata ,,rozbroje­
niem". Z łopatami w ręku można'prze­
rabiać tak samo skutecznie musztrę
połową jak z karabinami i można po­
nadto krzyczeć na całe gardło, że się
miłuje pokój i tylko pokój.

Organizacja ta daje wielkie oszczęd­
ności. Poco uczyć każdego matołka
obchodzenia się z nowoczesną bronią,
jeśli ma on potem stać gdzieś na war­
cie, kopać rowy lub pracować przy tran­
sporcie materjału wojennego? Czy nie

lepiej i taniej zużytkować jego siły dla

meljoracji nieużytków lub budowy
szos, a przez dodanie dla rozrywki i

,,sportu" jednej lub dwóch godzin
musztry zrobić z niego świetnie zdyscy­
plinowanego żołnierza drugiej linji?

Niemiecka służba pracy wraz z

loceó ?urdyija
donosi;

Genewa, 8 czerwca.

Szanowna Redakcjo!
Miałem jechać do Londynu na konferen-

ję gospodarczą, jako delegat Rzeczypospo-
itej, ale stary odmówił mi delcredere czy-
i listu uwierzytelniającego. Uzasadnia on

wą odmowę tak:
,,Trutniu paskudny! . . . .

Przez moich zaufanych ludzi dowiedz:a-
em się, że w Genewie ino się kompromitu-
esz, z szoferami w karty grasz, długi ro-

iisz i twojem nieuctwem się ośmieszasz.
Jufon jesteś, a n-ie delegat żaden.

Nie poto ogniem i mieczem wskrzesiłem
jjczyznę, aby takie jak ty pasibrzuchy jej
oki żłopały. Mam już dosyć Ruszczewskich

podobnych tobie złodziei. Tępić was będę
ak robactwo tę'pi się flitem albo kwasem
iruskim. Niejeden inwalida w biedzie do­
grywa, a taki, który czasów wojny krył
lię po mysich dziurach, krw ią Rzeczypospo-
itej jak bąk się opija.

Reichswehrą i Schupo (policją) da w

sumie armję, która może być w działa­
niu o całe niebo skuteczniejsza od

przyjętego we Francji lub w Polsce po­
woływania części młodzieży na krótkie
i powierzchowne wyszkolenie militarne,
przy pozostawianiu wielkich zupełnie
surowych rezerw z braku środków pie­
niężnych i moralnych, jako że obecnie

obowiązuje zmiejszenie stanów arm ji
czynnej w m yśl t. zw . ,,roz-brojenia**. Za­
miast mas jednolicie niedcszkolonych
Niemcy będą posiadały na każdym
szczeblu zapotrzebowania arm ji tylko
specjalistów.

Historja lubi się czasem powtarzać.
Po pokoju w Tylży Prusy dzięki refor­
mom Scharnhorsta wprowadziły jako
pierwsze na świecie ideę powszechnej i

krótkiej służby wojskowej. Nim nau­
czono się je naśladować łącznie z 1870
rokiem odnosiły zwycięstwo po zwycię­
stwie. Teraz, Niemcy stosując się do

postanowień Traktatu Wersalskiego,
narzucającego im posiadanie 1 stuty­
sięcznej arm ji zawodowej, uzupełniają
ją bataljonami pracy i — jak wszystko
wskazuje - przy pomocy tej nowej ot-

Też ziMilc czcasu.

Zamach samobójczy uczenicy.
Wa-rszawa, 9. 6. (Tel. wł.) Wczoraj

napiła się esencji octowej uczenica

szkoły powszechnej niejaka Janina Ja­
worska, lat 14-ie. Przewieziono ją do

szpitala, gdzie okazało się, iż nic nie za­
graża życiu młodocianej samo'bójczyni.
Popełniła ona samobójstwo w o-bawie

przed dwójką z arytmetyki. Pozostawi­
ła ona następujący list, pisany do ro­
dziców:

,,Kochani Rodzice!

Chcę ze sobą skończyć. Jestem pew­
na, że świadectwa nie dostanę, gdyż
zagraża m i stopień niedostateczny z

rachunków, a jaki to byłby wstyd,
gdybym nie miała go. Bo przecież
moje równieśniczki szłyby uśmiech­
nięte ze swojemi świadectwami do

domu, by tam znaleźć pochwałę i roz­
jaśnione oblicze rodziców, a ja zna­
lazłabym tam — pochmurne. Prze.

cięż co rok zdawałam, a teraz taki

wstyd, taki straszny wstyd. O Boże,
wolę już na niego nie czekać. Pomi­
mo, że wszystko, co chciałam, mia-

Nie dufaj ty w moją protekcję i w moją
słabość do twojej szelmowskiej gęby, bo
lepszych od Ciebie posłałem na stop sądom
i prokuratorowi. Wszystko mogą o mnie
powiedzieć i napisać, tylko nie to, że tole­
rowałem złodziei.

Wracaj najbliższym pociągiem do Bel­
wederu, albo zwrócę się do Ligi, aby cię
szupasem do W arszawy odesłano. Już masz

tu zadekretowane 4 tygodnie paki o chlebie
i wodzie. Na amnestję nie licz, bo amnestja
jest tylko dla uczciwych i niewinnych lu­
dzi, a nie dla takich drani z pod ciemnej
gwiazdy.

Na konferencję gospodarczą do Londynu
nie waż się jechać, gdyż nic tam po tobie.
Pewnie pyskowałbyś za potanieniem gorza­
ły, bo inaczej nie potrafisz i w taniej oko­
wicie szczęście ludzkości widzisz.

Wracaj i nawet u mnie się nie melduj,
tylko zgłoś się prosto do paki. Ulgę poczu­
ję, gdy w raporcie wyczytam, że ty już za

kratam i siedzisz.'*
W idzi Szanowna Redakcja, jakie to te­

raz zapanowały u nas stosunki. Bez śledz­
twa i bez sądu zakitują najzasłużeńszego
człowieka. Widocznie ktoś się zapatrzył na

Hitlera. Ja w pace wytrzymam, bo takich
sytuacyj jestem zwyczajny. Ale niech to
trafi na działacza o delikatniejszej naturze,
to łatwo nawet śmierć stać mu się może.

Mam w Belwederze tak wyrobione sto­
sunki, że przyniosą mi do lochu gorzały
i dozorca w karty z mną zagra, aby mi się
nie nudziło. Nie wiem tylko, jak będzie ze

szmuglowaniem mych tygodniowych spra­
wozdań do Szanownej Redakcji. Ale w naj­
gorszym razie możecie napisać, że czas jest
kanikularny i pan Jacek Furdyga ze swego
stanowiska obserwacyjnego nic nie zauwa­
żył, coby porządkowi świata mogło zagra-

i żąć.

łam, umrzeć chcę. Życie m i tak

obrzydło. Wasza Janka**.
Młodociana desperatka usiłowała o-

debrać sobie życie w mieszkaniu, sko­
rzystawszy z chwili nieobecności rodzi­
ców w domu.

flfs

ganizacji gotowe są przewyższyć o nie­
bo siłą militarną innych państw.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości,
że Polska powinna przykład niemiecki
naśladować na całej linji. Potrzebuje­
my niezmiernie dyscypliny pracy i zży­
cia się demokratycznego wszystkich
warstw przy pełnieniu czysto fizycz­
nych wysiłków. Mamy olbrzymie za­
ległości społeczne i olbrzymie potrzeby.
Nasze Polesie czeka na meljorację i bez

bataljonów pracy nigdy się tego dzieła
nie doczeka. Względy militarne są ta­
kie same jak w Niemczech. Nie mamy
środków na przeszkolenie całej podra-
stającej młodzieży. Nasza maleńka
arm ja nie może wchłonąć wszystkich
sił. A nie wolno nam ich marnować,
nie wolno przyzwalać, aby młodzi

chłopcy chowali się jak dziecy w pusz­
czy 1 nie nauczyli się słuchać!!!

Przy naśladowaniu Niemiec należa­
łoby pójść za ich przykładem i wypró­
bować nową organizację przy pomocy
sił ochotniczych, a dopiero potem, gdy
się zdobędzie odpowiednich instrukto­
rów i dostateczny zapas doświadczenia
zamienić tę służbę na przymusową.

St Równicki.
w

*

Myśl poruszona przez naszego kore­
spondenta wymaga koniecznie szero­
kiej dyskusji publicznej ze strony spe­
cjalistów. Wszystkich, którzy się inte­
resują tą ideą zapraszamy do wypowie­
dzenia swych uwag na łamach naszego
pisma. - Redakcja ,,Dziennika Bydgo­
skiego'* .

Natychmiastbczpłdtnie

w wykwintnem wydaniu na bezdrzewnym papierze
otrzyma w całości każdy nowy prenumerator

TYGODNIKA IbbUSTRDIUANEGD
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który wpłaci na konto P. K . O. 143 lub bezpośrednio w administracji w Warszawie
(ulica Zgoda 12) roczną prenumeratę ,Tygodnika Illustrowanego" wraz z świetnym ma­
gazynem ilustrowanym ,,N aokoło Świata" oraz bezpłatnym dodatkiem książkowym,
obejmującym co miesiąc 250-stronicowy tom wyborowej powieści.
Nietylko jednak prenumerator, który wpłaci pełną prenumeratę roczną, może otrzymać
tak wspaniały dodatek; pragnąc umożliwić najszerszym warstwom czytelników możność
pozyskania dla swej bibljoteki dzieł znakomitego pisarza, wydawnictwo , Tygodnika
Illustrowanego* wprowadza następujące kategorje nowych prenumeratorów:

Każdy nowy prenumerator, który wpłaci roczną prenumeratę w wysokości zł 8 8 .

-

otrzyma natychmiast następującą kolekcję *Pism* Reymonta w 36 tomach:

otrzyma natychmiast jedną z następu­
jących (do wyboru) kolekcyj sPism”

Reymonta w 9 tomach:

Kolekcja 5łC". , Pielgrzymka do Jasnej
Góry” , , Nowele 1.1.", ,,Nowele t. Ił

”

,

,Z pamiętnika” ,
- Marzyciel” , , Wam­

pir” , aZ ziemi Chełmskiej” .

Kolekcja ,|A
"

. , Pielgrzymka do Jasnej
Góry*, ,,Komedjantka*, , Fermenty” ,

^Nowele t. I*, , Nowele t. II", ,Lili*,
, S prawiedliwie", , Ziemia Obiecana” ,

, Z pamiętnika” , , Marzyciel*, , Wam­
pir* , , Z ziemi Chełmskiej” , ^Chłopi*,
, Jesień", ,Zima” , , Wiosna*, ,Lato” ,

,Ave patria” .

Każdy nowy prenumerator, który wpła­
ci półroczną prenumeratę w wysokości
zł 4 4 ,

- otrzyma natychmiast następującą
kolekcję ,Pism

”

Reymonta w 18 tomach:

Kolekcja ,,B
"

. , Fermenty” , ,Lili*,
, S prawiedliwie", , Ziemia obiecana*,
, Chłopi", ,Jesień*, ,Zima", ,Wiosna*,
sLato*, sAve patria".

Każdy nowy prenumerator, który wpłaci
kwartalną prenumeratę w wysokości zł 22

Kolekcja nG". ,L ili”, .Sprawiedliwie”,
,,Ziemia obiecana” , ,Ave patria” .

Kolekcja ,,E
"

. , P ielgrzymka do Jasnej
Góry”, vNowele t. 1” , ,Nowele t. Ił

”

,

, Z iemia obiecana” .

Kolekcja ,,F
"

. , P ielgrzymka do Jasne!
Góry” , sSprawiedliwie", ,L ili

”

, ,Z pa­
miętnika", ,Marzyciel” , , Wampir” ,

,Z ziemi Chełmskiej” .

Przesyłając lub wpłacając pieniądze należy wyraźnie zaznaczyć, jakiej kolekcji życzy
sobie prenumerator.
Nowi prenumeratorzy, którzy zaprenumerują ,Tygodnik Illustrowany" od 1 lipca otrzy­
mają bezpłatnie początek nowej, drukującej się właśnie powieści A nd rz eja Struga
pod tytułem ,fMIUARDY".
A jednak, każdy kto przeczytał uważnie ten prospekt, musi 'przyjść do przekonania
że najlepszy uczyni interes, wpłacając niezwłocznie całoroczną prenumeratę, gdyż za

zł 88.— otrzymuje następujące bogactwo treści:

1. 52 zeszyty ,,Tygodnika Illustrowanego" przez cały ro k cotydzień,
2. 12 zeszytów ,,Naokoło Świata" przez cały rok co miesiąc,
3. 12tomów ,,Bibljoteki Tygodnika Illustrowanego" przezcały rok

co miesiąc,
4. 36 tomów ,,Pism" Wł. St. Reymonta natychmiast. (10768
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MIĘDZYNARODOWY KONGRES
AUTORÓW DRAMATYCZNYCH

I KOMPOZYTORÓW.
W Kopenhadze zakończył obrady kongres

międzynarodowej konferencji autorów dra­
maty-cznych i kompozytorów. Przewodniczył
prezes Merc. Delegację polską stanowili
Wacław Grabiński, wybrany wiceprzewod­
niczącym kongresu, i Józef Haftman.

Grabiński wygłosił na kongresie przemó­
wienie, w którem przedstawił świetne tra­
dycje teatru polskiego, kładąc m. in. nacisk
na bardzo wymowne zjawisko, jakiem są
prapremjery sztuk autorów zagranicznych
w teatrach polskich.

- Delegat Haftman wybrany został do za­
rządu t. zw . trze-ciej konfederacji dla obrony
praw autorskich w dziedzienie muzyki me­
chanicznej.

KAZIMIERA IŁŁAKIEWICZÓWNA
W PRADZE.

W Pradze odbył się staraniem Tow. Cze­
chosłowacko - Polskiego wieczór autorski
Kazimiery Iłłakiewiczówny. Poetka przy­
jęta została następnie przez prezydenta Ma-
saryka i jego córkę Ali-cję.

NIEUDAŁY WYNIK KONKURSU
MUZYCZNEGO.

Jury konkursu kompozytorskiego, ogło­
szonego przez chór męski ,,Hasło" w skła­
dzie: prof. dr. Lucjana Kamieńskiego, dyr.
Wacława Piotrowskiego i dyr. ,,Hasła" Sta­
nisława Kwaśnika wydało orzeczenie,
stwierdzające, żc żadna z 20 nadesłanych
kompozycyj nie odpowiada warunkom kon­
kursu w takiej mierze, aby można było jej
przyznać nagrodę lub pochwałę.

KURS WAKACYJNY DLA DYRYGENTÓW
CHÓRÓW.

Dnia i lipca otwiera się w Krakowie wa­
kacyjny kurs dla dyrygentów chórów, or­
ganizowany przez Związek Chórów Kościel­
nych. Kurs trwać będzie 4 tygodnie. W

programie muzyka kościel'na i świecka.
Wykładowcami będą: dyr. B. Wallek-Wa-
lewski, prof. K . Garbusiński i ks. prof. W .

Wargowski. Bliższych informacyj udziela
sekretariat Związku, Kraków, Starczew­
skiego 18.

WYSTAWA ELEKTROTECHNICZNA.

Stow. Elektryków Polskich urządza w

dniach od 11 do 19 czerwca br. wystawę,
przeznaczoną dla najszerszych sfer' ludno­
ści i obejmującą całokształt współczesnej
elektrote-chniki. Wystawa obejmuje wy­
łącznie wytwórczość krajową i ma charak­
ter ogólno-pol-ski, albowiem będzie obejmo­
wać dorobek prawie całego polskiego prze­
mysłu we wszystkich działach.

W dniach od 11 do 14 czerwca zaś od­
będzie, się w Warszawie w gmachu Poli
techniki wspólny zjazd Stowarzyszenia E-

lektryków Polskich i C^echsłowa-ckich, po­
łączony z wystawą elektrotechniczną. Po
zakończeniu zjazdu odbędzie się od 14 do
1? czerwca trzydniowa wycieczka do Gdy­

ni przez Łódź, gdzie zwiedzane będą za­
kłady włókiennicze i nowa elektrownia,
Łowicz — procesja Bożego Ciała, Gródek i
2ur — największe w Pols-ce elektrownie
wodne na Pomorzu, wreszcie Gdynia —

port i wybrzeże.

Z OGÓLNOPOLSKIEGO KONGRESU
ESPERANTYSTÓW W WARSZAWIE.

^W Zielone Świątki odbył się w Warsza­
wie VI ogólnopolski kongres esperantystów.
Goście wzięli udział w odsłonięciu pamiąt­
kowej tablicy ku czci Antoniego Grabow­
skiego na frontonie domu przy ul. Hożej 42.
Tablica ma napis: ,,W tym domu mieszkał
inż. Antoni Grabowski, niestrudzony krze­
wiciel idei języka międzynarodowego, tłu ­
macz ,,Pana Tadeusza" i innych arcydzieł
literatury polskiej na Esperanto".

W dużej sali Rady Miejskiej to-czyły się

obrady Federacji Stowarzyszeń Esperan. w

Polsce. Powzięto decyzje, dotyczące dalszych
starań o rozszerzenie programu audycyj
csp. w Polskiem Radjo, silniejszej koncen­
tracji ruchu oraz starań o wprowadzenie e-

speranta do szkół.

WIELKIE ŚWIĘTO TAŃCA
W piątek, 9 bm. rozpoczęło się w W ar­

szawie całotygodniowe święto tańca: I-szy
mi-ędzynarodowy konkurs tańca artystycz­
nego i połączony z nim wielk-i festival ta­
neczny. Przez scenę Teatru Wielkiego prze­
w iną się najwybitnie'jsze sławy taneczne ze

wszystkich części świata, razem około 120
osób. Popisy konkursowe odbywają się pu­
blicznie w godzinach od 11—14 i od 16—18.
Po'zatem przewidziane są festivale, na któ­
rych ujrzymy polski taniec klasyczny, lu

dowy i nowoczesny.
Zjechali się także liczni impresarja za­

graniczni. Na liście członków jury obok
najbardziej znanych w tej dziedzinie na­
zwisk polskich są tak głośne nazwiska, jak;
Matylda Krzesińska, Laban, Bodenwieser,
E. Duncan, Kratina, Zambelli i in. Hono­
rowy protektorat objęła małżonka m ini­
stra spraw zagr. p . Józefowa Beckowa, a

nagrody ufundowali: p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej zł 3.000, m inister spraw zagr.
zł 2.000, minister W. R. i O. P. zł 1.500, pre-
Zydent m. st. Warszawy zł 500, ponadto
przewidziane są medale złote i srebrne, dy­
plom y i listy pochwalne. Na zakończenie
konkursu odbędzie się występ laureatów.

TOSCANINI NIE PRZYJED2IE
DO NIEMIEC.

Znany kapelmistrz włoski Toscanini od­
rzucił zaproszenie do wzięcia udziału w ju­
bileuszowej uroczystości wagnerowskiej w

Be-ireuth. Odmowa ta wywołała w cały-ch
Niemczech silne wrażenie, tembardziej, że
zapowiedziane uczestnictwo Toscaniniego
stanowiło największą atrakcję-jubileuszo­
wych widowisk wagnerow-skich w roku
bieżącym. Miarodajne czynniki niemi-ec­
kie zarzucają Tos-caniniemu, iiż uległ anty-
nieinieckiej propagandzie zagranicznej.

Jubileusz naukowy
prof. Bronisława Dembińskiego.

Bronisław Dembiński, profesor uniwer­
sytetu i prezes Towarzystwa Przyjaciół
Nauk w Poznaniu, obchodzi półwiekowy
jubileusz pracy na ni-wie historycznej. Ro­
dem z Pomorza, doktoryzował się we Wro­
cławiu w r. 1883 na podstawie rozprawy
o udziale Polaków w Soborze Trydenckim.
Po archiwalnych poszukiwaniach w Kra­
kowie, Wiedniu, a głównie w Rzymie, ogło­

sił ,,Studja nad pontyfikatem Piusa IV"
i habilitow ał się na Uniwersyteci-e Jagiel­
lońskim w r. 1887. Lata następne poświę­
cił w dalszym ciągu badaniom nad epoką
odrodzenia i reformacji, a najważniejszem
jego dziełem z tego okresu jest ,,Rzym i

Europa przed rozpoczęciem trzeciego okre­
su Soboru Trydenckiego" . Z wiosną 1892
roku o-bjął po Ksawerym Liskem katedrę
historji powszechnej we Lwowie i był na

niej czynny przez lat 26, piastując godność
dziekana wydziału filozoficznego w roku
1898/9, a rektora w r. 1907/8. Uwagę swo­
ją zwraca w tym czasie przedewszystkiem
na wiek XVIII i zagadnienia rozbiorów
Polski. Dla zebrania dokumentów rozświet­
lających schyłek dzi-ejów Rzeczypospolitej
podejmował liczne podróże naukowe do

Moskwy, Berlina, Wiednia, Drezna, IParyża
i Londynu. Owocem ich są liczne wydaw­
nictwa źródłowe. Prof. Dembiński dążył
wszakże zawsze do syntezy i dał ją dla te­
go okresu w głównem swem dziele p. t.
,,Polska na przełomie". Dzięki tej zdolno-
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ści do ujmowania wielkich problemów
wcześnie był znany w kraju i zagranicą,
gdzie naukę naszą świetnie reprezentował.
Od roku 1917 został członkiem czynnym
Akademji Umiejętności i jest nim także w

Towarzystwie Naukowem Warszawskiem
i Lwowskiem. W odrodzonej Polsce był
podsekretarzem stanu i dyrektorem Depar­
tamentu Wyznań w latach 1918—1920, po­
czem objął znowu katedrę na Uniwersyte­
cie Warszawskim, aby wreszcie w r. 1923

osiąść w Poznaniu, dokąd był wzywany od
chwili utworzenia tamtejszej wszechni-cy.
Nie przestał jednak nadal być czynnym na

terenie międzynarodowym. Jest prezesem
grupy polskiej Un-ji międzyparlamentarnej
i prezesem generalnym Towarzystwa Przy­
jaciół Ligi Narodów. Brał udział w licz­
nych konferencj-ach i kongresach, a . dowo­
dem uznania, jakiem cieszy się w świecie,
było nadani-e mu doktoratu przez Uniwer­
sytet w Oxfordzie. Pięćdziesięciolecie jego
pracy naukowej uczcił Uniwersytet Po­
znański wybiciem medalu, a Towarzystwo
Przyjaciół Nauk w Poznaniu dyplomem
członka honorowego, których doręczenie na­
stąpi na uroczystej akademji w środę, 14-go
bm. o godz. 12-ej w Uniwersytecie Poznań­
skim.

Marzy mi się jakaś wieś,
Której chaty w słońcu drzemią,
Hen na krańcu świata g'dzieś,
Gdzie, się niebo styka z ziemią.

Gdzie codziennie masz na w ikt

Mleko, jaja i chleb z żyta,
Gdzie cię z ludzi nie zna nikt
I nikt o nic cię nie pyta.

Gdzie zegarem słońce jest,
Które wschodzi i zachodzi,
I gdzie w spokój letnich sic.
Żadne pismo nie dochodzi

Gdzie sam rąbiesz drzew-a są*..
Nabierając sił Golema,
Gdzie jest bezkres pól i łąk
I gdzie mych przyjaciół niema.

Henryk Zbierzehowskl.

,,Syn minie pismo,
lecz ty wspomnisz wnuKu...

(50-lecie śmierci Cypriana Norw ida).

Cyprjan Norwid jest synonimem twór­
cy zapoznanego. M yśliciel, poeta, drama­
turg, utalentowany rysownik i malarz,
tworzył przez długie lata w zupełnej sa­
motni, w kompletnej próżni, bez doraźne­
go wpływ u na społeczeńst'wo. Zrazu jego
młodzieńcze wiersze (około r. 1840) budziły
pewne, nawet entuzjastyczne echa w kra­
ju, w sal-onach warszawskich. Później,
kiedy zmusz-ony jes-zcze dotychczas nie­
zupe'łnie wyświetlonem i powodami, przeby­
wał zagranicą — we Francji, Ameryce, we

Włoszech — wytwarzał się stopniowo co­
raz większy przedział między nim a inne-
mi wielkiemi duchami emigracji. Krasiń­
ski i Bohdan Zaleski ko-chali człowieka,

- lecz twórcy-zipzumieć nie*- mogli. --Z,arzjLU-

cano Norwidowi ,,ciemność" i ,,mglistość",
radzono pisać zrozum iale i jasno, lecz au­
tor ,,Promethiodiona", choćby nawet chciał
słuchać tych życzliwych rad, to przecież
chcąc być sobą, musiał tak tworzyć jak
tworzył, tak się wypowiadać, jak wypowia­
dał, bo forma nie jest cz-emś dowolnem.
przypadkowem, lecz łączy się z treścią po­
dobnie, jak fizjognomja z grą myśli. To i
owo drukowano za jego życia; w roku 1863

wyszedł nawet u Brockhausa w Lipsku to­
m ik poezyj. Naogół jednak zbywano te

twory oryginalnego i samodzielnego umy­
słu iekceważeniem, ironją, kpinami lub
przemilczeniem. Tymczasem w ielki samot
nik dzielił los tyłu innych emigrantów na

paryskim bruku. Często skrajna nędza gc
trapiła. Nie tracił wiary w moc swego du­
cha, wieś-cił chwilę zwycięstwa swych idei,
nie wśród synów, lecz wnuków; tworzył
rzeczy coraz głębsze, coraz więcej otchłan-
ne, jakby zrodzone w stratosferze, sięgają
ce ponad czas i wiek, acz czas i 'wiek prze­
nikające. Krzepiła go- wiara, silna i męska,
wolna od dewocji ł małostkowości, lecz
również daleka od herezją zabarwionego
m istycyzm u z pod znaku Towi-ańskięgo.

Zmarł w przytułku św. Kazimierza w

Paryżu, w nocy z dnia 22 na 23 maja 1883
roku. Na pogrzebie zaledwie kilka znala­
z ło się osób...

Po śmierci Norwida zapanowało o nim
głuche milczenie. Błąkała się tylko plot­
ka o ,,genjalnym dziwaku". Dopiero na

początku wieku XX, w okresie rozkwitu
poezji t, zw. Młodej Polski odkryto Norwi­
da i zaczęto zdziwionemu światu ukazy­
wać zaginione skarby jego ducha. Ogro­
mne zasługi około tego swoistego odkrycia
położył Zenon Przesmycki (Miriam), który
w roku 1911 przystąpił do wydawania ,,Ze­
branych pism Cyprjana Norwida" . Nieste­
ty do dnia dzisiejszego Przesmy-cki swej
pracy nie ukończył. Należy podkreślić, że
dużo m aterjału znaleziono w redakcjach
pism poznańskich, a wydawcy ,,Zebranych
pism" wielce był pomocny zmarły nieda­
wno uczony poznański, pj-of. Bolesław E-

i%epki.

Trudno w kilku słowach scharakteryzo­
wać twór-czość 'poety i myśliciela, który na­
wet utytułowanym fachowcom sprawiał
i sprawia dużo kłopotów. Nie jest i nie bę­
dzie Norwid nigdy poetą popularnym, a

chociaż pisał także wiersze na nutę ludo­
wą, to przecież książki jego nie zabłądzą
pod strzechę. Rozumiemy źródło nieporo­
zumień między Norwidem a jego współ­
czesnymi. Nie mógł znaleźć echa wśród
społeczeństwa karmiącego się spopularyzo-
wanemi i strywializo'wanemi okruchami
dorobku trójcy romantycznej. Później tru­
dno było mu znaleźć oddźwięk w epoce po­
zytywizmu, w epoce utylitarnej, materjali-
styeznej, przykładającej do wszystkiego
,,mędrca szkiełko i oko". Jak wskazują za­
strzeżenia najmłodszych badaczy, także en­
tuzjazm neoromantyków polskich wypły­
wał z pewnego nieporozumienia. Często
własne marzenia, własne ideały imputowa­
no Norwidowi, który żyjąc na rubieży kil­
ku epok naszej i europejskiej kultury, był
przecież wielką indywidualnością, był sobą
przedewszystkiem. Nie wszystko zresztą,
co wychodziło z pod pióra twórcy, umiesz­
czanego przez niektórych na jednej płasz­
czyźnie z wieszczami, ma równy walor i

dźwięk szczerego poetyckiego złota. Obok
prawdziwych arcydzieł słowa polskiego jak
np. ,,Fortepjan Szopena" lub ,,Bema pamię­
ci rapsod żałobny", mamy wiersze dziwacz­
nie mgliste, ciężkie, świadczące o łamaniu
się z formą. Obok rzutów m yśli genialnych
i rewelacyjnych, są pomysły prawie man­
iackie, cudaczne. Rzeczą norwidologów,
których przybywa z każdym rokiem, będzie
stwoi'zenie obiektywnego sądu, opartego
na znajomości całokształtu puścizny du­
chowej Nor.wida i grunto'wnej analizie je­
go dzieł. Już dziś jednak możemy zwró­
cić uwagę na k ilk a momentów twórczośc-i
Norwida, które stanowią o jego wielkości
i niespożytości.

Norw id wyznacza sztuce (najszerzej po­
jętej) wielką misję społeczną. P 'ierwiastek
artyzmu, przenikający pracę ludzką, uszla­
'chetniłby ją i pozbawiłby piętna kląt'wy.
Praca stałaby się znowu czynem radosnym
i wolnym, jakby u rzemieślników-sztuk-
mistrzów średniowiecznych. W związku z

temi postulatami wyraża się Norwid po­
gardliwie o industrializacji i o mechaniza­
cji pracy współczesnej. Oczywista są to
piękne rojenia poety.

Norwid pragnie dalej, aby sztuka naro­
dowa była ,,podnoszeniem ludowego do
ludzkości", aby korzeniami swemi tkwiła
w pomysłach i motywa-ch ludowych, aby- z-.

prymitywów ludowych wyprowadzała coś

idealnego. Ideał podobnej twórczości w i­
dział N. w muzyce Szopena. Artysta naro­
dowy zresztą nietyłko czerpie soki twórcze
z podglebia ludowego, lecz również ,,orga­
nizuje wyobraźnię narodową", t. z. nadaje
rytm całemu życiu duchowemu narodu.
Sztuka powinna przenikać całe życic, wy­
ciskać swe piętno wszędzie, ma być nictyl-
ko ,,zabawką lub nauką, lecz chorągwią na

prac ludzkich wieży". W ten sposób nasz

polski myśliciel wyprzedzał Zachód; na

dziesięć lat conajmniej przed Ruskinem,
Williamem Morris'em i H. Van de Vclde'm
apostołował sztuce-pracy, ponosił znaczenie
sztuki stosowanej i przemysłu artystyczne­
go. Wiemy, że na'wiązanie do artystycznej
ideołogji Norwidowej u nas mamy dopiero
na początku wieku XX, np. w pracach W it­
kiewicza.

Ale nietylko problem sztuki i życia, sztu­
ki i pracy i problem sztuki narodowej do­
znawał ciekawego rozwiązania w poema­
tach odludka.

Norwid pochyla się z wyżyn, na jakie
wznosi się mądrość i 'wiedza, nad cywiliza­
cjami i kulturami, daje przekroje i prze­
ciwstawienia kultur grecko-rzymskiej, ży­
dowskiej i chrześcijańskiej, ukazuje nam

w mistrzowsko zwartych skrótach kultu­
rę dawnego Egiptu, wiedzie nas w czasy
prasłowiańskie. Przedewszystkiem jednak
sądzi surowo le-cz spokojnie i sprawiedliwie
cywilizację sobie współczesną, z m ateriali­
zowaną, powierzchowną, goniącą za rozko­
szą i taniemi efektami. Tutaj wypowiedzi
autora noweli ,,Ad leones" mają często cha­
rakter gnomów starożytnych mędrców: je­
dno zdanie zawi-era w skondensowanym
skrócie całe tomy rozpraw.

Styl Norwida — zwłaszcza w dziełach
lat ostatnich — jest zwarty i lapidarny.
Autor ,,Stygmatu" operuje chętnie niedo­
mówieniami, a wprowadza b. często para­
bolę jako wydatny'środek, ilustrujący myśl
i abstrakcję. Wogóle myśl prześwieca za­
wsze kry-ształy Norwidowych liryk i Nor­
widowej poezji. W twór-czości tego ongiś i
dziś jeszcze mało zrozumianego poety znaj­
dujemy nietylko szaty natchnień i spazmy
uczucia, lecz przedewszystkiem żywioł u-

jarzmiony myślą. Poezja Norwida prze­
świetlona jest intelekt'em, a m yśl ścina się
w krystaliczne twory przedziwnego piękna.
Tem się tłumaczy może, żo Norwid jest
nam bliższy, niż epoce, kierującej się ra­
czej uczuciem, fantazją, nastrojem.

Br, Jan Piechocki.
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p. dr. Woyciechowski.
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Pogotowie pożarnicze tel. 618.

REPERTUAR KIN:

Pałac: ,,Pat i Patachon w konkurach" .

Stylowy: ,,Nagana".
- Zebranie miesięczne Koła Ch. D . Inowrocław

odbędzie się 10 bm. o godz. 20 w sali p. Kło­
sowskiego przy ul. Wałowej. Na porządku
dziennym bardzo ważne sprawy. Obecność

wszystkich członków konieczna. — Zarząd.
Zebranie Stow, Chrz. Nar. Nauczycieli Szkół

Pows zechnych od'będzie się 10 bm. o godz. 16
w hotelu Basta w Inowrocławiu. Prof. Marjan
Wachowski z U. P. wygłosi referat pt. ,,Stosu-
nek nauczyciela do pedagogiki" .

W 15-tą rocznicę zwycięstwa armji błękitnej
we Francji placówka Hallerczyków w Inowroc­
ławiu postanowiła urządzić uroczyste posiedze­
nie z współudziałem bawiącego w solankach na

kuracji wodza swego gen. Hallera. Już teraz

Hallerczycy uprzejmie zapraszają do siebie

wszystkie sfery obywatelstwa kujawskiego,
Spłonęła zagroda w Sławsku Górnem. Groź­

ny pożar wybuchł 8 bm. w Sławsku Górnem

(pow. mogileński). Rozszalały żywioł w szyb-
kiem tempie zajął całe zabudowania rolnika
Hermanna Baslera, niszcząc stodołę, szopę, na­
rzędzia rolnicze i inne przedmioty na ogólną
sumę 22.660 zł. Przyczyny pożaru dotychczas
nie zdołano ustalić.

Tegoroczne święto wychowania fizycznego
i przysposobienia wojskowego zapowiada się w

Inow rocławiu interesująco. W sobotę 10 bm. o

godz. 15 nastąpi zbiórka zawodników, poczem
przedboje lekkoatletyczne, rozgrywki piłkar­
skie i zawody pływackie w Janikowie. W nie­
dzielę 11 bm. o godz. 6,30 pobudka, o 8,30
zbiórka w koszarach 59 pp., godz. 10 odebranie

raportu przez władze, godz. 10,30 msza św. w

kościele M atki Boskiej, 11,45 defilada przy A le­
jach Sienkiewicza, 14,40 zbiórka zawodników
na strzelnicy Bractwa Kurkowego, godz. 15 pod­
niesienie flagi na stadjonie i defilada zawodni­
ków, poczem zawody.

Zebranie Powiatowego Koła Inwalidów W o­
jennych w Inowrocławiu odbędzie się 11 bm.
o godz. 14 w górnej salce Parku Miejskiego.

Zebranie pracowników kolejowych i emery­
tów odbędzie się 10 bm. o godz. 18 Hotelu Fran­
cuskim.

Zgłoszenia do sekcji sportowej Zw. M łodzie­
ży Pracującej ,(Odrodzenie" przyjmuje oddział
dDziennika Bydgosk'iego", Rynek 20.

Przychwycen'ie złodziei. Dnia 6 bm. skra­
dziono na szkodę Franciszka Grzechowicza w

Ino-wrocławiu (Pakoska 29) bieliznę wartości
30 zł. W związku z tem jako sprawców kra­
dzieży aresztowano Antoniego Szymańskiego
i Józefa Kwiatkowskiego, który m skradzioną
bie liznę odebrano.

Kradzież w Mątwach, Nieznani sprawcy

włamali się do składu kołonjalnego i wódcza-

nego Heleny Chudyszewiczowej w Mątwach pod
Inowrocławiem, gdzie skradli większą ilość wó­
dek, papierosów, tytoniu i innych towarów ko­
lonialnych wartości około 1200 zł. Za złodzie­
jami wdrożono energiczne dochodzenia.

Odwiedzajcie Inowrocław- Zdrój!!!
Korzystajcie
z kąpieli, instalacji i źródeł słono - go rz k ich

w Zdrojowisku Inowrocław
Informacji udziela: (i0789

Zarząd Zdrojowiska, telefon nr. 329.

Przybywajcie po zdrowiej
SEZON KURACYJNY SIE WZMAGA. - PRZYBYŁO JUŻ PRZESZŁO PÓŁ TY­
SIĄCA KURACJUSZY. - ULEPSZENIA LECZNICZE I UDOGODNIENIA DLA

GOŚCI KURACYJNYCH.

CZARNKÓW. Jarmark. We wtorek 13 bm.

odbędzie się w Czarnkowie jarmark ogólny:
kramny, na konie, bydło i świnie.

tatrzański
FALKIEWICZ - POZNAŃ

10

modnych
ODCIENI

PUDEEKO
OZDOBNE

1.50Zk
9677

Inowrocławska Fabryka Maszyn Rolniczytłi T. II . w L.
Inowrocław, ulica Św. Ducha 27, tel. 111

poleca do natychmiastowej dostawy wyroby firmy

LU lilLitanii
najnowszej,udoskonalonejkonstrukcji, a mianowicie:

lokomohile, młocarnle parowe 1motorowe,
stertnikl, mtocarnie szerokomłot., sztyftowe,
1cepowe, maueże,grabiekonne 1kartoflarki

udzielając 2 0 % skauta kasowego za gotówkę!!
Dostawa wszelkich części zapasowych.

Części żniwne do wszelkich typów żniwiarek i ko­
siarek, lemiesze, odkładnie. (9341

Wycieczka do Warszawy, Termin wyjazdu
trzydniowej wycieczki z Inowrocławia do War­
szawy został ustalony na 16 bm. Zbiórka

wszystkich uczestników wycieczki na dworcu
o godz. 11,30. Wyjazd nastąpi o godz. 12,01.
Koszty wynoszą od 15 do 20 zł. Odnośną kwo­
tę należy wpłacić do 10 bm. do K. K . O. powia­
tu inowrocławskiego na konto nr. 207038 (na
odwrotnej stronie zaznaczyć ,,Wycieczka db

Warszawy" oraz podać swoje nazwisko).

Inowrocław, w czerwcu.

Najcenniejszym majątkiem dla- każdego czło­
wieka jest zdrowie. Wiedzą o tem najlepiej
chorzy. Oni też dokładają wszystkich'sił i za­
biegów i nie szczędzą wydatków, byle by tylko
odzyskać zdrowie, a z niem radość i chęć do

życia oraz moc do borykania się z troskami
codziennemi.

Najlepszym okresem dla poratowania zdro­
wia jest pora latowa. Z huczących walką o byt
miast wymykają się obecnie dziesiątki ludzi

chorych do polskich uzdrowisk, by w spokoju
i ciszy pod opieką lekarzy-specjalistów odzy­
skać siły utracone w borykaniu się z twardym
losem.

Sezon kuracyjny w uzdrowisku Inowrocław

rozpoczął się już w kwietniu br., właściwie do­
piero teraz tj. w czerwc-u zaczyna się wzmagać
pod względem frekwencji gości kuracyjnych.
Długotrwałe zimna opóźniły znacznie napływ
kuracjuszów. Ożywienie nastąpiło mniejwięcej
od połowy maja. Wtedy statystyka uzdrojowi-
ska wykazała, że przybyło przeszło 360 gości,
a obecnie bawi około 600 i stale jeszcze zgła­
szają swe przybycie coraz to nowi — tak po­
żądam — kuracjusze.

Po zdrowie przybywają! I słusznie to czy­
nią, gdyż zdrojowisko Inowrocław, wyposażone
w naturalne środki lecznicze, daje całkowitą
pewność, że zdrowie utracone można tu od­
zyskać.

Zarząd zdrojowiska Inowrocław uruchomił
w tym roku źródło pijalnej wody solankowej,
która po bardzo przystępnej cenie (szklanka
5 groszy) służy jako środek pomocniczy dla

każdej kuracji. Dla gości kuracyjnych odświe­

żono wewnątrz wszystkie gmachy kąpieli solan­
kowych, borowinowych, kwasowęglowych, igli-
kowych itd. oraz gmach przyrodoleczniczy,
gdzie mieści się wziewalnia, kąpiele natrysko­
we, słoneczne, elektryczne i inne. Wygląd tych
urządzeń leczniczych jest par esellence este­
tyczny i miły, co wpływa bardzo dodatnio na

psychikę rekonwalescentów.
W parku solankowym również odświeżono

muszlę, gdzie codziennie odbywają się koncer­
ty doborowej orkiestry cywilnej pod batutą zna­
nego kompozytora p. Stysia.

Miejscowe Towarzystwo Krajoznawcze wspól­
nie z komitetem wycieczkowym organizuje co

pewien czas dla kuracjuszy wycieczki krajo­
znawcze do miejscowości posiadających zabytki
historyczne i do sąsiednich większych miast. W

Inowrocławiu zaś prawie co tydzień, a czasem

dwa lub trzy razy odbywają się przedstawienia
wystawiane przez pierwszorzędne siły artysty­
czne. Znaleźć tu można również kina i lokale

rozrywkowe urządzone po europejsku. Jednem
słowem jest wszystko, co może nadwyrężone
siły zdrowia wzmocnić i uleczyć.

Pod względem oświetlenia zdrojowisko Ino­
wrocław zostało ostatnio wyposażone pierwszo­
rzędnie. Bramę wejściową z u licy Solankowej
oświetlają w porze wieczorowej i nocnej dwie

potrójne wysokie lampy, a aleje obecnie przed­
stawiają się jak prawdziwy zaczarowany raj.

Kto więc pragnie być zdrowym i czerstwym
craz nadszarpnięte zdrowie poratować skutecz­
nie, ten niechaj niezwłocznie przybywa do zdro­
jowiska Inowrocław.

Przybywajcie po zdrowie!
Grot.

SZUBIN. Z życia ziemianek. Na bardzo o-

żywionem zebraniu szubińskiego Koła Ziemia­
nek p. Wanda Chłapowska z Sobiejuch złożyła
sprawę z zebrań poznańskich, poczem w y wią­
zała się dyskusja na temat ogrodniczy. Prze­
wodnicząca poprosi sekcję ogrodniczą w Pozna­
niu o przepisy na zwalczanie szkodników. Da­
lej postanowiono przyjąć w Szubinie kolonję
wakacyjną ,,Stelli", a p. Drogowska referowała

s-p-rawy sekcji pedagogicznej. ą

Kronika kościelna.
Nowi kapłani.

W sobotę, dnia 10 bm. udzieli ks. kardynał
Hlond w katedrze poznańskiej święceń kapłań­
skich następującym alumnom seminarjum du­
chownego:

Bałoniak Bolesław, Biegański Kazimierz,
Bielski Teodor, Dachtera Franciszek, Dekowski

Alfons, Dolczewski Edmund, Eggert Józef, Frę-
śko Roman, Gawrych Jakób, Herud Kazimierz,
Igliński Stanisław, Jankowski Alfons, Jankow­
ski Marjan, Januszczak Mieczysław, Karliński

Aleksander, Kasior Alfons, Kawski Władysław,
Kłoniecki Felicjan, Kołaczkowski Adam, Kraw-
czak Ksawery, Kryzan M iros\-w , Maciejewski
Leon, Magnuszewski Marjan, Majchrzycki Wła­
dysław, Mańkowski Jan, Marcinkowski Robert,
Namysłowski Marjan, Nowacki Franciszek, No­
w icki Kazimierz, Paschke Józef, Pawlaczyk
Czesław, Pernak Edmund, Piechowiak Jan,
Piętka Edward, Pluciński Bronisław, Poczta
Stanisław I, Poczta Stanisław II, Polanowski

Zbigniew, Rygus Leon, Subera Leonard, Sztuba

Wacław, Świadek Antoni, Tomczak Stefan,
Walczak Marjan, Wąsowicz Bogdan, Wesołow­
ski Edmund, Wierzchowiecki Zbigniew, Win-

czewski Leon, Wnuk Wawrzyniec, Woźny Alek­
sander, Ziółkowski Jan, Kliniko Piotr z Rumunji.

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem" ul. Pańska 19,
efon 40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Łzy dwunastoletniej".
Gryf: ,,Adjutant Jego Wysokości" ze słyn­

nym komikiem czeskim Vlasta Burianem w r o li

głównej.
Orzeł: ,,Dziwolągi" i ,,Wybuch prochowni” .

Katolickie Stowarzyszenie Polek. Roczne
walne zebranie w poniedziałek 12 bm. o godz.
19,30 w auli gimnazjum matematyczno-przyrod­
niczego. Goście mile widziani.

Zrzeszenie Rodaków z Warmji( Maznr i Ziemi
Malborskiej w Grudziądzu. Zebranie kw arta l­
ne dnia 11 bm. o godz. 16 w restauracji Teatru

Miejskiego w Grudziądzu.
Nieszczęśliwy wypadek. 16-Ietni Hans Abro-

mait, zam. przy ul. Toruńskiej 13, jadąc rowe­
rem ul. Hallera, najechał na przechodzącą Ko­
walską Juljannę, uderzając ją całą siłą tak, że

przewróciła się i doznała ogólnego potłuczenia
głowy,

Z sali sadowej.
Rok więzienia za puszczanie w obieg fałszy­

wych monet. Na ławie oskarżonych zasiedli pod
zarzutem puszczenia w obieg fałszywej 10-zło-
tówki Wacław Lasota, Henryk Skoczek, Kazi­
mierz Kwiatkowski, Piotr Sentkowski, Berta
Skoczkowa oraz Marta Buschowa. Otóż w lu ­
tym usiłowała Buschowa za pośrednictwem
Skoczkowej puścić w obieg fałszywą monetę
10 zlotową, przyczem obiecała, że Skoczkowa
zwrócić potrzebuje tylko resztę z 7 złotych.
Monetę fałszywą otrzymała Buschowa rzeko­
mo w jakimś sklepiku, lecz nie p otrafi przy­
pomnieć sobie, gdzie i kiedy to było. Następnie
szczęścia próbował Lasota na targu, aby się
tam wyzbyć tej 10-złotówki, lecz i jemu się
nie powiodło. A ż pewnego razu jeden z oskar­
żonych fałszywą monetą uszczęśliwić chciał pie­
karza i tu dopiero policja zabrała się do Lasoty
i Kwiatkowskiego, których osadziła w areszcie

śledczym. Rozprawie przewodniczył wiceprezes
dr. Ealski, oskatóa! prokurator Szpondrowski.
Sąd skazał Lasotę, Skoczka, Kwiatkowskiego,
Btiscbkową i Skoczkową po 1 ro k uwięzienia
z warunkówem zawieszeniem kary na la t 5,
Sentkowski ego natomiast uniewinniono.

Za zniewagę czynną pół roku więzienia. W

jes ie ti ub. roku spostrzegł leśniczy lasów pań­
stwowych w Dusocinie Hugon Neussela, że nie­
znani osobnicy dopuszczają się systematycznej
kradzieży drzewa. Otóż w dniu 16 września
udał się leśniczy w towarzystwie posterunko­
wego P. P. do pobliskiego Leśniewa, aby wspól­
nie z posterunkowym przeprowadzić rewizję u

niej. Zielińskiego, podejrzanego o kradzież te ­
go drzewa. Już przy wejściu na podwórze za­
uważyli Zielińskiego, zajętego rąbaniem kra ­
dzionego drzewa. J4a skutek wszczętej przez
Zielińskiego awantury wybiegła z. mieszkania
żona jego Zófja, która w trakcie sprzeczki u-

derzyła leśniczego pałką drewnianą w głowę.
Byłoby z pewnością doszło do rozlewu krwi,

Ełtid sirasmei trucizny
zaprowadził studenta uniwersytetu na drogę upadku i występku.

W ,,Nowym Kurjerze" czytamy:
Student U. P. Telesfor Hoffmann zażył kie­

dyś morfiny z prostej ciekawości. Pierwszy ten

i'bardzo lekkomyślny krok zaprowadził mło­
dzieńca na drogę upadku, czyniąc zeń nałogowe­
go morfinistę. Dopóki na kupno narkotyku wy­
starczały środki finansowe, nabywał Hoffmann

ampułki trucizny w sposób ntelegalny, acz nie

przestępczy. Głód trucizny, wzmagając się je­
dnak z dnia na dzień, doprowadził nałogowego
już morfinistę do konfliktu z kodeksem karnym.

W gabinecie dr. Toporskiego wy rw ał Hoff-

mann z bloczku 19 kart na recepty i po sfałszo­
waniu podpisu lekarza zaczął kupować morfinę
w aptekach ,,Pod gwiazdą" i ,,Czerwonej". W

aptece ,,Pod gwiazdą" stwierdzono wkrótce, że

recepty są fałszowane. M orfinistą zajęła się po­
licja tak, że niebawem już osadzono go w

areszcie.
Po przesłuchaniu i zakończeniu śledztwa zna­

lazł się Hoffmann na wolnej stopie, jednakowoż
w najbliższych tygodniach będzie musiał sta­
nąć przed sądem.

z

gdyby leśniczego nie był chronił policjant.
Rozwścieczony bowiem Zieliński nawoływał żo­
nę Zofję do uderzenia leśniczego siekierą, cze­
mu na szczęście policjant zdążył przeszkodzić.
W czasie rozprawy ujawniło się dopiero, że o-

skarżona nie jest żoną Zielińskiego, a nazywa
się Zofja Łepek. Za podawanie fałszywego na­
zwiska Zofja Łepek odpowiadać będzie osobno.

Sąd skazał obydwoje na 6 miesięcy więzienia.
Rozprawie przewodniczył prezes sądu okr. dr.

Halski, oskarżał prokurator Szpondrowski.
Cyrk Staniewskich w Grudziądzu. Sensacją

naszego grodu jest przyjazd cycku Staniewskich,
który po niebywałych sukcesach w stolicy, Po­
znaniu i Bydgoszczy przybył do Grudziądza
i rozbił swoje namioty na placu przy ul. Marsz.

Piłsudskiego u w ylotu ul. Mickiewicza. Prze­
bojowy program cyrku, na czele 120 krokodyli
z kapitanem Wallem, 100 salto mortale w je­
dnej ciągłości wykona murzyn z trupy Rastelli
oraz 20 innych światowej sławy atrakcyj. Ceny
przystosowane do obecnego kryzysu, niskie: ga-

lelrja 75 gr i 1,09 zł, wszystkie inne miejsca sie­
dzące (ławki) 2,20 zł. Cyrk Staniewskich, zna­
ny już Grudziądzowi z lat ubiegłych, z pewno­
ścią liczyć może na powodzenie.

CYRK STANliWSKICH H M
największy w Polsce 4 masztowy
przybył do Grudziądza tylko na 4 dni

Uroczyste otwarcie nastąpiło we wczorajszy piątek na

placu przy ul. Marszalka Piłsudskiego u wylotu tli. Mic­
kiewicza. W programie 20 atrakcyj światowej sławy,
3 godziny nieustannego napięcia i zachwytu. Sensacja
światowa: 120 krokodyli na arenie cyrkowej z feno-
niepalnym nurkiem kpt. Wallem.

Uwaga: w sobotę, dnia 10 czerwoa i w niedzielę
11 czerwca po dwa przedstawienia o godzinie 4-tei po
południu i 8,30 wieczorem. W sobotę na przedstawienia
po południowe ceny miejsc minimalne. (10771

ZMARLI.
Ś. p. Józef Jasiński, b. radca m iejski, w

Poznaniu.
Ś. p. Maksymiljan Jaszyk, w Poznaniu.
Ś. p. Józef Jasiński, aptekarz, długolet­

ni radca miejski, w Poznaniu.
Ś. p . Nikodem Dokowiez, właściciel Sar­

binowa.
Ś. p . ksiądz Wojciech Surman, pierwszy

proboszcz parafj i Gdynia-Grabówko.
Ś. p. Matka Marja Krzosek, przełożona

Sióstr Elżbietanek, w Pucku.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 11 czerwca 1933 r. N r. 133.

Słuszne żale naszych rodaków
z za kordonu.

(cw) Czytelnicy nasi z powiatu sztumskiego
donoszą o ciekawem traktowaniu ich przez
tamtejsze władze bezpieczeństwa. Otóż od

pewnego czasu niewiadomo z czyjego polecenia
nie udzielają im zezwolenia na noszenie broni

palnej. Niedość na tern, że nie uwzględniają
wniosków takich, że broń palną niezbędną jest
w celach samoobrony, lecz odmawiają nawet
z ezwolenia na posiadanie fuzji myśliwskiej. W
taki to sposób odebrano zezwolenie jednemu
z Polaków, który myśliwym jest już od 28 lat.

Na tego rodzaju postępowanie nie będzie
chyba innej rady, jak stosowanie takiej samej
takityki wobec Niemców zamieszkujących w

Polsce.

Siły go opuściły.
Po 2 tygodniach znaleziono zwłoki w lesie,

Z Szamotuł donosi ,,Nowy Kurje r";
W czasie patrolowania w lesie państwowym

za kłusownikami natrafiła policja na terenie
wsi Gorgolice na rozkładające się zwłoki męż­
czyzny. Opodal porozrzucone były części gar­
deroby nieboszczyka. Wstępne dochodzenia u-

staliły, że chodzi tu o Jakóba Rybarczyka, lat

56, który w dniu 12 maja zaginął. Denat pasł
zwykle krowy. Dnia krytycznego był Rybar-
czyk ciężko chory. Usiadłszy w lesie, nie

mógł się widocznie o własnych już siłach pod­
nieść z ziemi.

SERO0K POMORSKI. Zawody sportowe
S. M . P. Miejscowe Stow. M łodzieży Polskiej
męskiej, rozwijające się dzięki niestrudzonej
pracy swego zarządu z prezesem p. Pałubickim
z N. Jasińca na czele, urządziło zabawę lato-

wą połączoną z zawodami sportowemi przy
współudziale bratnich stowarzyszeń. Podczas
zawodów czołowe miejsca osiągnęli: w skoku
wdal: Kochański i Kufel (S. M . P. Serock), Ma­
liszewski i Mielczyóski (S. M . P, Koronowo):
w rzucie kulą: Piwosz i Koszewski (S. M . P.

Serock), Mielczyóski i Maliszewski (S, M . P.

Koronowo); w skoku wzwyż: Piwosz i Kochań­
ski (S, M . P. Serock), Mielczyóski i Gaca (S. M,
P. Koronowo); w biegu 100 i 200 m.: Maliszew­
ski, Kochański i Piwosz - Serock.

fffgelgiBż(ą.

Srebrne gody obchodzili pp. Władysławo-
stwo Zamulewscy. Ad multos annos.

Pociiąg roztrzaskał furmankę. W ub. czwar­
te k pociąg osobowy zdążający z Kowale'wa do

Chełmży najechał na ty ł wozu drabniastego,
prowadzonego przez. Stanisława Ziółkowskiego
z Chełmży. Z. jechał do lasu w kierunku Koń­
czewic. Będąc na przejeździe kolejowym koło

cukrowni, zauważył pędzący pociąg, nie zdą­
żył jednak przejechać na drugą stronę toru.
Wskutek najechanie cały ty ł wozu został roz­
bity, tak że nieuszkodzone zostały jedynie
przednie koła i dyszel. Woźnica uszedł wprost
cudem śmierci, doznając jedynie nieznacznych
potłuczeń ciała. Ofiar w ludziach ani zwierzę­
tach nie było.

Wnuk weterana adwokatem. W nuk por.
Waltera, weterana powstania z 1863 r., A lek­
sander W roński, otworzył kancelarję adwo­
kacką.

ffłggfgiglefl? W ie lg ie -

Pożary. W nocy wybuchł pożar na strychu
domu mieszkalnego p. W . Wiirtza w Sławsku
Małem. Ogień zdołano stłumić w zarodku przy
pomocy straży pożarnej. Przyczyny pożaru nie
zdołano ustalić. — W poniedziałek mieszkańcy
Sławska zostali zbudzeni ze snu alarmem i o-

krzykiem: ,,Sala teatralna w płomieniach". Jak

się okazało, istotnie pożar objął dom mieszkal­
ny p. W . Pawłowskiego w Sławsku Górnem o-

raz przylegającą salkę. Przyczyna pożaru nie­
znana.

Walne zebranie Kółka Rolniczego odbyło
się w ub. niedzielę. Prezesem pozostał nadal
ks. kanonik Schwartz, wiceprezesem p. Podku-
lióski z Janowic, sekretarzem p. Leon Głuszak
i skarbnikiem p. St. Mila. Na zebraniu uchwa­
lono odbyć w najbliższym czasie lustrację go­
spodarstw i pól u zamożnych rolników w Żerni-
kach.

DRLowcn.18?-

Osobiste. We wtorek pobłogosławiony zo­
stał w miejscowym kościele parafjalnym zwią­
zek małżeński między p. Gertrudą Borkowską,
córką znanego obywatela i radcy miejskiego,
a p. Franciszkiem Schudzińskim, zbożowcem,
synem znanej i poważanej ro dz iny naszego
grodu. Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

Szajka złodziejska przed sądem. Swego cza­
su donosiliśmy o wykryciu dobrze zorganizowa­
nej i licznej szajki złodziejskiej, która popełni­
ła liczne kradzieże na szkodę kilku miejsco­
wych kupców. Szajka ta znalazła się ostatnio

przed sądem, który skazał herszta bandy Teo­
dora Górskiego na 4 lata więzienia bez zalicze­
nia aresztu śledczego. Oprócz tego zasądzeni
zostali: jego 'żona na 6 miesięcy więzienia, brat
na 2 miesiące, młynarz Klein na 1 rok, handlarz

Majewski na 3 miesiące więzienia. Czterym
ostatnim sąd wykonanie kary zawiesił.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka Radziecka, ul. Szeroka,

REPERTUAR KIN:

Lux; ,,Królowa niewolników".

Mars; ,,Syn mimowoli" .

Światowid: ,,Dziecko grzechu".
Pałace; ,,Biały Mustang" .

Corso; ,,Harold się żeni" .

TE ATR POLSKI.

W sobotę o godz. 20 ,,Kobieta i szmaragd'1,
komedja w 3 aktach Harry'ego Jenkins'a .

W niedzielę o godz. 16 przedstawienie po­
południowe po cenach zniżonych — ,pob'iela,
która kupiła sobie męża11 sztuka w 3 aktach St,
Passeu'a.

O godz. 20 ,,Kobieta i szmaragd'1 komedja w

3 aktach Harry'ego Jenkins'a . Leg. znik. 35%,

Pan Prezydent przyjeżdża do Torunia. Z okaz­
ji Bożego Ciała przybędzie do Torunia iprezy-
dent Rzeczpospolitej prof. Ignacy Mościcki.

Przyjazd nastąpi już w środę wieczorem. P. Pre­
zydent zamieszka u wojewody. W związku z

tem spodziewany jest liczny przyjazd wycieczek
nietylko z Pomorzą, ale i z Kujaw i Bydgoszczy.
Dla usprawnienia należałoby liczniejsze wy­

cieczki zgłaszać wcześniej w komitecie jubi-:
leuszowym.

Wycieczka Kujawianek w Toruniu. W ub.
czwartek przybyła do Torunia wycieczka żeń-,
sklej szkoły wydziałowej z Inowrocławia w licz­
bie przeszło 200 uczenie pod kierownictwem p.
Gryczki i ks. pref. Błażejewskiego.

Zw. Zaw. Niższych Funkcjonarjuszów i Pra­
cowników Państw. Ziem Zachodnich. Zebranie

'miesięczne w niedzielę U bm. o godz. 1 w lo­
kalu Gospoda Cechów Zjednoczonych, ulica Su­
kiennicza 20.

W sprawie nowego herbu miasta Torunia.
Z najwyższem zdumieniem dowiadujemy się

o fakcie podobno już dokonanym, jakoby ma­
gistrat miasta Torunia zatwierdził nowy herb
miasta'. O ile fakt ten był,istotnie przesądzo­
ny, opinja publiczna byłaby zaskoczona i po­
stawiona przed dotąd nigdy nie praktykowaną
metodą załatwiania sprawy o tak pierwszo-

rzędnej wadze, która obchodzi wszystkich oby­
wateli miasta. Szczególnie Konfraternia A rty ­
stów — zrzeszenie, które postawiło sobie za

cel obok propagandy sztuki we wszystkich jej
przejawach również i podtrzymywanie poziomu
artystycznego na terenie swej działalności, znie­
wolona jest publicznie zabrać głos w tej tak do­
niosłej sprawie.

Tajemnica, jaką okryto ,,narodziny" nowego
herbu miasta, charakteryzuje metody stosowane

u nas przy załatwianiu spraw o szerszem zna­
czeniu i jest dosadną miarą niewybrednych aspi-
racyj artystycznych tych czynników, które za­
decydowały w tej sprawie.

W ostatnich latach dwa miasta w Polsce:
Warszawa i Gdynia przystąpiły do ustalania

swych herbów. W Warszawie szło o pewne
modyfikacje w her'bie dawnym przedstawiają­
cym syrenę z mieczem i tarczą w dłoniach, w

Gdyni o projekt nowego herbu, uwzględniają­
cego nawigacyjne znaczenie nowopowstałego
miasta. W obu wypadkach rozpisano konkurs,
wychodząc z słusznego i utartego tradycją za­
łożenia, że w takich wypadkach głos mają ar­
tyści i należy im dać możność wypowiedzenia
się bez jakichkolwiek ograniczeń. Każdy arty­
sta, zamieszkujący ziemię polską, mógł swych
sił spróbować i stanąć do konkursu.

Zupełnie inaczej postąpił magistrat Torunia.
Bez konkursu powierzono prywatnie wykonanie
herbu i ostatecznie pojawił się projekt, który
ma być godłem miasta. Nie wd'ając się w oce­
nę wartości artystycznej tak ,,poczętego" her­
bu, pozostawiamy tą sprawę otwartą, natomiast

zapytujemy się, dla czyjego dobra i dla czyjej
chwały tak załatwiono sprawę niecodzienną
herbu miasta, które święci obecnie swój 700-
lelni jubileusz? Czy dla uświetnienia tego ju­
bileuszu nie mogło miasto zdobyć się na ogło­
szenie konkursu, którego rezultatem byłby nie­
wątpliwie herb miasta o nieprzeciętnej warto­
ści artystycznej?..J,Gdyby,!..S*łQ.JX-.względy m ater­
ialne: to te nie powinny tu decydować i uwa­
żamy, że o ile magistrat nie posiadał potrzeb­
nych funduszów na ogłoszenie konkursu, to na­
leżało raczej poprzestać na starym herbie. Jeśli
zaś chodziło o modyfikację i korekturę rysun­
ku starego herbu, to nadzieja uzyskania lepsze­
go herbu miasta drogą obraną przez magistrat
w zupełności zawiodła.

Z obowiązku obywatelskiego, jaki wypływa
z naszych podstawowych celów, poruszamy tę
sprawę tak niefortunnie załatwioną i sądzimy,
że głos nasz znajdzie oddźwięk u miarodajnych
czynników i skłoni je do zainteresowania się
nią.

Konfraternia Artystów w Toruniu.

Pokost
hołend. 1 Itr. 1.60, Ter­
pentynę 1 Itr. 1.60, Biel
cynkową 1 kg. 1.20, Kre­
dę mieloną 1 kg. 0,15 po­
leca ,,Tani Skład11, Toruń,
Kopernika 32. (I0650

1

jest najlepszym
organem ogłoszeniowym
dla każdego kupca

i przemysłowca.

Nieco o naszej straży ogniowej.
Pełna poświęceń i gotowości w obronie mie­

nia Śbywateii straż ogniowa zawsze spotyka się
z uznaniem społeczeństwa. Staraniem wszyst­
kich zatem winno być wyposażenie straży w

m ożliwie najsprawniejszy sprzęt i urządzenie,
by akcja jej odbywała się możliwie bez ofiar
w ludziach. Winna ona być w pierwszym rzę­
dzie dostosowaną do warunków lokalnych, nie­
tylko centrum miasta, ale także przedmieść.
Ostatnie wypadki pożarowe dowiodły, że

kwestja ta dużo pozostawia do życzenia. Jeśli

kto, to w pierwszym rzędzie magistrat zdawać
sobie powinien sprawę z tego, że na przed­
mieściach brak urządzeń wodociągowych i ka­
nalizacji. Pożar krochmalni na Jakóbskiem

Przedmieściu był ponownym wyrazem braków
i mankamentów taboru pożarniczego. Straż

ogniowa, która przybyła na miejsce wypadku,
nie miała skąd wody czerpać (o czem zresztą
winna wiedzieć), ale też nie posiadała węży,
by doprowadzić wodę z najbliższego strumyku
czy też studni.

Byłby chyba czas najwyższy pomyśleć o tem
i uzupełnić konieczny tabor straży pożarnej.
Jest to bowiem conajmniej tak ważne, jak za­
łożenie parku na Mokrem, jeśli nie ważniejsze.

Wiemy bardzo dobrze, że o założeniu kana­
lizacji i wodociągów na przedmieściach narazie
nawet myśleć nie możemy, a wypadki przyda­
rzają się niespodzianie,

ECłopotF napądionego króla.

Gdy królAlfons był jeszcze
królem Hiszpanji, jego naj­
starszy syn był trochę mato-

łowaty i Alfons zdegradował
go, odbierając mu prawo
dziedziczności tronu, które

przelał na swego drugiego
syna Alfonsa księcia Asturgi.

Tymczasem tron hiszpań­
ski się. zawalił, rodzina kró­
lewska znalazła się na- bruku
i wyemigrowała do Francji,
gdzie ten na następcę tronu

synal Alfonsa, zamiast szu­
kać żony w rodzie królew­
skim, zaręczył się — o zgro­
zo! — z córką kubańskiego
plantatora panną Edelmirą
Pedro Ocejo.

To jest naturalnie hańba dla całej dynastji, to też ekskról Alfons XIII wyrywa
sobie resztki włosów ze łba i zagroził synowi, że go wydziedziczy i odsądzi od —

tronu. Tylko gdzie ten tron? Podobno zamieniono go na wygódkę dla każdorazo­
wego prezydenta hiszpańskiej rzeczypospolitej.

Na rycinie młoda para.

Tczew.
Na budową nowej świątyni św. Józefa na

Nowemmieście złożyli: Rutkowska 5 zł, Kozi-,
kowski zebrane w Państw. Urzędzie Pośrednic­
twa Pracy 150 zł, Elżbieta Krużycka 4 zł, Kuhl-
mann 4 zł, Pruszak zChojnic 5 zł, N.N. z

Tczewa 20 zł, Dietrichowa z Tczewa 2 zł, Wila-
nowicz z Tczewa 10 zł, Gierszewski 2 zł. Bóg
zapłać! Zbiórka uliczna przyniosła 533 zł.

Świętokradztwo. W kościele św. Józefa nie­
znana zbrodnicza ręka rozbiła mieszczącą się w

murze skarbonkę i zabrała wszystkie pieniądze.
Włamanie do zboru ewangelickiego. N ie w y -

śledzeni dotąd sprawcy za pomocą wybicia ok­
na włamali się do zboru w Smętowie. Łupem
świętokradców padły 2 lichtarze 28 cm. wyso­
kie, srebrny kielich, srebrny rzeźbiony dzbanek,
srebrna puszka z napisem: ,,Das ist mein Blut" .

Pożar. W zabudowaniach rolnika Michała

Szczodrowskiego w Tczewskich Łąkach stra­
w i ł ogień część domu mieszkalnego oraz są­
siednie zabudowania gospodarcze. W akcji ra ­
tunkowej wzięli udział jedynie rolnicy i robot­
nicy, którzy zdołali uratować część inwentarza.

Przyczyną pożaru była podobno wadliwa kon­
strukcja przewodu kominowego.

Przyjechał do Tczewa po śmierć. Z K rako­
wa przybyła do Tczewa wycieczka P. W . i po
krótkim wypoczynku wybrała się w dalszą dro­
gę do Gdańska. Zaledwie uczestnicy wyprawy
znaleźli się na środku rzeki, jeden z żaglowych
kajaków wywrócił się i pasażerowie wpadli do

wody. Jednego z nich zdołano uratować, drugi
natomiast, 19-!etni uczeń gimnazjalny W łady­
sław Czaja z Krakowa utonął. Zwłok dotąd nie
odnaleziono.

Pod kolami pociągu. Ną dworcu 35-letni se­
kretarz kopalni z Szopienic Kaźmierczak, spóź­
niwszy się na pociąg, usiłował wskoczyć do bę­
dącego już w biegu pociągu. Poślizgnął się

i wpadł pod koła jednego z wagonów. Na alarm

jego żony obsługa pociągu zdołała zatrzymać
pociąg i wydobyć z pod wagonu przerażonego
pasażera, który szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności nie odniósł żadnego szwanku.

Oszust. Do wydziału śledczego wpłynęło k il­
ka doniesień na pewnego oszusta, podszywają­
cego się pod płaszczyk urzędnika kasy skarbo­
wej. Ostrzegamy naszych czytelników przed
nim. Liczy on lat 25 do 30, jest wzrostu śred­
niego, szczupły, włada poprawną polszczyzną,
ubrany jest w płaszcz koloru czarnego, długie
czarne buty oraz m iękki kapelusz popielaty.

BYSŁAW, pow. tucholski. Echa święta sa­
dzenia drzew . W dniu tegorocznego święta sa­
dzenia drzew zasadzono z inicjatywy tut. szko­
ły przeszło 40 drzewek liściastych przy drodze
z Bysławia do Lubiewa.

Postrzelony przez ione małżonek
zmarł po dira tygodniach.

W szpitalu miejskim w Poznaniu zmarł Zdzi­
sław Gruszczyński, który przed dwoma tygo­
dniami w czasie kłótni z żoną postrzelony zo­
stał bardzo niebezpiecznie.

Uwgfioła.

Z obchodu święta W. F. i P. W . Wspaniały
był przebieg tegorocznego święta W. F . i P. W .,

w którem brał udział cały zorganizowany sport
tucholski, okazując swoją sprawność. Dwa dni

przed świętami odbyły się zawody strzeleckie,
zaś na boisku ,,Sokoła" zawody eliminacyjne.
W dzieił święta po wysłuchaniu mszy św. i ka­
zania, które wygłosił ks. Rynkowski, odbyła się
defilada. Po południu odbyły się dalsze zawo­
dy, po których rozdano zwycięzcom nagrody.

25-lecie Tow. Młodzieży Kupieckiej. Z okazji
rocznicy 25-lecia Tow. M łodzieży Kupieckiej
odbyło się uroczyste zebranie poprzedzone
mszą św. Sprawozdanie wykazało, że tow. w

ciągu swego istnienia położyło wielkie zasługi
przedewszystkiem na polu wychowania polskiej
młodzieży kupieckiej oraz krzewiło polskiego
ducha i polską mowę. Z okazji tej uroczystości
wręczono dyplomy pamiątkowe: pierwszemu
kuratorowi Wawrzynowiczowi i pierwszemu
prezesowi tow. Edm. Dahlkiemu.

Niebezpieczeństwo kajaków
Chełmno. W ub. wtorek utonął we Wiśle

podczas przejażdżki kajakiem 20-letni Józef Że­
browski z Chełmna, zamieszkały przy ul. Młyń­
skiej. Żebrowski wraz z dwoma kolegami:
19-letnim Józefem Tarkowskim i 17-letnim Ja­
nem Głazikiem po całodziennym pobycie na

wodzie zamierzał wrócić do brzegu. W odległo­
ści 40 m, od trzeciej główki kajak wywrócił się,
kryjąc pod sobą wszystkich trzech. Pierwszy

wydobył się Głazik, któremu też udało się do­
trzeć do brzegu, Tarkowski uchwycił się łodzi,
Żebrowski zaś, płynąc do brzegu, stracił siły -

i utonął.
Nadmienić należy, że Głazik, który uniknął

śmierci, skoczył po raz drugi do wody, chcąc
ratować kolegę, lecz siły mu nie dopisały tak,
że sam znalazł się w niebezpieczeństwie i sam

myśleć musiał o w.łasnym ratunku po raz wtóry.
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KALENDARZYK,
Dziś: Małgorzaty król.
Jutro: Uroczystość Trójcy Przenajśw.
Wschód słońca o godzinie 3,35.
Zachód słońca o godzinie 20,24.

Stan pogody
Drugorzędna depresja, posuwająca się z nad

Bałkanu ku Ukrainie, ogarnęła swym wpływem
i Polskę. Masy powietrza ciepłego i wilgotne­
go, posuwając się chłodnym terenem kraju, a

równocześnie ścierając się z resztkami powie­
trza polarnego, spowodowały pogodę naogół
pochmurną i dżdżystą, choć dość ciepłą.

W Poznańskiem i na Pomorzu rano chmurno
i mglisto, miejscami deszcz, w ciągu dnia prze­
jaśnienie. Dość ciepło.

~ (y Staa

dzisiejszy
o godz, 19

-V Staa

wczorajszy

DYŻURY NOCNE APTEK
od6.VI.doU.VI.

1) Apteka na Bielawkach.
2) Apteka pod Łabędziem.
3) Apteka Staromiejska.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
'od 9—18, w niedziele i święta od 11—14.
Obecnie wystawa obrazów ,,Morze Polskie".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę ,,PAN­
NA W KOSZARACH". Rzecz sama prze-
wesoła i komiczna, ma pozatem pierwszo-

- rzędnego wabika, a jest nim nasz sympa­
tyczny zespół artystyczny, który śpiewa
j gra z bajeczną werwą i szampańskim hu­
morem. Ćeny miejsc zostały tak wydatnie

Szmmli
p i taiti!

- choć radcy biedoty - wykrzykuje
dzisiaj każdy tak sobie z ochoty... — Cześć

doktorku - inżynierze krzykniesz na

ulicy — tedy wszyscy przystawają myśląc
ich to tyczy... - Mamy tu w Bydgoszczy
radcę, choć go wszyscy znają - jedna­
kowoż - zwłaszcza kupcy - przed nim

uciekają. - Nie uważa na tytuły ani na

pochwały - tylko chciałby, by z kryzy­
su wybrnął naród cały! - Tym doradcą
rzeczywistym, rozdającym mienie - jest

fw ,,D zienniku" umieszczonedrobne

| ogłoszenie!

obniżone, że każdy podążający na ,,Pannę
w koszarach" zapewnia sobie małym wy­
datkiem spędzenie miłego wieczoru.

Tradycyjny poniedziałek wypełni ,,GO­
TÓWKA”, aktualna komedja o znakomi­
tych walorach scenicznych.

W przygotowaniu wielka rewja ,,HAL-
LQ, AMERYKA** z udziałem Aleksandra
Suchcickiego, artysty warszawskich tea­
trów rewjowych.

'Uroczystość Trójcy Świętej.
W dniu uroczystości Trójcy Świętej Kościół

nakazuje wiernym dziękować Bogu za trz y
wielkie dobrodziejstwa: stworzenie świata przez
Boga - Ojca, odkupienie świata przez Boga -

Syna i uświęcenie świata przez Ducha Świętego.
Dlatego też wszystkie swoje łaski rozdziela
Kościół katolicki w imię Trójcy Świętej. Przy­
pomnijmy sobie tylko słowa kapłana przy
chrzcie świętym : ,,Ja ciebie chrzcę w Imię Ojca,
Syna i Ducha Świętego" .

Msza św. tego dnia przypomina nam tę naj­
większą tajemnicę wiary katolickiej. Introit

głosi bowiem: ,,Błogosławiona bądź Trójco Prze­
najświętsza i Jedność nierozdzielna; wyznawa-
my Ją, albowiem uczyniła nam miłosierdzie".

Tę wielką tajemnicę wiary czcimy zresztą
przez cały rok, każdego dnia I każdej chwili,
laedy to czynimy znak krzyża, żegnając się
i wymawiając słowa: ,,W imię Ojca i Syna i Du­
cha Świętego",

Przypomnieć trzeba jeszcze, że cała Trójca
święta według Biblji, objawia się w czasie
chrztu Chrystusa: Bóg Ojciec objawił się gło­
sem z nieba: ,,Ten jest Syn mój miły!!, Syn Bo­
ży stał w wodzie a nad Nim Duch św. w postaci
gołębia.

JłTca wmeMiegimesie.

Piękne
ciało pociąga

Piękna
cera przykuwa

Trudno żądać od narodu,
aby przymierał z głodu —

a że ludom brzuchy warczą,
więc konferencję gospodarczą
zwołały gabinety.

Niestety,
wszystkie projekty
m iały defekty,
każdy narzucał swe zdanie,
każdy chciał być satrapą,
i w końcu całe zebranie
skończyło się klapą.

Rozjechali się delegaci
spakowawszy manatfci,
berz wyniku z imprezy,
a naród płaei
nowe podatki
na konferencyjne szpezy.

6545

Nikt nie potrafi się oprzeć
urokowi wdzięcznej postaci,

tem mniej zaś powabowi
miękkiej jak aksamit skóry.

Piękne kobiety całego świa­
ta używaję mydła Paimolive,
wyrabianego ze słynnych olej­
ków piękności, owoców oli­
wnych, palm i orzechów ko­

kosowych. Obfita piana my-
dia Palmolive przenika głębo­
ko w pory i zmywa je łagodnie
a jednocześnie dokładnie -

nadajęc twarzy ów świeży wy­
gląd, który jest i był zawsze

największym powabem i naj­
cenniejszym darem młodości.

Niech Pani używa mydta Paim-
o!ive nietylko do pielęgnowa­
nia twarzy, lecz również całe­
go ciała, a odczuje Pani z roz-

koszę jego ożywczy skutek.

PIELĘGNUJE wt-OSy JAK MVDt o DAL.MOi.lVE ce**5

- Z garnizonu bydgoskiego. Major Bole­
sław Cenzartowicz z 62 pułku piechoty zo­
stał przeniesiony do 61 pułku.

— Godnym uwagi w zastosowaniu prak-
tycznem' jest doniosły wynalazek polskiego
inżyniera Gołogórskiego Mieczysława. W y­
nalazca w sposób zupełnie nowy stworzył
zasadę budowy turbiny powietrznej o sile
30 koni mechanicznych, która w sposób zu­
pełnie nowy zgodny z zasadami mechaniki
i dynamiki w zakresie turbin wiatrowych
wykazuje nowy bardzo korzystny układ sił,
wskutek czego turbina inż. Gołogórskiego
jest dla drobnego przem ysłu i rolnictwa do­

skonaleni źródłem taniej energji mechanicz­
nej. Turbina ma zastosowanie do popędu
pomp — ślimaków wodnych, maszyn prze­
mysłowych, młynów i na prądnice elek­
tryczne.' Osobom, któreby interesowały się
tym prawdziwie doniosłym wynalazkiem
podajemy adres: inż. Gołógórski, Bydgoszcz,
ulica Cieszkowskiego 10, m . 10.

- Polski Zbór Ewang. Augsburski. Na­
bożeństwo w niedzielę 11 bm. odbędzie się
o godz. 8 rano w kościele przy ul. Poznań­
skiej. Po nabożeństwie wycieczka do lasu
Gdańskiego. Zborny punkt — ulica Gdań­
ska, za torem kolejowym o godz. 10,30.

Straszna nędza natle kryzysu i bezrobocia.
Ponure cyfry. — Kradzieże chSefea i węgla. — Bez Jedzenia do szkoły.

Samobójstwo z nędzy. - Wzrost wypadków podrzucenia dzieci.

(a,k.) Każdy wie jak straszną, żywio­
łową klęską jest bezrobocie. Niemal

każdy odczuł tę klęskę na własnej skó­
rze, w mniejszym, czy większym stop­
niu. Bezrobocie, nędza... Dwa ponure
słowa, które powtarza się w każdej roz­
mowie. Beznadziejne to słowa. W y­
mawiamy je lekko, jakoby ponure te

słowa zatraciły już swą istotę. Tym­
czasem słowa te zawierają może naj­
większą tragedję życia ludzkiego.

Wydobyliśmy kilka ciekawych cyfr,

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

99
Panna w koszarach"

wodewil w 3 aktach M. de Grace.

Kasarnia nie chowa żadnych tajemnic.
Członkowie ,,żołnierskiego zakonu mogą
być całkiem niedyskretni wobec ,,cywiii-
stów". K lauzuli podlega tylko wnętrze su­
rowych murów, w którem nie dzieje się mc

nadzwyczajnego. , ,, .

Jeżeli jednak w łono kasami wedrze się
kobietka, porządek koszarowy wywraca się
do góry nogami Komiczny Pegaz moze

wówczas brykać wśród nieprawdopodobnych
komplikacyj, qui pro quo i nieporozumień,
a poważna armja staje się przedmiotem
igraszki jak oddział ołowianych żołnierzy­
ków w palcach rozbawionego chłopca.

Zamiast marsowych obrońcow kraju sta­
ja przed widzem manekiny w mundurach
i nierzadko oryginały. Ale i armja ma swo­
ją satysfakcję, bo ,,cyw il" w koszarach sta­
je się kompletnym błaznem. Straci głowę
do tego stopnia, że lada rekrut pomiata
nim jak wiechciem.

Ileż to'razy ten moment wyzyskano dla
komicznej strony sztuki!? Nieinaczej w

tym wodewilu. .

Zachciało się lekkiej kobietce byr żoł­
nierzem - tak sobie dla kaprysu o zakład.
Ubiera mundur i z tą chwilą ona sama

brnie w coraz nowe kłamstwa i innych w

fatalne sytuacje pogrąża. Coraz więcej i co­
raz znaczniejszych osób wikła się w krąg
intrygi, z które'j, gdyby sprawę brać na se-

rjo wybuchłby skandal nad skandale. M u­
si jednak skończyć się wszystko pociesz­
nie, bo to wodewil. .

Wolno w nim wszystko robie, zeby tylko
zabawić. Są więc dowcipne kuplety, ta­
neczne popisy również ze szczególnem u-

względnieniem komizmu, żarty niewybred­
ne, a nawet trywjalne - byle było wesoło
i z temperamentem. .

Osią, wokół której kręcą się ludzkie fi­
gurki i ich chwilowe kłopoty jest akto-
reczka. Wymagalibyśmy od niej więcej tu­
petu i rafinady, lecz w takim razie p. Stad-
nikówna straciłaby nieco ze swego niemal
dziecięcego wdzięku, który w mundurze
działał nader sympatycznie. Ale tez dlate­
go kłamstewka pseudo-Freda Sucharda wy­
padły słabiej, a kokieterja miała za wiele
naiwnego charakteru.

Poza p. Stadnikówną i p. Gronowskim,
który swoją rolę utrzymał w doborowym
tonie jako pendant, niema w innych ro­
lach — jeśli chodzi o całość gry. — n ic szcze­
gólniejszego do podkreślenia. Lekki cha­
rakter wodewilu nie sprzyja wykazaniu wa­
lorów ściśle artystycznych nawet w nume­
rach tanecznych, które p. Ciesielski gustow­
nie dostroił do koszarowej areny, główny
nacisk położywszy na komiczne efekty wy­
konania.

Zastępca.

ilustrujących naszą obecną nędzę na

tle kryzysu i bezrobocia. Cyfry nie­
zwykle ponure w swej wymowie, ale

przemawiające najlepiej do naszej wy­
obraźni. Trzeba coprawda umieć od­
czytywać te cyfry, trzeba umieć czytać
między rzędami liczb. Cyfry te są prze­
rażające, ale jasńe i wymowne. Ostat­
nie dane statystyczne łatwo odpowiada­
ją nam na pytanie: jak się przejawiają
społeczne s kutki bezrobocia?

I tak wypadki kradzieży węgla na

kolejach i kradzieży środków spożyw­
czych wzrosły od 1928 roku o 140 proc.
Węgiel i środki spożywcze! A zatem

nie łup pospolitych złoczyńców, budu­
jących swe życie na krzywdzie innych
— a produkty niezbędne do życia. Któż
kradnie węgiel z. jadącego pociągu, kto

ściąga bochenek Chleba, czy kawałek

okrasy? Jest jedna tylko odpowiedź:
nędzarze, ludzie, których głód i chłód
zmusił do zejścia z prostej drogi i wkro­
czenia na niebezpieczne ścieżki prze­
stępstwa. Trzeba zajrzeć za kulisy te­
go życia, trzeba choćby ze stanowiska
obserwatora patrzeć na nędzę, by wy­
baczyć tym ,,przestępcom" — ludziom,
którzy narazili się na więzienie dla

chłeba...

Co mówią dalsze cyfry?
Badania masowe dzięci szkolnych wy­

kazały, że na 14 tysięcy dzieci pozo­
staje kale bez obiadu 8 proc., otrzymuje
stale na obiad Chleb i herbatę - 7 proc.,
bez jedzenia idzie do szkoły 25 proc..
18 proc. idzie spać o głodzie, a 70 proc.

jada na obiad jedynie zupę o prawie
żadnej wartości odżywczej. Dzieci gło­
dne, wycieńczone. Zrozumieją to naj­
lepiej rodzice. Cz'y istnieje dla m atki

lub ojca coś straszniejszego ponad myśl
0 tem, że dzisiaj dziecko ich nie będzie
m iało co jeść? Ich pociecha jedyna i

nadzieja?
'

Prócz złego odżywienia dochodzą je­
szcze okropne warunki mieszkaniowe,
które powodują nagminne szerzenie się
gruźlicy. Cóż pomoże najlepsza bodaj
opieka lekarska, skoro dziecko pozo­
stać musi w ciemnej norze bez słońca

1 chleba?

Strasznie wzrosła liczba samobójstw
zbrakupracyito—z5na18procent.
Ludzie dobrowolnie opuszczają szeregi
żyjących, znękani beznadziejnością sy­
tuacji, zniechęceni, bez w iary w lepszą
przyszłość. Esencja octowa, sublimat,
jodyna, czy inny tani środek pozbycia
się życia. Na to jeszcze starczy...

Zastraszające są również wypadki
podrzucenia dzieci, które wzrosły o 33

procent. W Bydgoszczy co tydzień no­
tuje się wypadki podrzucenia dzieci.
Matki zostawiają je na pastwę losu, z po
wodu nędzy, szczególnie przed Urzę­
dem O pieki Społecznej.

Bezrobotni. Z nędzy wyzb'ywają się
wszystkiego, co przedstawia jeszcze
choćby najmniejszą wartość. Byle
spi eniężyć.

Powyższe ponure liczby nędzy, czy
nie mówią one nam dużo, bardzo
dużo?...

— Do litościwych serc. Młody człowiek,
od lat bezrobotny, stoi nad brzegiem prze­
paści — nie ma się nawet w co ubrać. Kto
zatem ma w domu jakieś niepotrzebne u-

branie, trzewiki lub bieliznę, zechce je po­
słać jogo matce Antoninie Wiatrowskiej,
zamieszkałej w Domu Starców przy ulicy
Grudziądzkiej.

I
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Mtoztomi!iii!.
Łacina firanka zdobi pokój.

Dobrze to już wiemy, że jedna ładna firanka

dokonuje cudów; pokój może być jak najskrom­
niej urządzony, a okno ozdobione gustowną fi­
ranką, przyczyni się do stworzenia całości mi­
łej dla oka. Szczególnie nadają się tu wszelkie
firanki z wolantami. Można ją zrobić z cienkie­
go tiulu, z jednokolorowego woalu, a nawet z

żorżety. Wzór, który tu podajemy, to firanka,
i

której obydwie połowy szeroko się ze sobą
krzyżują; oczywista może być zrobione tylko
z jak najbardziej przejrzystego materjału. Czę­
stokroć używa się wolantów innego koloru.
Tiul w jednym kolorze jest najładniejszy, zresz­
tą decyduje tu smak indywidualny. Nasz wzór
iest o tyle korzystniejszy, że nie potrzeba tu

ani stor ani bocznych jeszcze firan. 3

Nowy kącik do szycia.
Tak maszyna jak i stolik do szycia winny

być przystosowane w każdem mieszkaniu do

estetycznego jego wylądu, by można je usta­
wiać w każdym pokoju i by mimo tego nie ra­
ziły. Również więc stolik do szycia przybiera

formy eleganckie. Nasz, że tak powiemy, sto­
lik, jest w wyglądzie swym w stanie zamknię­
tym niezwykle ładny, a przytem praktyczny,
dając wiele miejsca do rozkładania przedmio­
tów i przestrzeni do układania przyborów. W y­
kazało się zresztą, że niskie meble również

przy szyciu są wygodne i miłe, a nogi przy tej
okazji mogą doskonale wypocząć po trudzie ran­
nych zajęć i przygotowań do obiadu. Poręcze
krzesła muszą być dość niskie, by um ożliwiały
swobodę ruchów szyjącej.

Zbliża'ją się upragnione dla naszych m i­
lusińskich wakacje. Jedne pojadą nad mo­
rze, inne do koloni,j letnich, a jeszcze inne,
te szczęśliwsze, do krewnych na wieś. Każ­
de jednak dziecko, jakto zazwyczaj bywa,
bawić się będzie w ogródku . czy piasku,
winno ono więc być możliwie praktycznie
ubrane, a przytem musi wyglądać ładnie.
Oto praktyczny ubiór dla naszych domo­
rosłych ogrodniczek i ogrodników. Potężne
kieszenie umożliwiają im przechowanie na­
rzędzi, czy wreszcie służyć mogą przy zry­
waniu OW'OCU.

Ubiorek ten można zrobić z materjałów,
z których zwykło się robić fartuchy; naj­
lepiej w pasy białe i niebieskie. Nawet przy
najbardziej ,,intensywnej pracy" nie ulegnie
on łatwemu zniszczeniu. Dziew'czynkom,
gdy wyjadą na ,,wizytę", można dać taką
sukienkę, jaką tu prezentujemy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. N r. 153.

ROZWIĄZANIE LUSTERKA. Nr. 154.

Nasze rysunki przynoszą szereg nowości.

Górny rysunek, to bluzeczka żółta w czarne pa­
sy; szal do odpinania z matowej krepy; do tego

skromny sweterek w jasnobronzowym kolorze.

Niżej, po lewej stronie, bluzeczka płócienna z

kolorowem obramowaniem. I ostatecznie blu­
zeczka batystowa w kolorowe kraty; kołnie­
rzyk, kieszonki i obramowanie rękawów z bia­
łego batystu.

Trzy dalsze rysunki przynoszą nowe wzory

sukienek. Pierwsza od lewej to sukienka z

materjału wełnianego, pikee względnie kretonu

w kraty z żółtym (koloru sierki) szalem; żółty
filcowy kapelusik z paskiem czarnym. Środko­
wy obrazek, to praktyczna sukienka letnia, któ­
rej piękno leży właśnie w mądrze rozłożonych

pasach; kołnierzyk i rękawy z batystu. Ostatnia
sukienka z płócienka nosi kołnierzyk w kształ­
cie krawatki, heklowanej w kolorze czerwonym
na sposób siatki do piłek; pasek również czer­
wony.

W SZKOLE.
— Powiedz mi, ile ma łat człowiek uro­

dzony w roku 1889?
— Mężczyzna czy kobieta?

PRZECIWIEŃSTWA ŻYCIOWE.
Panie ubierają się w czerń, gdy zostają

wdowami, panowie przeciwnie, - gdy się
żenią.

OBIECUJĄCA ZAPOWIEDŹ.

Sprzedawca: - To auto ukaże panu
świat. .

Nabywca: — Ten czy tamten?

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscowi: J. Lanowski, P. Ćwikliński, A*
Ćwikliński, M. Szulc, L. Konieczka, J. Konieez*
ka, P. Konieczka, A . Konieczka, P. Masłowska,
N. Janiszewski, F. Piątek, H. Makuchówna, W.

Krzyściakówna, B. Stępowski, E. Biedermann,
J. Kutowiczówna, M. Dessenowa, A . Janicki,
M. Jaworski, T. K ręćki, St. Pawlakówna, T ,

Pawlak, H. Mąkówna, W. Paliński, Z. Mularzy*
kówna, C. Stroiński, L Stroińska, B. Wieczo*
rowski, J. Patalong, W. Paliński, E. Zgurski,
Z. Duczyński, J. Gutentażanka.

Zamiejscowi; L. Grass - Chodzież, F. Flesza*

Gdynia, J. Łysak - Osowagóra, B. Nowogórski
*

Osowagóra, H. Łysakówna - Osowagóra, M. Fel*
ber - Grudziądz, H. Harbutówna - Grudziądz,
H. Płoszykówna - Gdynia, K. Borkowski - Gdy*
nia, K. Pietczenko - Gdynia, A. KieziełkSwna *

Wolwark, St. Degórski - Inowrocław, T. Janiak
Września, M. Marcinkowski - Inowrocław, Al,'
Baumgart - Trzemeszno.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA
OTRZYMALI:

1. J . Patalong - Bydgoszcz.
2. Irena Stroińska - Bydgoszcz.
3 Fryderyk Fleszar - Gdynia.

Dzieci w ogródku.

figurka (lalka), 20. roślina z liczneml nasionami,
21. zwierzątko wodne, 22 . zwolennik rządów
klasy wyższej (rodowej).

Pionowo: 1. mała kanapa, 2 . znane biuro'

podróży, 3. spełnienie, wykonanie, 4. określa
bardzo wielką odległość (przysłówek wykrzy*
knikowy), 5. krewny, 6 . miejsce zeszyte, 7. bez*

okolicznik czasownika określającego kwaśny
ferment, 8 . chytre knowanie, podstępna, krecia!

robota, 12 . żargonowa obelżywa nazwa chrze*

ścijanina, 15. (z łac.) układ, 16. duży ogród, 18.:

wąski, długi kawałek skóry (sukna ect.), 19,
dawny władca rosyjski, 20 zaimek osob. (l mu.)

ZAGADKA, Nr. 158.

Na bielutkiej łące
Owieczek tysiące,
Ale nie są białe;
Owszem czarne całe.
Do was przemawiają, ^

Choć głosu nie mają.

JfaiciR d la mmszuttik (Fam.

'Upał, tuięcubierajmy lekko.
Niebardzo wprawdzie upały dały się nam do­

tąd we znaki, jednak zgóry można uważać

kwestję tę za przesądzoną, boć mamy jeszcze
przed sobą lipiec, a pozatem nadworny meteoro­

log ,,Dziennika Bydgoskiego'* p. Prengel prze­
widuje (powiedział nam to w tajemnicy) gorące
lato. A więc, przygotujmy się na wszelki wy­
padek.

,,Inowrocław u progu
głównego sezonu".

Na tle ogólnego zainteresowania się ruchem

turystycznym w k raju i powszechnego ożywie­
nia w zdrojowiskach należy podkreślić otwar­
cie sezonu leczniczego w Inowrocławiu. Ino­
wrocław Zdrój, którego ośrodkiem jest dzielni­
ca parkowo-willowa, otoczona pięknemi ogro­
dami, stoi na poziomie dobrze nam znanych
uzdrowisk zachodnich. Spokój, cisza, porządek
i kulturalne otoczenie, to podstawy powodze­
nia tego zdrojowiska.

Skuteczność 31 %o solanki kąpielowej i ługu
siarczano-potasowo-magnezowego, w alory no­
wego źródła do picia, wziewania solankowe
i specjalizacja bogatych środków przyrodo­
leczniczych, cechują lecznictwo zdrojowe w

Inowrocławiu. Tu znajdujemy największe w

kraju oddziały wodolecznicze z mnóstwem naj­
różniejszych natrysków i zabiegów zupełnie od­
rębnych, jak polewanie wedle metody dr. Zni-
niewicza.

Z początkiem sezonu rozwinął się ponownie
ruch inwestycyjny. Wśród gości znajdujemy
liczne grono poważnych osobistości. Niemniej-
sze zainteresowanie panuje wśród lekarzy i sfer

naukowych. W końcu maja zwiedziła zdrojo­
wisko wycieczka złożona z 62 absolwentów me­
dycyny Uniwersytetu Poznańskiego pod kie­
runkiem p. prof. Gantkowskiego.

Klim at ożywczy, hartujący, z przewagą wia­
trów zachodnich z nad pobliskiego morza

przyczynia się również do dobrych wyników
leczniczych. Przyśpieszone pociągi od War­
szawy (Strzała Bałtycka) i Krakowa, nowa ma­
gistrala Śląsk—Inowrocław—Gdynia ułatwiają
i tak już bardzo dogodną komunikację ze zdro­
jem inowrocławskim. Podkreślić należy, że

kuracje ryczałtowe utrzymane są dla dogod­
ności kuracjuszy także przez caly główny
sezon.

Poziomo: 1. nazwisko poety z XVI w.,
9. ptak drapieżny, 10. dwanaście sztuk, 11 ina­
czej: nadto, za wiele, 13. forma od ,,być",
14. (wspak) przeczenie, 15. ruski ksiądz, 17.

niebezpieczne miejsce w wodzie, 18. pocieszna
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DzieńSpółdzielczości vi Polsce.
Najlepsza szkoła wychowania gospodarczego i obywatelskiego.

W dniu 11 czerwca rb. obchodzi cala
Polska ,,D zień Spółdzielczości'*. Obchód

poświęcony jest propagandzie ruchu

spółdzielczego.
Inflacja pieniądza oraz ingerencja

państwa i samorządu w życiu gospo-
darczem przysłoniły społeczeństwu ro­
lę i znaczenie spółdzielczości, niemniej
jednak w społeczeństwie ugruntowuje
się przeświadczenie, że rozwój i postęp
gospodarczy t. zw . stanu średniego
zubożałego na skutek kryzysu, może się
dokonać przedewszystkiem na drodze

współdziałania i samopomocy warstw

drobnych i średnich w spółdzielniach
kredytowych, handlowych i Wytwór­
czych.

W zachodnich dzielnicach Polski ruch

spółdzielczy ma pięknie zapisaną kar­
tę. Pod dzielnem kierownictwem ta­
kich filaró w polskiego życia gospodar­
czego, jak ksiądz patron Wawrzyniak,
potem ksiądz patron Adamski, obecny
biskup śląski, ruch spółdzielczy umoż­
liwił odparcie fali germanizacyjnej i u-

mocnił podstawy gospodarcze społe­
czeństwa polskiego.

Spółdzielnie przetrwały bez więk­
szych wstrząsów okres wojny, inflacji
i obecnego kryzysu dając tem samem

dowód silnego kośćca ideowego i zdro­
wych podstaw.

,,Dzień Spółdzielczości" przypomina
nam, że najliczniejszy i najważniejszy
front gospodarczy za którym muszą
stanąć i walczyć o lepszy byt i przy­
szłość warstwy średnie i drobne, stano­
w ią spółdzielnie. Ruch spółdzielczy —

to samopomoc społeczeństwa na polu
gospodarczem, niezależność od etaty­
zmu i przemożnych karteli, to samorząd
gospodarczy społeczeństwa, n ie zależny
od polityki.

Dlatego też wezwanie do czynnego
popierania i współdziałania w dąże­
niach spółdzielni do poprawy bytu
zrzeszonych członków i przestrzegania
samym oraz domagania się od innych
przestrzegania zasad moralności i ucz­
ciwości, — powinno znaleźć żywy od­
dźwięk.

Stan spółdzielczości w Polsce.
Istotą i zadaniem spółdzielczości jako

zorganizowanej inicjatywy prywatnej
jest podniesienie i usamodzielnienie
warstw średnich i drobnych.

Ruch spółdzielczy, zapoczątkowany
na ziemiach polskich przed wojną, roz­
w ija się mimo kryzysu. Według obli­
czeń Rady Spółdzielczej ogólna ilość

spółdzielni w Polsce wynosi przeszło
18.000. Najliczniejszą grupę stanowią
spółdzielnie kredytowe, których staty­
styka wykazuje przeszło 7.000. Ilość

rolniczych spółdzielni handlowych wy­
nosi przeszło 3V2 tysiąca, spółdzielni
spożywców przeszło 3000. mleczarskich

prawie 2000, mieszkaniowych i budow­
lanych około 1000.

Na terenie Polski jest obecnie czyn­
nych 21 związków rewizyjnych, zrze­
s-zających około 12.000 spółdzielni, czyli
prawie % ogólnej liczby spółdzielni w

naszym kraju. Reszta, to t. zw . spół­
dzielnie ,,dzikie", niekontrolowane

przez związki rewizyjne (patronackie)
i dlatego nie zasługujące na bezwzglę­
dne zaufanie.

Najsilniejszą grupę pod względem ka­
pitałowym i organizacyjnym wśród

spółdzielczości polskiej stanowi Unja
Związków Spółdzielczych w Polsce, w

której skład wchodzą cztery związ­
ki rewizyjne, m. in. także Związek
Spółdzielni Zarobkowych i Gospodar­
czych w Poznaniu (Patronat).

,,Unja" reprezentuje kierunek spół­
dzielczości, który przyjął jako podsta­
wę typ spółdzielni większej, kapitałowo
silnej i samostarczalnej, o fachowem

kierownictwie, zrzeszającej, o ile cho­
dzi o spółdzielnie kredytowe, wszystkie
warstwy i zawody. Mimo powszechne­
go kryzysu ,,Unja" liczy przeszło 1500

spółdzielni kredytowych, rolniczo-han­
dlowych, mleczarskich, rzemieślni­
czych i kupieckich, 750 tysięcy człon­
ków, a wraz z nimi tyleż warsztatów

gospodarczych z rolnictwa, rzemiosła j
i kupiectwa korzysta z ich usług. W j
Spółdzielniach ,,U nji" znajduje się 560 1

miljonów kapitałów obrotowych. W ,

spółdzielniach kredytowych ,,Unji"
zgromadzono przeszło 120 milj. zł

wkładów, co stanowi w dzisiejszych
czasach poważny dorobek i ostoję w

życiu gospodarczem.
W naszych warunkach samopomoc,

praktycznie i rozumnie pojęta i wpro­
wadzona w czyn na terenie spółdzielni
— jest najlepszą szkołą wychowania
gospodarczego i obywatelskiego oraz

stanowi rękojmię gospodarczego odro­
dzenia stanu średniego. I. A.

O I. zw. kasach Stefczyka.
Stopśąś spółdzielni tego typu istnieje na Pomorzu.

(n) Istnieją dwa rodzaje spółdzielni kre­
dytowych — z nieograniczoną odpowie­
dzialnością, gdzie wszyscy członkowie od­
powiadają za dług jednego członka, i z o-

graniczoną odpowiedzialnością, dwukrotną,
pięciokrotną lub nawet dziesięciokrotną w

stosunku do włożonego udziału.

W Polsce pierwsze spółdzielnie z nieogra­
niczoną odpowiedzialnością (na wzór nie­
mieckich kas ReiffeisenowSkich) powstały
w zachodniej Galicji. Twórcą ich był Fran­
ciszek Stelczyk, Kasy te, których kapitał
częściowo pochodził z pożyczek rządowych,
bardzo ^się przyjęły wśród włościaństwa.
Ruchliwi Małopolanie organizację kas Stef-
czyk silnie zaszczepili przed kilku łaty tak­
że

NA POMORZU
I W OKRĘGU NADNOTECKIM.

Obecnie na terenie tutejszym istnieją kasy
Stefczyka w 105 miejscowościach i ro zw ija­
ją się normalnie.

Dowodem tego rozwoju jest naprzykład

KASA STEFCZYKA W BYDGOSZCZY,
założona 1928 r., mająca już 353 członków.
Kapitał do obrotu czerpie ona z Centralnej
Kasy w Toruniu i posiada własnych z u-

działów i oszczędności około 25.000 zł. Byd­
goska kasa Stefczyka mieści się w własnym
budynku na Rupienicy, w tym roku naby­
tym ze składek członkowskich. Prezesem
zarządu jest p. Józef Josse, a rady nad­
zorczej p. Antoni Zawadzki. Do zarządu tej
spółdzielni należą oprócz p. dyr. Jossego
znani obywatele tutejsi: Michał Seweryn,
właściciel zakładów ogrodniczych, Kasper
Miazga, ro lnik i Mieczysław Stachowicz,
kupiec.

Wielkopolska, nie mogąc dawniej liczyć
jak Galicja na pomoc rządu, obrała za pa­
tronatu ks. Wawrzyniaka i ks. Adamskiego
system spółdzielni z ograniczoną odpowie-
działalnością. Są to znane nasze Banki Lu­
dowe, które przetrwały już niejedną burzę
i przyczyniły się do obrony gospodarczej
polskości przed ekonomiczną zachłannością
Niemców.

WfZECHiwiATOWEi IŁAWY

HERBATA LiPTOHA
HiEZBEDNA NA WYWCZAJ ACH

l^resaaciszelc SiefczaąM

urodził się w Krakowie w r. 1861 i tam u-

kończył wydział filozoficzny. W roku 1884

przyjął posadę profesora szkoły rolniczej w

Czernichowie.
Największą bolączką ludności włościań­

skiej była wówczas lichwa pieniężna, toteż
Stefezyk zorganizował pierwszą spółdziel­

nię kredytową na wzór kas Raiffeisenow-
skich w Niemczech, których działalność
poznał bliżej na miejscu. Od roku 1889
rozpoczął pracę spółdzielczą. Ponieważ or­
ganizacja spółek kredytowych szybko się
rozwijała, galicyjski Wydział Krajowy u-

tworzył osobne biuro patronatu. Do kiero­
wania tą instytucją powołał Stefczyka.

Czasy wojenne, a jeszcze więcej powojen­
ne, dewaluacja, przyczyniły się do zniszcze­
nia dorobku wielu spółek, lecz idea spół­
dzielcza przetrwała. Po śmierci Stefczyka
spółki oszczędnościowo-pożyczkowe przyję­
ły z wdzięczności dla swego twórcy nazwę
,,Kasy' Stefczyka11. Oprócz kas zakładał
Stefezyk spółdzielnie mleczarskie, jajCzar­
skie i rolniczo-handlowe.

Po powstaniu Państwa Polskiego, dzię­
ki inicjatywie Stefczyka przyszło do skut­
ku zjednoczenie związków spółdzielni rol­
niczych w Warszawie.

Zmarł ten dzielny pionier spółdzielczo­
ści w 1924 roku.

SCesifoany Dzienniku i

Wyczytałem u Was takie ogłoszenie:
Pokój

do wynajęcia. Małżeń­
stwo niewykluczone.

Znaczyłoby to tyle, że można słę do te­
go pokoju wżenić. Ale z kim, z nim cz-y
z nią? Pójdę tam dla zobaczenia jakiej
słodkiej niewiasty, a tu drzwi otwiera mi

potężny dryblas, także kandydat do stanu

małżeńskiego. Co m y sobie nawzajem po
wiemy? Takie inseraty należy dokładniej
redagować!

B. 1761933 K.

Zapewnić możemy; że nie jestto żad­
na cyfra magiczna czy kabalistyczna.
Nie jestto również — stwierdzić to

można niezaprzeczalnie — łamigłówka
liczbowa, aczkolwiek na rozwiązanie
tego zagadnienia będą musieli Szan.

Czytelnicy, ą szczególnie piękne Czy­
telniczki, poczekać do 17. 6. 1933. I już
odchyliliśmy rąbka tajemnicy. Liczba
ta omawia dzień, na który

Biały Krzyż przygotowuje...!

Dożyć! Rylibyśmy się o mało co

wygadali. Zresztą będzie się można

przekonać w dzień 17. 6. 1933 o godz. 17.

— Przeniesienie składnicy drzewa

firmy Suligowski na ulicę Gdańską 128.
Powszechnie znany długoletni facho­
wiec drzewny, zaprzysiężony rzeczo­
znawca drzewa, p. Kazimierz Suligow­
ski, zamieszkały w Bydgoszczy przy
ulicy Chodkiewicza 22 telefon 1264,
chcąc swoim odbiorcom iść na rękę,'
przełożył swe składnice drzewa na wię­
cej dla klienteli dogodne miejsce, mia­
nowicie przy ulicy Gdańskiej 128,
wprost przy końcowym przystanku
tramwaju, gdzie nadal prowadzić bę­
dzie jako specjalność: suche tarte drze­
wo liściate dla kołodziei, rzeźbiarzy,
stolarzy i pokrewnych zawodów. Obok

szlachetnych drzew prowadzi p. Suli­
gowski również sosnę w deskach, ba­
lach, kantówkach, łatach, drągach itp.

Znając firmę Suligowski jako czyste
polskie, solidne i rzetelne przedsiębior­
stwo, możemy ją wszystkim zaintereso­
wanym przy nadążających się okazjach
jak najwięcej polecić. — Zwracamy
uwagę na ogłoszenie.

Przy niedostatecznej funkcji kiszek,
cierpieniach wątroby i dróg żółcio­
wych, otyłości i artretyzmie, katarze

żołądka i jelit, opuchlinfe grubej kiszki,
cierpieniach odbytnicy naturalna woda

gorzka Franciszka-Józefa szybko usuwa

objawy zastoinowe i bóle w podbrzu­
szu. Zalecana przez lekarzy.

CH.2.

koło

M. P.

ODRttflflENIE
BYoeosscz.

S ta s ia b ro n iH it le ra .

Idąc po schodach zobaczyłem Stasię
siedzącą na oknie z ,,Dziennikiem
Bydgoskim" w ręku. Przywitała mnie

urągliwem spojrzeniem.

- Czytałam panową gazetę i nadzi­
wić się nie mogę, poco pan tyle różnych
glupotek do niej stawia. A już wcale

nie wiem, czego Dziennik chce od tego

Hitlera. Przecieście mu medal powin­
ni mu dać zato, że żydów bije. Chyba
boicie się, że wytłucze ich co do nogi
i dla w'as nic nie zostanie. Lepiej
jednak, żebyście tę robotę zostawili H it­
lerowi, bo on to gruntowniej robi od
Dziennika. Co z tego, że pan jednemu
żydowi nakiwa palcem w bucie, skoro
Polska na oścież ich prosi do siebie i na

zbolałe m iejsca jeszcze szabasówkę im

przykłada.
A już to, że Hitler chce mieć w domu

czystą rasę, to m i się od niego bardzo

podoba. Na mnie naprzykład faceci

mówią, że jestem rasowa dziewczyna.
I ja im wierzę, bo ja to czuję. Nieraz

gdy ujrzę mężczyznę jak świecę, tob'ym
choćby do Rynkowa biegła za nim, tak
mnie rasa do rasy ciągnie. Ino że taki

chłop psianoga choćby był najrasow-
niejszy, niema wytrwałości do dziew­
czyny. A potem się nazywa, że dziew­
częta są beleco. Przecie jak mnie je­
den chłop odleci, to się dlatego nie po­
wieszę, ino patrzę za drugim , coby
m iał solidniejszy charakter.

Zamiast na Hitlera szkalować, niech

się Dziennik lepiej modli, aby i my ta-

Dziś w sobotę o godz. 8 wiecz. punk­
tualnie zbiórka szachistów przy ul. Sien­
kiewicza 33 celem rozegrania meczu sza­
chowego z klubem Absolwentów Szkół

I Handlowych.

kiego Hitlera mieli. Bo u nas nikogo
niema, eoby był Hitlerowi podobny.
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej
nie wypada z żydami się zaczepiać, Pan
Marszałek potrzebuje żydów, aby nimi

Sanację watować, a ci inni antysemit-
nicy póty tylko coś geltują, póki im

żydów starczy, na których haukać

mogą.
Jedno tylko cobym u Hitlera skrete-

kowała, to te brunatne koszule. Czy to

niema innego koloru na świecie, jak
tylko brunatny? Wie pan, w jakiej
koszuli chłopu do twarzy? W czerwo­
nej. I to w takiej jadowito czerwonej.
Ja sobie zawsze wtedy myślę, że go z

uciechy i wielkiego łakomstwa krew
zalewa. Ładnie też się wydają na chło­
pie koszule seledynowe, choć to taki

nieśmiały kolor i Gorgonowę przypo­
mina.

Nie wiem też, czego Hitler chce z te-mi

połamanemi na krzyż kijami, z tą
swoją swastyką. Czy to taki mocarz

nie mógł sobie ładniejszego herbu w y­
szukać, n. p. z kogutem na grzędzie, a

ta grzęda zrobiona jest z kiełbasy. To­
by nawet pasowało do niego, bo przecie
Hitler dlatego wylazł tak wyso-ko, aby
co dobrego dostać do pazurów. Zresztą
tak jest wszędzie, tak ro-bi każda

Szwajnacja
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Dnia 11 i 12 czerwca bieżącego roku odbędzie się

WYSTAWA
prac uczenie wszystkich klas
Szkoły Zawodowej Żeńskiej

w miejscu: ul. Gdańska 119.

KI. I wystawia bieliznę
pięknie wykonaną z o-

zdobami własnego po­
mysłu oraz bluzeczki,
szlafroczki i sukienki

dziecięce.

Kl. ii początkowe prace
zzakresu krawiecczyzny,
sukienki letnie, szlafro­
czkiit.d.

Kl. III suknie: wizyto­
we, wieczorowe, letnie,
sportowe, pyjamy, szlaf­
roczki oraz prace egza­
m inu końcowego szkoły
z zakresu krawiecczyzny
damskiej. Suknie wcho­
dzące w zakres prac
egzaminacyjnych wyko- 1
nane zostały ściśle we­
dług paryskich modeli
w rekordowo krótkim
czasie od 9 — 14 godzin.

aaeial
który stosunkowo do działu krawiecczyzny ma w pro­
gramie o wiele mniej godzin szycia zdołał wykonać
w tym krótkim przeciągu czasu nadzwyczaj este­
tyczne i eleganckie modele bielizny i krawiecczyzny.

P. T . Mistrzynie zainteresują się zapewne zapo-
czątkowanemi pracami z dziedziny modelowania
i jego przebiegu, a eleganckie panie znajdą dla sie­
bie nowe modele pięknych sukien.
UWAGA! Na wystawie, obok innych modeli znajdują się eksponaty.

które uzysaały w maju br. na wystawie z prac szkół za­
wodowych z całej Polski w Warszawie IU-cią nagrodę.

10710) Dyrekcja Średniej Szkoły Zawodowej Żeńskiej, ul. Gdańska 119.

W kalejdoskopie dnia
Niebezpieczny skok na pociąg węglowy. - Kradzież 5 000
kwfctów.- Dziecko pod kołami w o zu .

- krwawe porachunki
(ak.) W wczorajszy piątek o godzinie 8,30

wskoczyło kilku nieznanych osobników na po­
ciąg węglowy przy szosie Szubińskiej, zdążają­
cy w kierunku Bydgoszczy. Osobnicy — praw­
dopodobnie bezrobotni — zrzucili z wagonów
pewną ilość węgla. W związku z tem policja
ujęła Józefa Stangiewskiego, Jakóba Lipińskie­
go, Józefa Petraszyńskiego i Aleksego Welne-

rcwskiego. Wypadki kradzieży węgla z jadą­
cego pociągu powtarzają się niemal codziennie.
Ludzie dla zdobycia n ikłej ilości węgla narażają
się nietylko na kary więzienne, lecz również na

niebezpieczeństwo utraty życia lub kalectwo.

O grodnik Tadeusz Maj'ewski, zam. przy ul.

Chojnickiej, doniósł policji, że ubiegłej nocy
skradziono mu z ogrodu około 5.000 sztuk kwia­
tów — margaretek dubeltowych — wartości
około 100 zł.

Straszny wypadek wydarzył się na ulicy No­
wodworskiej. Bawiące się na ulicy dzieci za­
uważyły wóz naładowany deskami. Dzieci

wskoczyły na wóz, a 5-letni Leon Pruszyński,
syn robotnika, zam. przy ul. Nowodworskiej 39,
nie znajdując miejsca na końcu woza, zamierzał
z boku wskoczyć na wóz. Skok ten jednak nie
udał się. Chłopiec padł na bruk, a wielkie koło

ciężkiego naładowanego wozu przeszło prze z

drobne ciało dziecka, przygniatając mu wnętrz­
ności. Przeraźliwy krzy k przeszywał powietrze,
a przeć'.:;unie zajęli się biednym chłopcem i od­
stawili go w stanie ciężkim do domu rodziciel­
skiego. Istnieje mało nadziei utrzymania chłop­
ca przy życiu. Smutny ten wypadek niech bę­
dzie ostrzeżeniem dla matek i ich dzieci.

Wczoraj po południu doszło do krwawej bój­
ki w barakach Dwernickiego, podczas której
50-letni robotnik Teofil Wróblewski został do-

S. p . Józef ICościeSny.
Dnia 9 bm. zmarł po krótkich, a ciężkich

cierpieniach ś. p. Józef Kościelny, mistrz szklar­
ski, przeżywszy lat 49, zamieszkały przy ul.

Poniatowskiego 10. Zmarły był zawsze gorli­
wym Polakiem — żył długie lata w Westfalji,
gdzie był członkiem Sokoła, honorowym człon­
kiem kilku towarzystw śpiewaczych oraz nale­
żał do Tow. Kupców i Przemysłowców.

W Bydgoszczy, dokąd się przeprowadził w

r. 1922, przystąpił do P. S. Chrześcijańskiej De­
mokracji, koła Bielawki, Osierocił żonę i czwo­
ro dzieci. Cześć Jego pamięci!

tkliwie pokaleczony w głowę. Zawezwane po­
gotowie odwiozło robotnika do lecznicy miej­
skiej, gdzie po założeniu opatrunku odstawio­
no go znowu do domu.

WaSne zebranie
Konferencji Prezesów w Bydgoszczy

W sobotę, 10 bm.. o godz. 7 -mej wie­
czorem odbędzie się w lokalu ,,Pod
Lwem'1, ul. Marszałka Focha walne ze­
branie konferencji prezesów. Przypo­
minamy to zebranie mimo rozesłanych
zawiadomień ze względu na to, że przed
konferencją prezesów stają nowe za­
dania.

Do klubów I towarzystw piłkarskich
w Bydgoszczy.

Z powodu roczystego zakończenia święta W.
F. iP.W.dnia 11bm. i mającego sięodbyć
z tej okazji pochodu, zalecamy wszystkim klu­
bom wziąć gremialny udział w tychże uroczy­
stościach, a s zczególnie w pochodzie.

Celem zszeregowania wszystkich klubów ,v

jednym oddziale, polecamy zbiórkę towarzystw
piłkarskich dnia 11 bm. o godz, 9,45 przed Re­
sursą Kupiecką, skąd nastąpi wymarsz na mi-ej­
sce ogólnej zbiórki przy kościele garnizonowym.

Zarząd Pom. O. Z. P. N.

— Zebranie Związku Lokatorów, Powszech­
ny Związek Lokatorów i Sublokatorów Rzeczy­
pospolitej Polskiej oddział III w Bydgoszczy
zwołuje zebranie plenarne na dzień 11 bm. (nie­
dziela) w sali restauracji ,,Pod Lwem ", ul. Mar-
zalka Focha o godz. 4 po południu. Ze wzglę-
.u na ważne sprawy , obecno'ść ws zystkich
złonków oraz osób zainteresowanych koniecz-
a.

' B iuro znajduje się przy ul. Dług'iej 9. Go­
dziny biurowe od godz, 9 do 6 wieczór.

- Popis śpiewu solowego uczennic profeso­
rowej Kazimiery Suchoświatowej odbędzie się
w środę, dnia 14 czerwca br. o godz. 8 wie­
czorem w sali Resursy Kupieckiej. Do popisu
stają: Gertruda Górska, Teresa Rostówna,
Zofja Bielawska, Celina Piechowska, Elżbieta
Makowska i Agnieszka Glanerówna.

— Seminarjtim Nauczycielskie Żeńskie
w Bydgszezy, ul. Zduny 1, zakład naukowy,
posiadający prawa szkół państwowych, za­
wiadamia, że egzaminy wstępne na kurs
III, IV i V odbędą się w dniu 16 czerwca

br. o godz. 9 rano w lokalu szkoły, oraz że
wpisy dzieci w wieku szkolnym do rozsze­
rzonej i zreorganizowanej szkoły ćwiczeń,
nieuzależnionej od seminarjum , przyjmuje
się codziennie od godz. 11—1 w południe.
Szkoła obejmuje obecnie 5 klas powszech­
nych, prowadzonych według nowego ustro­
ju, przygotowuje wzorow'o najnowszemi me­
todami nauczania do now'ego typu gimna­
zjów. Opłaty szkolne minimalne. (10708

- Dyrekcja Miejskiej Szokły Handlowej za­
wiadamia, iż egzamin wstępny do klasy pierw­
szej dla uczniów i uczennic odbędzie się w

piątek , dnia 16 czerwca o godz. 8 rano. .,Dalsze
zgłoszenia na ro k szkolny 1933-34 przyjmuje
kancelarja szkoły codziennie w godzinach urzę­
dowych.

Jacek Furdyga u iTeatrze Miejskim.
Nie sądźcie, że ten niezwykły gość poja­

w'ił się w loży marszałkow'skiej, jakby to

gwoli jego stanowiska w hierarchii pań­
stwowej sądzić było można. Nie. Ten cie­
kawy patron wcisnął się na scenę i rozpę­
tał żywiołową w'esołość w całej widowni.

Grano niezmiernie wesoły wodewil ,(Pan­
na w koszara-ch". Jest to konkursow'y non­
sens. Coś podobnego mogło się chyba tra ­
fić w domu warjatów. Ale jest to wszystko
tak zręcznie poklejone, uzasadnione i u-

prawdopodobnione, że w'idzowie przez cały
wieczór odnosili wrażenie, jakby ta cała
awantura z panną w koszarach gdzieś i kie­
dyś naprawdę się wydarzyła.

Punktem kulminacyjnym wodewilu jest
drugi akt — w koszarach — gdy jeden z

podofi-cerów', szaławiła i pędziwiatr, ukazuje

się w' doskonałej masce pana Jacka Furdy-
gi. Imitował tego Furdygę po mistrzowsku
baletmistrz Ciesielski. W lał w niego tyle fi-
lute rji i bezczelności, że widzowie z radości
uspokoić się nie mogli. A gdy pan Jacek
porwał w swe łapy midinetkę i począł z nią
w y wijać obertasa, wypuczyw'Szy odwrotną
stronę medalu do wysokości Mount Evere-
stu, wtedy już takie gaudium i brawa roz­
legły się w teatrze, że biedny pan Jacek,
gdyby się chciał zastosować do życzenia pu­
bliczności, byłby musiał tego obertasa z

dziesięć razy tańcować.

,,Panna w koszara-ch" jest huraganow'o
śmiesznym kaw'ałem. A kochany Jacek
Furdyga jest podobnym do olbrzymiej kon­
fitury na tym wodewilowym placku.

WielKa wycieczka wioślarska
parostatkiem do Grudziądza.

W niedzielę, dnia 18 bm. odbędą się po­
raź pierwszy w Grudziądzu na Wiśle wiel­
kie regaty międzyklubow'e z udziałem to­
warzystw wioślarskich całej Polski. Bar­
dzo li-cznie obsyła regaty te bydgoski ośro­
dek wioślarski. Startują bowiem w'szyst­
kie miejscowe kluby, a więc B. T. W .,

,.Gryf", Kolejowy Klub Wioślarski i Wio-
ślarki, aby bronić barw naszego miasta.

W związku z regatami organizuje Byd­
goskie Towarzystwo Wioślarskie wielką
wycieczkę parostatkiem cło Grudziądza.
Wyjazd z Bydgoszczy w niedzielę, 18 bm.

o godz. 6 rano. Odjazd z Grudziądza po re­
gatach. Cena biletu w jedną i drugą stro­
nę w'ynosi razem tylko zł 3,50. Na paro­
statku koncert, urozmaicenia i bufet.

Należy się spodziewać, że liczni sympa­
tycy wioślarstw'a skorzystają z rzadkiej o-

kazji uczestniczenia w tak pięknej wyciecz­
ce w gronie naszych w'ioślarek i wioślarzy.
Przedsprzedaż biletów odbywa się w fir­
mach ,,Framboli", Plac Teatralny i Wasi
łewski (skład row'erów) Dworcowa 41. Ilość
miejsc na parostatku jest ograniczona.

(Fakt tzieweck.
....A jako ludy, rządy i mocarstw'a
Do wieczystego w'zdychają pokoju
(Pomińmy, iż to są wierutne łgarstw'a!...),
Tak ja się z walki żywota wyrywm
I, rozbrojony, w kąpielow'ym stroju,
Pragnę na złotych piasków usiąść dywan,
Ręcznika bielą pacyfizm podkreślić,
Wieść konferencję z morza.... bałwanami.
Udać, że zgadzam się na ich huczenie
I sojusz bratni zawrzeć z żywiołami.
Wszystkie w arunki akceptując, jeśli
Żywioły ciepła, pogody i wody
Dadzą mi kilka tygodni wytchnienia,
Kilka tygodni słońca i wygody
I wewnętrznego nerwów rozbrojenia.

Będzie to czterech pakt najsolidniejszy.
Żadna się w pakt ten nie w'hitlerzy żmija,
Ni mussolin — kwas paktu nie umniejszy,
Gdy słońce, zieleń, lazur morski i ja
Na cichej plaży paktem się sprzymierzym.

Termin: — Ni-m sezon urlopu upłynie;
Miejsce: — Nie Londyn, Genew'a i nie Rzym,
Ale w'ybierzem.... ot n. p . Gdynię.
Warunki; - Wszystkie spełnię co do joty!

Nastrój przyrzekam arcypokojowy:
Na ra ty w--ydać choćby jeden złoty
W terminie paktu — nie przyjdzie do głowy!
0 nieagresji pakt mi proponuje
Komornik; płacić podatek mi każe....

Za drzwi! Innego paktu nie przyjmuję,
Bobym obraził paktu czterech plażę.
Ślubuję system bezwzględny nieróbstwa;
Dol-ce far nieute do ostatnich granic:
Nie myśleć, wszystko uw'ażać za głupstw-a,
Nie robić wcale i nie płacić za nic.

Biernie poddaję się aury grymasom:
Niechaj skwar piecze! Niech mi skórę tusz-
Niech upodobni dzikim papuasom! fezy!
Niech będę brzydki jak barbarus z puszczy!
Nie myślę zgolą o serca podboju
1 nie zależy mi na gładkiej cerze.

Ja się rozbrajam; ja pragnę spokoju;
Wierny paktowi cztere-ch leżę, leżę....
Chcę usnąć w błogiej beznerwowej strefie
Pod chloroformem lipcow'ych kanikuł....
Przeto mnie nie budź telegramem, Szefie:
,,Pisz na sobotę z nad morza artykuł!" —

Kr. Śtasicki.

M śolibrody.
— Pan sze dziwi — co? Portret od pa­

na Paderew'ski na szczanie w mojego inte­
resu! Luksus, zbytek, co? A to wszystko
zrobiał Hitler. Bo gdyby on nie był wypę­
dził z Niemiec żydków, to pan Paderewski
nie poczebowałby dawać w Paryżu koncer­
tu na żydowski'e Uciekiniery, a ja nie mu-

szialby wieszać u szebi jego portretu. Szty-
muje, co?'

Jak pan mów'i, że mnie kto nabujał,
bo to nie jest gęby od pana Paderewski?

Bezpłatnie 1
Chcąc naszym Szanownym Czytelnikom
ułatwić orjentację w nowych stawkach

opłat pocztowych, telegraficznych I te ­
lefonicznych, obowiązujących od 1 czer­
wca rb. dołączymy do jednego z najbliż­
szych wydań ,,Dziennika Bydgoskiego”

jako bezpłatny dodatek

taryfę pocztową
w przejrzystym układzie tabelarycznym,
wykonaną na dobrym papierze i kartonie.

Zrzeszenie rodaków z W arm ji, Mazur
i Ziemi Malborskiej.

Zebranie plenarne odbędzie się w nie­
dzielą, 11 bm. o godzinie 15,30 w sali ,,Pod
Lwem". Z powodu ważnych spraw, jak wy­
cieczka i wiele innych, przybycie wszyst­
ki-ch członków konieczne.

Okręgowy Wydział Sokolic
przeprowadza we wtorek, dnia 13 bm. o go­
dzinie 7-ej w gimnazjum K-opernika lustra­
cję ćwiczeń zlotowych wszystki-ch sokolic
okręgu V-go.

Wobec tego zwracamy się do zarządów
gniazd o dopilnowanie, by drużyny im pod­
legające, jak najliczniejszy wzięły udział.
A drużynę ćwiczącą wzywamy do punktu­
alnego przybycia.

Okręgowy Wydział Sokolic.

Sokół żeński.
W niedzielę, 11 bm. urządza Żeńskie

Tow. gimn. ,,Sokół" wycieczkę krajoznaw­
czą do Inowrocławia, Kruszwicy i Pakości.
Bli-ższych inform acji udzieli sekretarjat.

Zgłoszenia dziś, sobota, do godziny 3-ej
w sekretarjacie.

Udział jak najliczniejszy bardzo pożą­
dany.

Udział brać mogą członkinie i-nnych
gniazd.

Bydgoski Kom itet

Towarzystw Wioślarskich.
Prosimy wszystkie wioślarki i wszyst­

kich wioślarzy bydgoskich o gremjalna
wzięci'e udziału w święcie P. W . i W . F.
w niedzielą, 11 czerwca br.

Zbiórka o godz. 10-ej na przystani Byd­
goskiego Towarzystwa Wi'oślarskiego. Strój
klubowy. '-j

Nu, ja wim. A czy pan miszli, że mogłem
w tym kryzysu kupić jego autentycznego
portretu? Wikluczone. Ale ja miał na

strych portret mojego szwagra, -co sze na­
zywa Jonatan Kakauer. To ja go wżon, ja
go odkurzył, odmłodniał, dorobiłem pod
spodem podpisu ,,Ignac Paderewski" i un

teraz z wielkim paradem wisi w moim in­
teresu.

Co pan powiada, że to jest szwiństwo?
Dlaczego? Czy pan by wolał odwrotnie,
aby ja powiesił pana Paderewski a podpi­
sał mu Jonatan Kakauer? To dopiero by­
łoby dla niego fam ilijny obrazy! Co panu
szkodzi obcy głow y na obrazu? Kto zna

pana Paderewski, to wi, że to nie jego gło­
wy. A kto go niezna, to bedzi miszlał, że
to on. Grunt tego autografu pod spodem.
Zresztą mogła sze trafić pomyłka. Czy ja
jestem maljarz albo fotograf od historycz­
ne osoby?

Ja spełnił mojego obowiązku. Ja oddał
honoru przyjacielowi izraelickiego narodu.
Kwita z bika za guły i już!

Panie redaktorze, pan czytał jakiego są­
si-ada dóstał pan Kościuszek? Pan nic nie-
wi, choć pan to sam napisał w Dźenniku?
Bebechowskie stronnictwo ludowe dało pa­
pu Sławek za jego zasługi dla, stronni-ctwa
osadę w Racławicach. Pitam ja sze teraz

pana, za jakie to sze stało zasługi? Może
zató, że pan Sławek obiecywał gnaty poło-
mić panu Witosowi, ale z ostatnim chwilem
sze rozmiszlał i zrobił mu pardon. Bo ja
innego tytułu do ty osady ani z łupem do-
paczyć sze nimoge.
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Nowy biskup podlaski.

Bisfcup-nominat ks. dr. Karol Niemira, proboszcz
parafji św. Augustyna w Warszawie, mianowany
przez Ojca św. biskupem-sufraganem w Pińsku.

..

WAGA! UWAGA!
JUŻ JUTRO!!!

ODCZYT
TYLKO DLA KOBIET!!!

Znana autorka p. Zofja GAŁUSZKO z K ra­
kowa, upełnomocniona przedstawicielka na

Polskę słynnej francuskiej autorki z dziedziny
higjeny MADAME MARTHE FAYOLLE z Pa­
ryża, mówić będzie (po polsku) niezwykle inte­
resująco na ciekawy i aktualny temat:

MIŁOŚĆ-MAŁŻENSTWO
CHOROBA I ZDROWIE

Jakie są główne powody przedwczesnej
Śmierci? Grzechy kobiet w stosunku do ich

własnego ciała. — Ofiara z kobiecej urody
i siły. — Choroby wieku przejściowego i zapo­
bieganie im. — Uświadomienie płciowe. —

Seksualne źródło histerji. — Chłód uczuciowej
kobiety. — Dlaczego tak wiełe kobiet przed­
wcześnie się starzeje? - Tajemnicze drogi
natury. — Małżeństwo z rozsądku i pokre­
wieństwo dusz. — Czego młode dziewczęta
0 małżeństwie niestety nie wiedzą, a co wie­
dzieć muszą i powinne! — Co podoba się męż­
czyźnie w kobiecie? — Jak usunąć bez tajemni­
czych środków chorobliwą otyłość, czy szczu­
płość? — Grecko-orjentalne pielęgnowanie uro­
dy u kobiet. — Wypadanie włosów, przyczyny
1 ich usuwanie.

Tylko dla kobiet i dziewcząt
powyżej 18 lat!!!

W Warszawie odbyły się trzy wykłady przy
kompletnie wyprzedanej sali Konserwatorium

Warszawskiego Tow. Higienicznego, w Poznaniu

odbyły się dwa odczyty dnia 6 kwietnia br.,
oraz na ogólne żądanie Szan. Pań w dniu 28
kwietnia br. został powtórzony, również przy
kompletnie wyprzedanej sali. Odczyty te odbyły
się we wszystkich większych miastach Polski.

W Bydgoszczy jedyny ten w ykład odbędzie
się dnia

11 CZERWCA B. R., W NIEDZIELĘ
o godzinie 8,30 wieczorem

w sali KASYNA CYWILNEGO, ul. Gdańska 20.

Bilety są wcześniej do nabycia w firmie

księgarni Jana Idzikowskiego, przy ul. Gdań­
skiej 23, telefon 1260.

Wobec tak aktualnego i nadzwyczajnie cie­
kawego tematu odczytu zainteresowanie jest
szalone w naszem mieście i bilety wprost roz-

chwytanel (1Q580

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego 23). Dziś i jutro
wGdy kobieta jest piękną" i nadprogram.

BAŁTYK. Dziś i jutro ,,Karjera Chaplina"
i ,,Gwiaździsta eskadra".

KRISTAL. Dziś i ju tro ,,Boczna ulica** i nad­
program.

MARYSIEŃKA. Dziś i ju tro ,,W cieniu dra­
paczy chmur" i ,,B uster żeni się".

REWJA. Film produkcji polskiej według
poczytnego dzieła Juljusza Germana p. t.

,,Iwonka", w ro li gł. Jadwiga Smosarska oraz

,,Nie chcę być królem" .

SŁOŃCE. Dziś i ju tro ,,Pan X" i ,,Kraj bez

kobiet",

PROGRAM RADJOFONICZNY.

NIEDZIELA, 11 CZERWCA.
WARSZAWA-RASZYN. 10,05: Nabożeństwo z

Poznania. 11,57: Sygnał czasu. 12,10: K o ­
munikat meteorolog. 12,15: Koncert orkie­
stry kolejarzy Podhalańcz. z okazji zjazdu w

Nowym Sączu. 13,00: Transmisja z Ciecho­
cinka (basen) m uzyki lekkiej. 14,00: Odczyt
z Poznania. 14,20: Transmisja ze Lwowa

międzynar. wyścigów samochodowych. 14,45:

PRZED SPOTKANIEM TENISOWEM
POLSKA - WŁOCHY.

W dniach 15—17 bm. na bortach Legji
odbędzie się spotkanie tenisowe Polska —

Włochy. W naszych barwach wystąpią:
Hebda i Tłoczyński w singlach, a w dou-
blu — Jerzy Stolarow z Tłoczyńskim.

Z zawodników włoskich na plan pier­
wszy wysuwa się Palmieri, w swoim cza­
sie zawodowiec, od dwóch lat rekwalifiko-
wany amator. W bieżącym sezonie Palmie­
ri ma na rozkładzie takich graczy, jak Ja­
pończyk Jiro Satoh, Węgra Gabrowitza,
Francuza Legay i Berthet itd.
'

Sertorio, drugi z graczy włoskich, po­
konał w tym sezonie wszystkich przeciw­
ników w międzynarodowych mistrzostwach
Italji, zdobywając tytuł mistrza. W roku
ub. pokonany był przez Hebdę w Merau, to
też obecne spotkanie z naszym mistrzem
będzie swego rodzaju rewanżem.

Senrenti jest najbardziej rutynowanym
graczem w reprezentacji Italji. W tym se­
zonie ma za sobą szereg zwycięstw nad za­
wodnikami zagranicznymi.

Z ZAWODÓW PIŁKARSKICH O PUHAR
BAŁKAŃSKI.

Bukareszt. W czwartym dniu zawodów
piłkarskich o puhar bałkański Runranja
odniosła zwycięstwo nad Grecją w stosun­
ku 1:0 (l :0).

Ćwierćfinały j
Anglia eliminuje Włochy.
Londyn, Pierwszy dzień zawodów o pu­

har Davisa pomiędzy Anglją a Włochami
przyniósł Anglikom dwa zyweięstwa. P er-

ry pokonał Morpurgo 6:4, 7:5, 6:4, a Austin
odniósł zwycięstwo nad Stefanim 6:2, 7:5,
7:5.

W drugim meczu rozegrano grę podwój
ną, w której para angielska Perry-Hughes
odniosła zwycięstwo nad parą włoską Ra-
do-Caroli 6:1, 6:4, 9:7. Po dwóch dniach An-

glja prowadzi 3:0 i zapewniła sobie już
zwycięstwo.

Ostateczny wynik będzie prawdopodob­
nie brzmiał 5:0.

*

Praga. Mecz o puhar Davisa Czechosło­
wacja — Grecja przyniósł zwycięstwo Cze­
chosłowacji, która prowadzi 3:0, a temsa-
mem ma zapewnione zwycięstwo i również

Na zawodach obecny był krół rumuński
Karol, członkowie rządu, cały korpus dy­
plomatyczny itd. Widzóvy zebrało się prze­
szło 20 tysięcy.

POLACY W WYŚCIGU KOLARSKIM
DOKOŁA WĘGIER.

W tegorocznym wyścigu kolarskim ,,Do­
koła Węgier" wezmą udział na zaproszenie
organizatorów — czterej polscy zawodnicy,
a mianowicie: Michalak, Olecki, Korsak-
Zaleski i Stefański. Na własny koszt za­
mierza ponadto jechać Wasilewski ze Świ­
tu.

ZGON ZNANEGO PIŁKARZA.
W Otwocku zmarł przed dwoma dniami

jeden z najbardziej popularnych w Pol­
sce piłkarzy i tenisistów Jan Loth. Zmarły
należał przez dłuższy czas do drużyny pił­
karskiej Polonji. IPrzed dwoma laty ś. p.
Jan Loth zapadł na chorobę płucną. Prze­
wieziono go do sanatorjum w Otwocku, w

którym pozostał do ostatnich chwil swego
życia.

SZYBOWCE NASZYCH HARCERZY
NA WĘGRY.

W sierpniu na Węgrzech odbędzie się IV
wszechświatowy zlot skautów, w którym
weźmie udział reprezentacja polskiego har­
cerstwa w liczbie 1500 członków.

W skład naszej reprezentacji wchodzi

tuharu Davisa.
- Grecja ulega Ciechom.

zapewne ,,wykończy" Grecję do 0.

Jak już powiedzieliśmy, są to ćwierćfi­
nały, których zwycięzcy poraź pierwszy w

walkach o puhar Davisa przejdą w przysz­
łym roku bez gry do finałowej rundy. Jest
to więc dla nich stawka niedopogardzenia.
Poza wyżej wymienionemi państwami
ćwierćfinały rozgrywają jeszcze Japonja,
Niemcy i Australja — Poł. Afryka. Nie u-

lega wątpliwości, że do półfinałów wejdą z

pośród tych 4 państw Japonja i Australja.

W ostatniej chwili dostajemy wiado­
mość, która potwierdza nasze przypuszcze­
nia: Niemcy ulegają Japonji.

W pierwszy dzień rozgrywek tenisowych
o puhar Davisa między Japonją i Niemca­
mi, pokonał Sato Cramma 6:3, 2:6, 6:3, 6:4,
Nunoi — Jeanecke 6:2, 4:6, 6:3, 6:2.

Z międzynarodowych wyścigów konnych w Warszawie.

grupa lotnicza w składzie: 35 harcerzy, 9

szybowicieli, 2 szybowce szkolne, 2 szybow­
ce przejściowe, 1 szybowiec rasowy oraz 2

awjonetki.
Polska wyprawa szybowcowa budzi

wśród skautów całego świata ogromne za­
interesowanie. Wydatną pomoc grupie lot­
niczej okazuje Departament Lotnictwa Cy­
wilnego oraz LOPP.

DOSKONAŁE W YNIKI NURMIEGO.

Helsingfors. Paavo Nurm i znajduje się
w dokonałej formie. W zawodach krajo­
wych, odbytych ostatnio, Nurmi wygrał
bi'eg na 5 kim . w czasie 15:05,2 sek.

Bieg na 1500 m. wygrał Iso-Hollo w cza­
sie 4:08 sek. W oszczepie M atti Jaryinen
uzyskał 70,91 mtr. W dysku Kotkas miał

46,05 m tr.

MURZYN USTANAWIA NOWY
REKORD ŚWIATOWY.

Nowy Jork. Lekkoatleci amerykańscy
uzyskali ostatnio następujące wyniki: 220 y.
Jones 21 sek. 480 m .

— murzyn Luvalles
w 46 sek. W skoku w dal murzyn Owens
uzyskał 761 cm. W biegu na 200 y. przez
płotki -

. Percy Beard 14,6 sek. W dysku
Andersson m iał 49,62 m.

O MISTRZOSTWO POMORZA
KLASYCiB.

spotkają, się w niedzielę na boisku K. S.
Sparta (za warsztatami kolejowemi) o godz.
l-ej w południe III drużyna Polonji i III

drużyna Sokola o mistrzostwo klasy C, zaś
0 godz. 3 po poł. II drużyna Polonji i II dru­
żyna Sokoła o mistrzostwo klasy B.

I. ,,T. K. S. 29'* Toruń - I. K. K. S. ,,SPARTA".
W niedzielę 11 bm. odbędą się na boisku

Sparty trz y zawody o mistrzostwo klasy ,,B
"

1,,C". O godz. 13II.B.K.S. ,,Polonja" — III.

G. P. N. ,,Sokół", o godz. 15 'I. (seńj.) B. K . S.

,,Polonia" - II. O. P. N. ,,Sokół" I, a o godz,
16,30I. T, K. S. 29 Toruń — I. K . S. ,,Sparta".
Wszystkie zawody odbędą się na boisku ,,Spar­
ty" . Zatem zobaczymy w niedzielę bardzo cie­
kawe zawody. Wstęp na boisko 25 groszy.

i— W drodze do morza przejeżdżać dziś bę-'
dzie przez Bydgoszcz wycieczka młodzieży
szkół średnich z Kołomyi, Stanisławowa, Tarno­
pola, Stryja, Jaworowa, Przeworska, Przemyśla,
Jarosławia, Sambora i Lwowa w ilości 500 osób

obojga płci z 30 profesorami. Wycieczka po
drodze do Gdym zatrzymuje się w Warszawie
i Toruniu.

Baer, pogromca Szmelinga.

Zdobywca I-ej nagrody w szampionacie skoku na wysokość, por. Cayailló (Francja) brawuro­
wym skokiem bierze przeszkodę na wysokość 2 m. 10 cm.
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Odczyt p. Ł nZielone użytki" . 14,20— 16,00:
Muzyka ludowa ork. Stromberga. 16,00: Pro­
gram dla młodzieży. 16,30: Kącik językowy.
16,45: Pogadanka p, t. ,,Jak zużytkować u r­
lop robotniczy" . 17,00: Transmisja ze stad­
ionu hipicznego w Łazienkach międzynarod.
zawodów konnych. 17,30: Koncert popołud­
niowy w wyk. ork. R. P. 18,10: Transmisja
z międzynarod, wyścigów samochodowych
we Lwowie. 19,00: Słuchowisko z Krakowa.

19,40: Skrzynka pocztowo-techniczna. 20,00:
Transmisja z Łazienek p. t, ,,Wieczór kultu­
ry ludowej" . 22,00: M uzyka z rest, ,,Euro-pa"
w Ciechocinku. 22,25: Wi-adomości sportowe,
22,45: Muzyka z Ciechocinka, 23,00: Komu­
n ikat z międzynar. zawodów hippicznych.

ZAGRANICA. Wiedeń. 11,40: Koncert symfo­
niczny. Wiedeń. 18,35: ,,W alkirja" opera
Wagnera. Medjolan. 20,30: ,,I Cayaliera di
Ekebu" opera. Rzym. 20,45: ,,Car walca"

ope retka O. Straussa. Londyn Ręgional.
21,05: Koncert symfoniczny.

PONIEDZIAŁEK, 12 CZERWCA.
WARSZAWA - RASZYN. 7,00: Sygnał czasu

i pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 7,05:
Gimnastyka. 7,15: Dziennik poranny i wia­
domość! sportowe. 7,20: Muzyka z płyt gra­

mofonowych. 7,25: Chwilka gospodarstwa
domowego. 7,55: Program na dzień bieżący.

12,05: Płyty gramof. 12,25: Przegląd pra­
sy. 12,35: Płyty. 12,55: Dziennik połudn.
14,55: Płyty. 15,10: Komunikat eksportowy,
15,15: Płyty. 15,25: Komunikat gosp. 15,35:
Płyty. 15,45: Przegląd komunik. 15,50: Pły­
ty. 16,00: Koncert z Ciechocinka. 17,00: Po­
gadanka w języku francuskim. 17,15: Arje
i pieśni w wyk. E . Hoffmanowej. 17,45: Re­
cital klawesynowy. 18,15: Odczyt p. t . ,,Pol­
ska przemysłowa czy rolnicza" . 18,35: Pio­
senki w wyk. A . Boguckiego. 19,20: Roz­
maitości. 19,40: Feljeton literacki p. t . ,,Ży­
cie literackie" . 20,00: Skrzynka poczt. - roln.
20,15: Audycja z okazji zjazdu elektryków
polskich i czechosłowackich w Warszawie.

20,15: Przemówienie ze studja. 20,30: Trans­
misja koncertu z filharmonji warsz. W prze­
rwie dziennik wieczorny. 22,30: Wiadomo­
ści sportowe. 22,45—23,00: Muzyka z płyt.

ZAGRANICA. Daventry. 15,00: Tr. otwarcia
- konferencji gospodarczej. Moskwa (DośW.).

17,25: ,,Carmen" opera Bizeta. Hiłyersura.
19,00: Koncert europejski. Wiedeń. 20,45:
Koncert historyczny. Sztutgart. 21,00 : Kon­
cert symfoniczny. Dayentry. 21,40: Koncert

kameralny

SAME CELUJĄCE
bo pile codziennie
OVOM ALTYNĘI
Oziębi Ovomaltynle po-
konywa z łatwością trudy
nauki i wyrasta na zdro­
wą dziewczynkę ku ra­
dości rodziców.

Walka dwóch M axów zakończyła się zwy­
cięstwem Maxie Baera w 10 rundzie, gdy to

Szmeling, otrzymawszy potężny cios w podbró­
dek, padł na ring i leżał do 9. Wprawdzie
wstał, nie był on jednak już zdolny do walki
i sędzia musiał przerwać mecz, ogłaszając Bae­
ra zwycięzcą. Baer z pochodzenia jest Niem­
cem i normalnie roztrąbiłaby prasa niemiecka
ten fakt, ale Baer jest również żydem,,.-

10273

fa bry ha ChemIc*no-Farmac*ulVCłna
Dr. A. WANDER . Sp. Akc.. Krabów

NOWe CENY'S125gr. - *2 - Zł,
250 gr. - 3-70 Zł, 500 gr. - 6*70
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Tłumnie spieszcie- na stadjon m iejski
w niedziele, 11 bm. o godz. 15-ej.

Tam zobaczycie, ja k Wasze pociechy
będą się popisywać w myśl hasła:

DLA CIEBIE, POLSKO -

WSZYSTKO.

Podziwiajcie wyczyny Waszych pociech.
Hasło niedzielne brzmi:

mwszysteo w niedziele na stadjon
MIEJSKU'1 "

Wstęp 10 groszy.

Wielka rewja mód letnich i kostiumów

kąpielowych w Resursie Kupieckiej.
Przypominamy wielką rewję mód sukien

i płaszczy letnich oraz najnowszych kostjumów
i płaszczy kąpielowych Bydgoskiego Domu T o­
warowego, która odbędzie się w pięknym ogro­
dzie Resursy Kupieckiej jutro w niedzielę o

godz. 4 po południu. Niezwykły ten pokaz mód

ściągnie niewątpliwie dużo osób z eleganckiego
świata Bydgoszczy i okolicy do Resursy. Przy­
grywać będzie pierwszorzędna orkiestra. W

razie niepogody pokaz mód odbędzie się w sali.

Rewja mód urządzona przez Be-De-Te będzie
prawdziwą atrakcją Bydgoszczy, gdyż pokazy­
wane będą najnowsze modele zagraniczne i kra­
jowe.

Węgiel śieski

kajakiem do morza polskiego.
Wspaniała impreza harcerska.

W dniach 12—18 bm. odbędzie się nie­
zwykłe ciekawa impreza sportowa, organi­
zowana przez Harcerstwo Polskie, a miano­
wicie — sztafeta kajakowa Katowice —

Gdynia.
W dniu 12 bm. wydobyta z ziemi śląskiej

bryła węgla przewieziona zostanie kaja­
kiem drogami wodnemi i wręczona w dniu
18 bm. w Gdyni naszej Marynarce Wojen­
nej, poczem złożona zostanie w Muzeum
Szkoły Morskiej w Gdyni.

Udział w sztafecie biorą środowiska żeg­
larskie, położone nad Przemszą i Wisłą, o-

raz drużyny, Katowic, Gdańska i Gdyni.
Trasa cała podzielona zostanie na 200

od-cinków, wskutek tego węgiel śląski po­
dany będzie 200 razy z kajaka na kajak.
Przeciętna szybkość biegu wynosić ma o-

koło 10 kim. na godzinę.

— Do Ciechocinka autobusem. Na kąpiel
i plażę autobusem za żł 6,50 organizuje W 'y­
cieczkę Polskie Tow. Krajoznawcze. Odjazd z

placu Teatralnego dnia 18 czerwca o godz. 7,
powTÓt o 21. Bilety do nabycia w Be-De-Te,
(ul. Gdańska) do dnia 16 bm. Uprasza się o

możliwie wcześniejsze wykupienie biletów, gdyż
w przeciwnym razie utrudnia się organizację
wycieczki.

— Popis uczniów Miejskiego Konserwator­
ium Muzycznego w Bydgoszczy odbędzie się
we wtorek, dnia 13 bm, w auli gimnazjum im.
M. Kopernika o godz. 7,30 wieczorem. Pro­
gram wypełnią interesujące produkcje młodych
adeptów sztuki klas fortepianu, skrzypiec, w io­
lonczeli, śpiewu oraz klasy zespołowej. Całko­
w ity dochód z popisu przeznacza się na fun­
dusz stypendjalny dla niezamożnych uczniów
M. K . M . Sprzedaż biletów u Jana Idzikow­
skiego, ul. Gdańska 23.

Tow. Kult. - O świat. Kobiet im. Dąbrówki
Iiija II. Zebranie połączone z uroczysto­
ścią Dnia M atki nie odbędzie się 11-go, ty l­
ko 18 bm. o godz. 16 w Domu Kat., ul. Mie­
dza 4. W niedzielę, 11 bm. wycieczka po­
łączona z zabawą w Opławcu. Punkt zbor­
ny dworzec małej kolejki, wymarsz z or­
kiestrą o godz. 13. Gości mile zapraszamy.

gbmm.

Zawody o mistrzostwo Polski w siatków kę
od'będą się dnia 10 i 11 bm, w ogródkach Jor­
danowskich w Toruniu, W zawodach biorą u-

dział mistrzowskie drużyny okręgów: Białystok,
Katowice, Kraków, Lwów, Łódź, Poznań, War­
szawa, Wilno i Pomorze. Wejście na zawody
od ulicy Chełmińskiej i 3 Maja.

Wycieczka Tow. Prawników do Ciechocin­
ka. Koło siędziów i prokuratorów przypomina
wszystkim członkom i gościom wycieczkę, jaka
odbędzie się w tę niedzielę t. j. dnia 11 czerwca

statkiem ,,Toruń" do Ciechocinka. Równocze­
śnie zarząd koła zaprasza ponownie wszystkich
członków Tow. Prawniczego jak również gości.
Zbiórka uczestników wycieczki nastąpi w nie­
dzielę o godz. 8,45 przed przystanią ,,Vistuli"
przy nowym moście, odjazd statku punktualnie
o godz. 9. W Ciechocinku odbędzie się o go­
dzinie 14 wspólny obiad w ,,Europie", poczem
dancing do godziny 18. Przygrywać będzie or­
kiestra Golda. Powrót do Torunia nastąpi o

godz. 19 z nad Wisły. Nadmienia się, że na po­
kładzie statku również będzie dancing, a dla

nictańczących stoliki i karty do bridża. W razie
deszczu wycieczkę odłoży się na późniejszy ter­
min; niepewna pogoda jednak nie będzie uwa­
żana jako przeszkoda do odjazdu.

Odpdwiedzi redakcji
Z. Kruszwica. Szkoła Kadetów znajduje

się w Chełmnie. Inform acyj udzieli panu
dowódca szkoły, jak też najbliższe P. K . U.

Zainteresowany. Wiadomość czerpał
nasz współpracownik warszawski ze źródeł

urzędowych.

Zatruta gazem świetlnym.
(ak). Nieszczęśliwy wypadek ciężkiego

zatrucia gazem świetlnym wydarzył się w

jednym z domów przy ul. Król. Jadwigi.
Pięćdziesiątletnia gospodyni Józefa Mrocz­
kowska przez nieuwagę nie zamknęła do­
brze kurka gazowego i wieczorem położyła
się do łóżka w pokoiku obok kuchni. Tym­
czasem gaz się ulatniał i pogrążona w śnie
gospodyni zatruła się tym gazem.

Dziś rano o godz. 7 pani domu stwier-

— ,,Arkadja" na Wilczaku. Szczęśliwą i mi­
łą dla ucha nazwę wybrali państwo Szymonia-
kowie, właściciele znanej jadłodajni ,,Zacisze"
przy ul .Śniadeckich, dla swego nowego lokalu,
a raczej oddziału przy ulicy Nakielskiej 91, vis
a vis piątej śluzy. Nazwali go ,,Arkadją", po­
nieważ jest tam błogo i sielsko, jak ongiś w

starożytnej greckiej Arkadji. A ponieważ w

naszym klimacie ludzie odżywiać się muszą sto­
sownie do pory roku, właściciele bydgoskiej
,, A irkadji" szczególną uwagę zw rócili na kuch­
nię, zapewniając jej dostawę zdrowych i świe­
żych jarzyn z własnego ogrodu. Kuchnią (no
i... piwniczką) zarządza były szef kuchni dwo­
ru cesarskiego w Petersburgu — ,,zemljak", to

znaczy nasz ziomek. Otwarcie lokalu dzisiaj;
szczegóły w ogłoszeniu.

— Dyrekcja Żeńskiego Katol'ickiego Gim­
nazjum Humanistycznego miasta Bydgoszczy
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne
do wszystkich klas gimnazjalnych i szkoły przy­
gotowawczej odbędą się w dniach 16 i 17 bm.

Początek egzaminów dnia 16 bm. o godz, 9 .

Kandydatki winny się stawić jednak do szkoły
już o godz. 8 celem przedłożenia potrzebnych

dokumentów i uregulowania opłaty za egzamin
wstępny w wysokości 10 zł.

IGWIAZDA- IO,P,N.SOKÓŁV.
Powyższe spotkanie o mistrzostwo kl. ,,B"

odbędzie się w jutrzejszą niedzielę o godz. 17

na boisku Świtały. Ze względu na dobrą for­
mę obu drużyn gra zapowiada się interesująco.
Przedmecz z B. K . S. Głuchoniemi o godz. 15.

430 m. w 46 sekundach.

Nowy rekord światowy ustalił przedwczo­
raj murzyn Luvalles, pi-zebiegając trasę 400
mtr. w 46 sek. Poprzedni rekord Carra
(mistrz olimpjady w Los Angelos) wynosił

46,2 sek.

Wiec N. P. R. W sobotę 10. bm. o godz. 19

zgromadzenie publiczne (wiec) N. P. R. w ogro­
dzie Patzera (sala letnia) na którym przemawiać
będzie b. minister i senator Pepłowski.

Zw. Podoficerów Rezerwy - koło Bydgoszcz.
Zbiórka wszystkich członków celem wzięcia u-

działu w święcie P. W . wraz z sztandarem w

niedzielę 11 bm. o godz. 10,15 na moście ber­
nardyńskim.

I. K. S, Iron — I. Z. S. K. S. Legja rozegrają
w niedzielę 11 bm. mecz w piłkę nożną o m i­
strzostwo kl. C na boisku przy ul. Saperów. Po­
czątek zawodów o godz. 17. Przedmecz II, d ru­
żyny o godz. 15.

Kó łko Rolnicze Czyżkówko, Zebranie w n ie­
dzielę 11 bm. o godz. 16 w sali p. Glapy, ul.
Grunwaldzka.

Klub Sportowy Głuchoniemych. W niedzielę
11 bm. o godz. 19 zebranie w lokalu p. Szara-

fińskiej, ul. Hetmańska.
Stow. Absolwentów Liceum Handlowego

przypomina swoim członkom 1 sympatykom o

balu, któ ry odbędzie się dziś w sobotę o godz.
21-ej w sali malinowej hotelu ,,Pod Orłem ",

dziła ulatniający się gaz i z przerażeniem
zauważyła dającą słabe znaki gosposię. Za­
wezwane pogotowie ratunkowe odwiozło
gospodynię do szpitala Diakonisek. Zatru­
cie jest bardzo ciężkie i mało jest nadziei
utrzymania gospodyni przy życiu. W każ­
dym razie stwierdzono, iż nie zachodzi sa­
mobójstwo, lecz tylko nieszczęśliwy wypa­
dek.

Tow. śpiewu św. Wo/ciccha urządza w nie­
dzielę 11 bm. wycieczkę do Jasińca. Zbiórka
o godz, 13 przy torze, ul. Gdańska, Sympatycy
m ile widziani. — W poniedziałek 12 bm. śpie­
wa drużyna obowiązkowo podczas prymicji ks.

Dekowskiego w kościele farnym o godz. 10.

Tow, Kobiet Kat. ,,Jedność" przy Farze. Ze­
branie miesięczne 12 bm. o godz. 19 w Domu
Kat. przy Farze.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Sekcja
szachistów rozgrywa zawody z ,,Odrodzeniem"
w sobotę 10 bm. o godz. 20 w sek'retarjacie ko­
ła. — Sekcja tenisowa uprawia treningi codzien­
nie na korcie przy 6-tej śluzie. Zapisy przyj­
muje prezes Kalka, Śniadeckich 35. — Zebra­
nie plenarne koła we wtorek 13 bm. o godz, 20
w sekretarjacie koła, Sienkiewicza 39. Sprawo­
zdanie z odbytego we Lwowie zjazdu wygłosi
prezes kol. Kalka. Liczne przybycie konieczne.

Bibljoteka czynna co wtorek i piątek od godz.
19-tej. Nowych członków przyjmuje się codzien­
nie od godz. 19 w sekretarjacie koła, ul. Sien­
kiewicza 39.

Tow, Powstańców i Wojaków okr. XXIII . W

związku z przypadającemi uroczystościami
ŚwiętaP.W.iW.F.wdniu11bm.wszyscy
członkowie towarzystw na terenie miasta Byd­
goszczy wezmą gremjalny udział. Zbiórka człon­
ków wraz z pocztami sztandarowemi jak i or­
kiestry punktualnie o godz. 8,15 przy kościele

par. Szwederowo, ul. Ugory.
Tow. ośw. ,,Lech". Zebranie w poniedzia­

łek 12 bm. o godz. 20 w lokalu p. Mellera, pl.
Piastowski. Na porządku obrad m. in. sprawa
wycieczki.

Piłkarze ,,Gwiazdy". Dziś, w sobotę o go­
dzinie 19,30 zebranie zarządu, ó godz, 20 ze­
branie plenarne oddziału. Na zebraniu ustawie­
nie drużyny na jutrzejszy mecz o mistrz, k l. B.

z Sokołem V.
Koło Rodzicielskie przy szkole powsz. w

Jachcicach. Zebranie w niedzielę 11 bm. o

godz. 15 w szkole. Bardzo ważne sprawy. Upra­
sza się o liczne przybycie.

Bydgoski Klub Sportowy podaje do wiado­
mości, że specjalnie dla członków klubu w śro­
dę, dnia 14 bm. o godz. 17 odbędzie się na stad­
jonie miejskim próba do uzyskania Państw. Od­
znaki Sportowej. Wobec tego, że regulamin
sportowy wymaga od członków biorących udział
w turniejach klubowych, posiadania P. O. S.,
przeto uprasza się kolegów o jak najliczniejsze
przybycie we własnym interesie.

Stow, Dzieci Marji, Wycieczka do Rynkowa
w niedzielę 11 bm. Punkit zborny przy torze

kolejowym (ul, Gdańska) o godz. 13,30.
Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz".

Zbiórka w niedzielę o godz. 8,15 przed kościo­
łem na Szwederowie.

Tow. śpiewu ,,Moniuszko". W razie pogody
wycieczka do ogrodu p. Orczykowskiego na

Jachcicach. Zbiórka o godz. 14 przy mostach

kolejowych (Czarna Droga).
K. S. ,,Brda". Dziś o godz. 19 schadzka I i II

drużyny w Domu Czeladzi. W niedzielę wy­
jazd do Strzelna. — Sekcja szachowa. Dziś o

godz. 20 zawody w Domu Czeladzi.

Zw, Weteranów Powstań Nar. R. P. 1914-19
koło kolejarzy Bydgoszcz. Zbiórka w niedzielę
11 bm. o godz. 9,30 obok grobu Nieznanego Po­
wstańca.

Klub szachowy ,,Pion" podaje do wiadom o­
ści delegatom klubów biorących udział w tu r­
nieju, iż w niedzielę 11 bm. o godz. 1 odbędzie
się zebranie w lokalu przy ul. Marsz. Focha 36.

Tow. Rzemieślników Poisko-Kat. Zebranie
w niedzielę 11 bm. o godz, 14 w sali Domu Kat.

przy farze.
Kat. Koło Pań. Zebranie plenarne w środę

14 bm. o godz. 17. Planowana wycieczka w dn.
11 bm. nie odbędzie się,

Stow. Pań pracujących w handlu i konfekcji.
Zebranie plenarne w poniedziałek 12 bm. o go­
dzinie 19 w ognisku parafjalnem przy kościele
św. Trójcy.

Zw. Powstańców i Wojaków O. K . VIII ,

Zbiórka wszystkich placówek dnia 11 bm. o

godz, 8 w hali ćwiczeń 62 pp. (wejście z ul.

Sowińskiego). Przybycie wszystkich członków
konieczne.

O. P. N. Sokół I. Dziś w sobotę o godz, 8

wiecz. schadzka informacyjna w ,,Bagateli", ul.

Jagiellońska. Kierownictwo zbierze się o go­
dzinie 7,30.

Zw. Weteranów Powstań Nar, R. P. 1914-19
kolo Bydgoszcz. Zbiórka członków w niedzielę
11 bm. o godz. 10,15 przy ul. Pomorskiej, róg
Śniadeckich.

Związek Młodzieży Prac. ,,Jedność" filja I I

wespół z ,,Dąbrówką" urządza w niedzielę 11

bm. zabawę taneczną w Oplawcu. Początek o

godz. 14. Wymarsz z orkiestrą o godz. 13
z grzęd małego dworca.

..nHiniwiiiiiniiiinuiu)DiJiiiiiiiiiiiiaŁiiiiiiifiiiiiiiitiHiŁai?il!!llil!Hfeł

leszcze dzfeśY
możesz nabyć szczęśliwy los do 2-giej klasy
10823) w kolekturze

Kapfurkiewicza
S4arsz. Focha 17, teleff. 62.
Ciągnienie rozpoczyna się w środę 114 bm.

KŁub atletyczny ,,Si!a". Treningi ciężko-
atletyczne odbywać się będą w środę i sobotę
w sali gimnastycznej przy ul. Konarskiego 6 od

godz. 19 do 21. Zapisy nowych członków na

miejscu.
Baczność, s zołerzy! Zebranie miesięczne w

sobotę 10 bm. o godz. 20,30 w ,,ITarmonji" .

Sokół III, W niedzielę 11 bm. o godz. 10
zbiórka całego gniazda przy pl. Kościeleckich
celem wzięcia udziału w nabożeństwie i pocho­
dzie z okazji święta P. W . i W . F. Ponieważ

gniazdo nasze występuje jako oddział reprezen­
tacyjny okręgu V, przeto konieczny gremjalny
udział. W tymże dniu po południu wycieczka
do lasów podmiejskich. Bliższe szczegóły na

zbiórce przedpołudniowej.
Tow. śpiewu ,,Halka" . W niedzielę 11 bm.

o godz. 12 wspólna fotografja w ogrodzie Re­
sursy Kupieckiej. Fotografja ta umieszczona bę­
dzie w pamiętniku; uprasza się przeto o przy­
bycie wszystkich członków czynnych i nieczyn­
nych.

Związek Rezerwistów R. P. Bydgoszcz, W y­
cieczka samochodami do Dąbrowy Chełmińskiej
w niedzielę 11 bm. Zabawy w lesie i w sali p.
Stelmaszyka. Zbiórka o 7,45 przy rzeźni miej­
skiej. Przejazd w obie strony 1 zł od osoby.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie miesięczne kola Ch. Dem.

na Bielawkach odbędzie się w sobotę,
dnia 10 bm. o godz. 19-tej w lokalu p.
Mittelstaedta przy ul. Senatorskiej.

Zebranie zarządu godzinę wcześniej.
O liczne przybycie członków z legity­
macjami członkowskiemi uprasza się.

Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. 1 .

W niedzielę, dnia 11 bm. urządza Chrze­
ścijański Związek Pracowników Elektro­
technicznych swoją doroczną wycieczkę,
połączoną zc zwiedzeniem firm y ,,Kabcl-
Polski" . Zbiórka o godz. 9 -ej rano (Plac
Koś-cieleckich). Komplet członków pożą­
dany. Zarząd.

Notowania Giełdy Zbożow ej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 9. 6 . 1933 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ..................................................1 6 ,7 5 - 17,00
P s z e n i c a ...................................... 3 2 .5 0 - 33,50
Jęczmień 681—691 g / l ...................14 ,75- 15,50
Jęczmień 643-662 g /l...................14 ,25- 14,75
O w i e s ..............................................1 2 ,3 5 - 12,75
Mąka żytnia 65% wł. worki -

. 24,50— 25,50
Mąka pszenna 65% wł. w o rki . 51,75— 53,75
O trę b y ż y t n i e ................................. 9 , 7 5 - 10,50
O tręby ps z en n e.............................. 9 ,00 -10,09
Otręby pszenne (grube) .... 10,25- 11,25
Gorczyca 50,00 - 56,00
W y ka l a t o w a ............................... 11,50— 12,50
Peluszka ........... 11,00— 12 ,00
Groch Y ic t o r la ........................... 24 ,00 - 26,00
Łubin n ie b ie sk i.............................. 6 ,0 0 - 7,00
Ł u b in ż ó ł t y ....................... ... 8,00— 9,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 10 bm. za:

dolary amerykańskie 7,30
funty szterlingów 29,90
franki szwajcarskie 171,59
franki francuskie 34,95
marki niemieckie 195,—
guldeny gdańskie 173,22
liry włoskie 46,09
floreny holenderskie 357,30

Stan wody na Wiśle w dniu 10 bm.:
Zawichost 73; Płock 38; Fordon 37;

Grudziądz 47; Piekło - 0,03; Einlage
2,08; Warszawa 65; Toruń 33; Chełmno

32; Korżeniewo 64; Tczew 25; Schieven-
horst 2,30.
!S i- W

U aptekarza.
Do apteki wchodzi kobiecina i mówi':

— Proszę wielmożnego pana jąptekarza
za 10 gr wiary.

—- Ależ my takiego towaru wcale nie po­
siadamy. A na co to kupcowej potrzebne?

—- Ja mam takie klucze w boku, jak po­
szłam sie poradzi(ć do pana konsyljarza, to

powiedział, że tylko wiara mnie uzdrowi.

PORADZIŁ SOBIE.

Szofer: — Przejazd autem kosztuje 5 zło­
tych od osoby, bagaż w o lny od opłaty.

Pasażer: - W takim razie, proszę za­
brać mój bagaż, ja zaś pójdę piechotą.
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I Drzewo opałowe
Biuro sprzedaży:

. Bydgoszcz, ul. Gdafiska16
Telefon 668 i 720

Międzynarodowy konkurs tańca

artystycznego w stoiicy.
Warszawa, 10. 6. (PAT). Dziś odbyło

się w Teatrze W ielkim w obecności

przedstawicieli władz, zaproszonych
gości ze sfer kulturalno-artystycznych
oraz licznej publiczności uroczyste
otwarcie pierwszego międzynarodowego
konkursu tańca artystycznego zorgani­
zowanego pod protektoratem pani Józe-

fowej Beckowej, małżonki p. ministra

spraw zagr. przez redakcję czasopisma
,,Muzyka". Otwarcia konkursu doko­
nał prezes komitetu wykonawczego dr.
Karol Bertoni, w itając serdecznie ucze­
stników konkursu w murach stolicy
kraju, słynącego ze swoich pięknych
tradycyj w dziedzinie tańca. Z kolei wy­
głosił przemówienie naczelnik wydzia­
łu sztuki Min. Wyzn. Rei. i Ośw. Publ
dr. Władysław Zawistowski, Udział w

tej imprezie zgłosiło 120 tancerzy z 21

krajów. Po części oficjalnej rozpoczęły
się popisy konkursowe.

Oszczerstwo rzucone

na Stolice Apostolska.
W prasie amerykańskiej ukazała się

kilkakrotnie zamieszczana 'W'iado'mość,
będąca ordynarnem i nieudolnem

kłamstwem, wymierzonem w formie

napaści na Stolicę Apostolską." Stosow­
nie do tych wzmianek, które, jak się
następnie okazało, pochodzi.y z oddzia­
łu w Londynie dziennika amerykań­
skiego ,,Chicago Daily News", W aty­
kan posiada rzekomo 15.000 akcji ka­
syna. gry w Monte Carlo, które pragnie
obecnie sprzedać.

Na skutek powyższych wiadomości

Stolica Apostolska ogłosiła oficjalne
dementi i surowo potępiła rozsiewanie

temp podobnych absurdów, wobec cze­
go dzienniki amerykańskie za pośred­
nictwem ,.Catholic Times" zamieściły
odpowiednie sprostowania.

Drobne wia
Dobra kościelna i klasztorne w Polsce

czy tzw. dobra martwej ręki przedstawiają
wartość trzech miljardów złotych.

Na zaproszenie Rotszylda koncertow'ać

będzie 28 czerwca w Paryżu mistrz Pade­
rewski. Dochód z koncertu obrócony bę­
dzie na zapomogi dla żydów wygnanych z

Niemiec.

Grecy kiepsko strzelają. Podczas zama­
chu na Yenizelosa padio ponad 200 strza­
łów rewolwerowych, auto jego przedziura­
w iło 50, Venizelos ocalał.

Na olimpiadzie szachistów, która zosta­
nie rozegrana w Folkestone w Anglji, Pol­
ska reprezentowana będzie przez 3 chrześci­
jan i 5 żydków.

ęgggfelggfcil vuasi

Proste i ,,łamane" linje kolejowe.
Na dworcu bydgoskim wywieszono przed

laty taryfę opłat i odległości w kilometrach
poszczególnych stacyj. Obliczenia te ważne
od 1. IV . 1930 są przestarzałe i wprowadza­
ją w błąd nawet szybko orientujących się
obywateli.

Wywieszone rozkłady jazdy obowiązują­
ce od 15 maja br. nie są uzgodnione z ta­
ryfam i kas biletowych, gdzie oblicza się
według linij prostych i ,,łamanych".

Co to są za łamane linje, dowiemy się
zaraz na przykładzie.

Najdogodniejsze połączenie Bydgoszczy
z Krynicą jest obecnie kurjerem nocnym
godz. 22,59 przez Inowrocław, Karsznice,
Nowe Herby (linją łamaną) Katowice, Kra­
ków, Tarnów — łącznie rzekomo 688 kim.
za opłatą 54,60 zł. Dawniej podróżowało się
przez Inowrocław, Poznań, Katowice, Kra­
ków, Tarnów — czyli linją prostą — łącznie
rzekomo 804 kim . za opłatą 51.00 zł, ale o-

becnie utrudniono takie połączenie tem, że
poznański kurjer odjeżdża już przed przy­
jazdem ku rjera bydgoskiego.

Za przestrzeń wynoszącą 116 kim . mniej
płaci się 3,60 zł więcej, ponieważ to jest li­
nia ,,łamana" w ten sposób, że 395 kim. o-

bliezaSięnarzeczP.K.P.j293kim.na
rzecz irancuskich przedsiębiorców, którzy
finansowali budowę nowej łinji.

Zasada sprawiedliwości kupieckiej do­
maga się usunięcia takich dziwolągów li­
nii ,,łamanych".

Obywatel,
dotychczas nie cierpiący na ła-
manie w stawach lub kościach.

Włamania i kradzieże.
Doberstein Marja, zam. przy ul. Król. Jadwi­

gi 13 doniosła, że dnia 6. bm. pomiędzy go­
dziną 13 a 20 włamali się nieznani, sprawcy

do jej mieszkania, skąd skradli bieliznę, 2 obru­
sy, 6 kombinacyj, 2 paczki proszku, 6 kawał­
ków mydła, ogólnej wartości 50 zł.

Bettig Augusta, wdowa, zam. przy ul. For­
dońskiej 3 zgłosiła kradzież z jej ogrodu 400

roślin pomidorowych.
Iwańska Franciszka, zam. przy ul. Hetmań­

skiej 30 zgłosiła kradzież zegarka damskiego
na stadjonie miejskim, wartości 100 zł.

Trawiński Stanisław, zam. przy ul. Pomor­
skiej 23 doniósł, ż dnia 6. bm. około godz. 9

zauważył w lesie w zagajniku około 10 centna­
rów węgla, który pochodzi z kradzieży z po­
ciągów.

Piekiełek Tomasz, zam. przy ul. Bełzkiej 10,
zgłosił kradzież spodni i marynarki z jego
mieszkania,

Nowak Adeigunda, zam. przy ul. Ruskiej 62,
zgłosiła kradzież torebki z woza z zawartością
35,60 zł przy ul. Bernardyńskiej.

Zlot S* P' w Solcu Kujawskim.
Druchny! Za trz y tygodnie zlot IV w okręgu

bydgoskim. Zjedziemy się wszystkie w grodzie
nadwiślańskim, umundurowane, w karnych, licz­
nych szeregach. Staniemy pod sztandarem na­
szej Niebieskiej Patronki i proporczykami z

pękami skromnych, śnieżnobiałych szarotek
i gromkiego hasła ,,Sprawie służ!" .

Żadnej z nas nie zabraknie, cały trzytygod­
niowy okres wyzyskamy na przygotowania do

udziału w zawodach z popisami korowodów,
pląsów, występów śpiewackich.

Pokażmy, iż w szarej naszej pracy dbamy
o zdrowy, prawy duch narodowy, o tężyznę du­
chową i fizyczną.

Do czynu druchny — społem sprawie służ­
my — wytężmy ramiona do lotu — na zlot!

ZAMEK SIENIAWSKICH W BRZEŻANACH
OFIAROWANY WOJSKU.

P. Jakób Potocki wręczył tutejszym władzom

wojskowym akt darowizny historycznego zamku
Sieniawskich w Brzeżańaćh, znanego z utworu

Słowackiego p. t . ,,Ja.n Bielecki". W zamku

tym, który stanowi cenny nabytek historyczny,
znajduje się kaplica zamkowa, którą znawcy
porównywują ze słynną kaplicą zygmuntowską
na Wawelu. Sprawą tą zajęli się: d-ca O. K .

nr. VI we Lwowie gen. bryg. Popowicz i d-ca
51 p. p. w Brzeżanach płk. Widacki, za któ­
rych inicjatywą zamek będzie poddany grun­
townej restauracji, według planów, zachowa­
nych z r. 1775. W celu zebrania funduszów na

cele restauracji utworzy się w najbliższych
dniach w Brzeżanach komitet pań, zorganizo­
wany staraniem Rodziny Wojskowej.

Jfumoz i falarfl.

Gdy rekordzista w ciągnieniu liny
wyciąga kotwicę.

WYMAGANIE.
— Jestem bezrobotny nie mam za co ku­

pić ubrania. Może mógłbym dostać jakieś
stare spodnie, albo sweter, zapytał któregoś
dnia litościwej pani K. jakiś obszarpaniec.

— Macie tu stare spodnie, całkiem dobre,
tylko brak paru guzików i trzeba wstawić
łatę na kolanach.

— A czy nie mógłbym litościwą osobę
poprosić, by mi tę łatę wstawiła i przyszy­
ła guziki.

PRAKTYCZNY.

— Czy pozwoli pani, że pójdę w jej cie­
niu?

Dnia 9 bm. im ari po krótkich i ciężkich cierpie­
niach opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy
mąż. ojcieo, wujek i szwagier śp.

lóiefKoficielny
przeżywszy lat 49, o czem donosi w nieutulonym żalu

PC^ ąBydagoszc*. Żona* dxieci 1rodiina.
Eksportacja zwłok nastąpi 12. VI . o g. 5 po poł.

z kostnicy na Bielawkach. Msza św. nazajutrz o g. 7.15
u Kg. Misjonarzy. (10705

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S.A.

Bydgoszcz, ul. Poznańska 21-14.

Meble
solidnieinajtaniej wfirmie

Antoni Górecki
Bydgoszcz (923S

Wetn. Rynek 9. Tel. 1516.

Filja Toruń, ul. Żeglarska 27

Czytajcie
Dziennik
Bydgoski.

Do

CZYSZCZENIA
METALI

SZYB

LUSTER tylko*.

10449

Meble
z własnej pracowni wy­
konanych kupuje się tyl*
kownowootwartej
firm ie (10620

Bydgoszcz
Stary Rynek nr. 20.

Sprzedaż reklamowa
10796) od poniedziałku 12. bm.

Ceny niebywale zniżone!
M u ślin .........................0,83 M uślin prim a - - - 0,95
Crepon kolory trwałe 0,98 Muśl. Indantren 80cm 1,45
Sza n tu ng ................. 1,95 Frotte pasy . . . 1,60
Panama ost. nowości 1,95 Viole 100 ctm. - - 1,90

Na wszelkie inne artykuły udzielam specjalny rabat.

HP lfB W IB iM, Mostowa nr. 7.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsse
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a w* każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne og

Większe ogłoszenia wśród drobnych 5ń % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?0%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

^j^PRZEPfiźT^I
Kopalnia

złota. Dom z składem
wśród miasta Grudziądza,
nadaje się na każdą bran­
żę sprzedam korzystnie z

powodu stosunków fami­
lijnych. Zgł. Szulc, kiosk.
Chełmno. (10818

Mannborg
harmonjum i pianino.
Pfitzenreuter, Pomorska
nr. 27. (6407

Zakład

'fryzjerski z mieszkaniem
tanio sprzedam. Wiadom.

filja Dzień. (6422

Bobra
egzystencja zapewniona.
Drukarnia z Wydawnic­
twem i składem w peł­
nym ruchu, jedyna na

miejscu, 9000 mieszk.
z powodu odziedziczenia
innego majątku natych­
miast na sprzedaż. Zgł.
pisemne do Dz. Bydg. pod
BWydawnictwo” . (10793

Prima (6402
podłogę suchą 26 mm.

oraz drągi i rygle dla
budownictwa oddam ni­
żej eeny tartaku. Matu­
szyński, Gdańska 121.

Motocykl
D.K.W.4K.M.w dobrym
stanie tanio sprzedam.
Schmidt, Inowrocław, Sta-
romieście 60. (10Sl5

Kiosk
sprzedam. Adres wskaże
filja Dzień. (6421

R KUPNAfl

Pospieszna (10817
używaną w dobrym stanie
kupi Drukarnia P. Kaszu-
bows ki, Skarszewy, (Pom.)

E'lpośfl!BYPOSZOKUJĄ^g

Dwie (6411
inteligentne panienki po­
szukują posady do prac
domowych na wyjazd do
Gdyni. Łask. oferty filja
Dz.- Bydg. pod ,,Gdynia" .

Dzielna

służbą domowy
poszukuję i znajdzie się

najlepiej przez

,,drobne ogłoszenie”
na tem miejscu!

Pokój
umeblowany. Dolina 6,
m. 5. (10737

Pokój
Chocimska 20, m . 1.

Żelaźniaka
dzielnego ekspedjenta, o-

beznanego dokładnie z

branżą żelaza i artykułów
budowlanych, władając,
polskim i niemieckim,
z ładnym charakterem pi­
tna. Zgłoszenia z odpisem
świadectw, podaniem wa­
runków filja Dz. Bydg.
pod ,,Żelaźniak".' (6438

woł:^ l i
Bezdzietnym (10813

pokój kuchnia, nowa

willa, gaz, elektr. współ-
jazienka, piękne położe­
nie 5o złotych. Informacje
Asnyka 6, Białowiejski.1,Przemysłowiec

Blondynka
| lat 23, posiądająca gospo-
! darstwo 60 morgowe bu­
raczanej z iem i, szuka męża
z gotówką 4000. Zgł. Pi-
w i ńs k i, Poznańska 19.110767

(6409

|(5 S )|
Przemysłowiec

posiadający majątek ziem ­
ski bez diugu

' wartości
40 tys. zł. poślubi pannę,
wdowę lub rozwódkę do
lat 40, pożądana gotówka
od 10 tys. zł. Oferty pod

(10822

EG5E8
Pokost

holend. 1 Itr. 1.60, Ter­
pentynę 1 Itr. 1.60, Biel
cynkową 1 kg. 1.20, Kre­
dę mieloną 1 kg. 0,15 po­
leca BTani Skład", Toruń,
Kopernika 32. (10650

Ddświeiam (702i
wszelkie polerowane me

ble. Chołoniewskiego 20
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pierwszej Komunji św.
pięknie, tanio, wykonuje
Zakład Kargego Dworco­
wa 10. 6433

Szafę
lodowa, sprzedam. Poznań­
ska 29, w 'arsztat. (10754

Gramofon
walizkowy, rower tanio.
Wróblewski, PI. Piastow'­
ski 4. (6778

Ślubne (10808
obrączki, biżuterje, zega­
ry, reperacje tanio. Skora-
czewski, Dworcowa 36.

Fabryka
Łóżek Metalow'ych, Byd­
goszcz, u lica Gdańska 67.

Rogoziński. (10753

Okazyjnie
pierścionki brylantowe,

kasa ogniotrwała, maszy­
na do przykrajania bie­
lizny. Jana Kazimierza
nr.1,IIp. (10741

Dekarz
wykonuje starannie i tanio
wszelkie prace w zakres
wchodzące. Kryspin,
Orła 40.' (10731

Sypialnią 00762

fornierowaną niżej włas­
nych kosztów sprzeda.
Stolarnia, Chocimska 22.

Pompą
Nr. 5 z rurami sprzedam.
Warszawska 6. (6380

Wózki
dziecięce najtaniej. Dwor­
cowa 25, II ptr. (6398

Singera
maszynę tanio. Wójt, ul.
Dworcowa 72. (10763

Zegarki (IOSIO
nowe, reperacje najtaniej.
Chmielewski,Dworcowa 41

Sprzedam (6379
w'irówkę ,Alfa

”

prawie
nowa. Bocianow'o 29—4.

Trwale (6430
czyści, reperuje, nicuje
garderobę, rzetelnie, jak
najtaniej ,,Ekonomja" Dr.
Emila Warmińskiego 10.

Kushnią
tanio sprzedam. Ul. W i­
dok 3. 00755

Niedoścignione
ceny chemicznego czysz­
czenia garderoby, posiada
Farbiarnia, Pralnia Che­
miczna ,,Lisikiewicz" Zdu­
ny 33, Podgórna 23. (6431

Lokomobiia
25. 6 atm. Garet-Sehmidt,
oraz gater Horycontal ko
rzystnie za gotówkę sprze­
dam. Krzywdziński, Bierz
głowo, poczta Łubianka,
pow. Toruń. 10788

R SPRZEDAŻE U

Sprzedam
domek, 3 morgi, cena 4.500
Bydgoszcz, Hotel Pomor­
ski, Warzecha. 00801

Nieruchomość
śródmieście, plac budo
wlany sprzedam. Adres
filja Dz. Bydg. (6414

ttiefniclwo
główna ulica Bydgoszczy
sprzedam. Of. *Bez zapę­
du" filja Dziennika, Dwor­
cowa. (6399

Dom
mój w Bydgoszczy zamie­
nię na większy z dopłatą
w Bydgoszczy. Toruniu
lub Poznaniu. Oferty do
Dziennika Bydg. Toruń.
,Dom”. (1U782

Dom
w śródmieściu Bydgosz
czy, III pjkomfort, z ogro
dem sprzedam . Wskaże
Dziennik. (10820

2 parcele
budow'lane sprzedam ta­
nio. Ks. Skorupki 99.00756

Kolonjalką
restaurację, ogród, sprze
dam lub zamienię na go
spodarstwo od 100 mórg
z dopłatą. Odpowiedź zna­
czek. Gozimirski, Inow'ro­
cław', M ikołaja 30. (10790

Domek
z parcelą sprzedam. Choj­
nicka 26. 00766

Dom
z restauracją i piekarnią
na sprzedaż. Grunwal-'
dzka 89. (6381

Bezkonkurencyjny
skład obuwia z powodu
choroby tanio na sprze
daż. Zgłoszenia Długa 27
m. 3, gospodarz. 00761

Plac
ślicznie położony w cen-

trum miasta sprzedam
zaraz. Oferty Dzienni!
Bydg. ,,3500". (6406

Cukiernia
specjalna, dobrze urządzo
na, zaprowadzona z m nie
szą kawiarnią, duże iii ia

sto na Pomorzu korzystnie
sprzedam. Okazja dla fa
chowca.Oferty poważnych
reflektantów z gotówką
9— 10 000. Dzień. Bydgoski
, ,Dobraegzystencja".(10784

Sypiaiki (644l
nowomodne mahoniowe
dębowe solidnie wykona
ne sprzedaje bardzo tanio,
Stolarnia, Gdańska 111.

Samochód
Delage 9/35 Jimuzyna 6
sobowa w bardzo dobrym
stanie, sprzedam. Zgłoś
Dziennik kllydg. Toruń,
. Okazja”, (10780

Maturzysta (6403
udzieli korepetycyj z wszy­
stkich przedmiotów (języki
francuski, niemiecki, an­
gielski) za pobyt na wsi

niewielkie wynagrodzenie.
Zgłosz. z podaniem warun­
ków ,,Korepetycje" filja.

WOŁWE JM

Posadą
stałą otrzyma ten, który
pożyczy mi 1.500 zł ewtl.
przystąpi jako spólnik.
Oferty'do Dz. Bydg. pod

Transport". (10803

Rutynowanego
sekretarza z dłuższą prak­
tyką poszukuje od zaraz

odwokat dr. Stein, G ru­
dziądz, 'W ybickiego 39.

Przyjęcie zależne od oso­
bistego przedstawienia się

dokumentami. (10772

Akwizytorów
w każdej miejscowości do
lekkiej przyjemnej pracy
poszukujemy. Oferty filja
Dz. pod ,222". (6424

Sprzedam
dwa row'ery tanio Grun
waldzka 209, m . 1. (10732

Sypialką
dębową i polerowaną
sp'rzedam. 'Warmińskie
go 12. (6413

Salon
dywanem i stojącą lam­

ią tan io sprzedam. Ciesz-
iowskiego 12, m. 2. (10765

Regały
1 biurko, szafa szklana

szafa biurowa na sprze
daż. Zgłoszenia Gdańska
73, m. 4. (6410

Rower
zegarki sprzedam. Gdań­
ska 136. (6415

Samochód
Praga Alfa 5/18 'Paeton

osobowy w bardzo do­
brym stanie sprzedam.
Zgłoszenia Dzień. Bydg.
Toruń. , Okazja” . (10781

Samochód
limuzyna Ford, rocznik
27 na biegu, w najlepszym
stanie tanio na sprzedaż,
Warsztat, Emila Warmiń­
skiego 17. (108Q9

Samochód
Ford m. 29, półciężarowy

przyczepką, mało uży­
wany. Hetmańska 30, po­
dwórze. 6429

Wagą
rzeźnicką (Berkel) mam

na sprzedaż. Kościuszki 10
mieszk. 1. (6405

Samochód
osobowy marki ,Buick”

w bardzo dobrym stanie
korzystnie na sprzedaż
Zgł. pod .N r. 10794” . (10794

Tennisowe
amerykańskie rakiety
sprzedam. Kopyeiński.To
ruń , Sobieskiego 35.(10785

Złote
monety sprzedam. Oferty
filja Dziennika ,Kilku
Państw” . (642'

Frak
raz noszony, tanio sprze
dam. Adres filja . (6426

Wiertarką
sanie (Bohrschlitten) do

szczotek, tokarkę do drze
wa masywna sprzedam
Ul. Jasna 17 - 6. (10798

Tokarką
na metal długość toczeń
1 mtr. mechaniczna na

masowy artykuł z narzę
dziami. Jasna 17—6. (10797

Sypialką
jadąlkę tanio sprzedam
Lipowa 12. (640ł

kupna

Maszyną
pisania kupię. Oferty
Dziennika Bydg. pod

do
do
, Maszyna”,

Poszukują
posady służącego lub szo-

fera-służącego. Of. Dzień,
Bydg. Toruń, pod ,Mło­
dy” . 10786

Fetografistka
młodsza, zdolna przyjmie
posadę. Of. Dzień. Bydg.
pod ,,Retusz". (10735

Poszukują (6435
posady u starszych pań*
stwa. Pod , Solidna” filja .

Samotny (10738
poszukuje posady za ele­
w'a. Of. do Dzień, ,,23".

Zredukowana
urzędniczka państwow'a
(Pożnanianka) przystojna
bez środków do życia,
szuka posady opiekunki
do dzieci, lektorki, wy-
ręczycielki pani domu, lub

inną najchętniej na wsi,
lub małem mieście Pom.
Łask. of. kierować proszę
Dz. Bydg. pod ,S .S .” (10824

Mieszkanie
5-cio pokojowe poszukuję.
Oferty do Dzień. Bydg.
pod,Z.”. (687Q

1lub2
pokoje kuchnia poszukuje
bezdzietne małżeństw'o .

Oferty Dz. pod ,Mieszka­
nie2”. U0702

Urzędnik
m iejski poszukuje 3 wzgl,
2 pokojow'ego mieszkania
z wygodami. Oferty pod
,D.M.” do adm. Dzień.
Bydg. (10704

Poszukują
2 pokoje z kuchnią, elek­
tryczność, od gospodarza,
czynsz zgóry. Zgłoszenia
filja ^Urzędnik” . (6387

2 pokoje (6394
kuchnią (śródmieście) po­
szukuję, zapłacę pół roku
naprzód. Oferty ,,Inwa­
lida wojenny" filja Dzień.

Pomocnik
fryzjerski damsko-męski

męski potrzebni. Gra­
czyk, fryzjer, Żnin. (1G759

Panienka
do obsługi w cukierni,
mała kaucja, potrzebna.
Dziennik Bydgoski, To­
ruń. nPrzystojna". (10783

Ekspedjentkaj(10778
pierwszorzędna siła tylko

branży rzeźnickiej, o-

beznana w' sprzedaży
w'ędlin i mięsa, może się
zaraz lub później zgłosić,
Oswald Reimer, m istrz
rzeźnieki. Toruń, Prosta 3.

Dzielną
marszantkę poszukuję za­
raz. Of. z fotografją'od­
pisem świadectw i żąda­
nej pensji do Wł. Rzóska
Kartuzy. (10814

Fryzjerką
manikurzystkę dobrą siłę
pomocnik na wypomóżkę
potrzebny. Śniadeckich
nr. 21. (6372

Potrzebni
agenci do portretów foto­
graficznych. Pomorska 27,
m. 4, od godz. 5—7. (6418

Typografistą
potrzebny zaraz. Zgłosz.
warunkami, Żnin, skrzyn­
ka 6. (10816

Mechanik
samochodowy, w yk walifi­
kowany, obeznany ze szli
fowaniem cylindrów i e-

lektrotechniką samocho­
dową, potrzebny do war­
sztatów reperacyjnycb,
Referencje konieczne. Zgł
listownie: inż. Leon Do­
liński, Gdynia. Święto­
jańska 132. (10777

Panienka
młoda potrzebna do Ka­
w iarni wr Bydgoszczy, na

stałą posadę za małą
kaucją. M ożliwie cośkol­
wiek znajomości (kuchni
Oferty pod ,Uroda" możli­
wie z fotografją do Dzień
Bydg. pod ,Piękna” . (10825

Gospodynią
obeznaną z gospodar­
stwem mleczn. i hodowlą
drobiu i nierogacizny, po
szukuje natychmiast za­
rząd majątku. Of. z od­
pisem świadectw wzgl.

referencjami i zapoda
niem warunków', zgłaszać
pod.S.K.20”. (10807

Dziewczę (10743
przychodnie do dziecka
potrzebne. Adres Dzień

Młoda
dziewczynka albo starsza
kobieta potrzebna. K ali­
nowski,D worcowa 77(10800

Uczeń
do laboratorjum technicz-
no-dentystycznego potrze
bny zaraz. Krasińskiego
nr. 2. 6440

Służąca
z gotowaniem może się
zgłosić zaraz. Ul. Gdań­
ska 51, m. 9. (6425

Potrzebna
na wyjazd bufetow'a i ku
charka. Zgł. Zamojskiego

(L0792| 15, m. (6442

Mieszkanie
4 pokojowe, słoneczne, z

wszelkiemi wygodami w

centrum lub blisko szu­
kam od 1 sierpnia lub
najpóźniej 1 września. Of.
do administracji ,,4 po­
koje” . (10602

Trzy
pokojowe, komfort naj­
lepsza dzielnica, wynaj­
mę bezdzietnym. Adres
wskaże Dzień. (10711

Mieszkanie
5 pokojowe Gdańska bez
zwrotu remontu, 1 sierp­
nia wolne. Zgł. ^Gospo-
darz” filja . (6339

Pokój
inteligentnej Pani oddam
Gdańska 22 — 8. P(6434

Pokój
próżny z osobnem wej­
ściem, dla samotnego urzę­
dnika lub urzędniczki do
wynajęcia. Grus. Jackow­
skiego 14. (10764

Pokój
umeblowany dla inteli­
gentnej osoby. Bielawki,
Litewska 2 wiła. (6396

Elegancki
pokój. Stycznia 22, I

prawo. (6412

Mieszkanie
3 pokoje kuchnią, łazienka
elektr,, gaz, weranda, bal­
kon, dębowa jadalka w do­
brym stanie na sprzedaż.
Oferty filja Dziennika pod
^Mieszkanie” . (6338

6 pokoi
kąpielowy, służbowy, bal­
kony, front, I. piętro, sło­
neczne wydzierżawi go­
spodarz. Wiadomość Sło­
wackiego 1, portjer. (10571

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią przy
ulicy Wesołej 8 zaraz do
wynajęcia. Wiadomość:
Długa 58, m. 3. (10550

W dniu
14 czerwca 1933 o godzi­
nie 17 na łąkach w Przy-
łubiu Polskiem wydzier­
żawię już to w całości,
już to w części najwięcej
dającemu około 40 morg.
łąk pierwszego pokosu.
Dzierżawa płatna gotówką
z góry. Kulczycki, przym.
zarządca. (10805

Bezdzietne
małżeństwo (em eryt) poszu
kuje mieszkania 2 lub po­
kój z kuchnią. Warunki
według ugody. Pomorska36,
mieszkanie 2. (9747

W dniu
17 czerwca 1933 o g. 17

wydzierżawię w Pałczu
najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą
ogród owocowy. Warunki

dzierżawy przejrzeć moż­
na na miejscu na V2godz.
przed terminem licytacji.
Kulczycki, przymus, za­
rządca. (10806

Piekarnia
m echaniczna, nowoczesna

w Grudziądzu od zaraz do
wydzierżawienia. Zgł. do
, Dzień. Bydg.” Grudziądz
pod ^Dzierżawa” . (10774

Warsztaty
dwie ubikacje z światłem
elektrycznem na pracow­
nię są tanio do oddania.
Kwiatowa 1, m . 3. (6385

Piekarnia (10779
parowa do wydzierżawie­
nia w śródmieściu Toru­
nia. Małe Garb ary 14.

Wielkie
masywne, suche składnice
do zamagazynowania to­
warów wszelkiego rodzaju
do wynajęcia. Wodtke,
Gdańska 76. (6439

Lokale
na biura, składnice lub t.

pod. do wynajęcia. Długa
nr. 32. (10819

Ubikaeje
fabryczne do wynajęcia.
Gdańska 67, m. 4. (6404

WOLWE11gM

Mieszkanie
7 pokojowe korzystnie do
wynajęcia. Chrobrego 7,
Wieczorek. (6349

Do
wynajęcia wprost od go
spodarza na dogodnych
warunkach Gdańska 95
zaraz 6 i 5 pokoi, od 1-go
lipca 4 pokoje. Wskaże
dozorca. (6259

5 pokojowe
mieszkanie z wszelkiemi
wygodami, wysoki parter,
odnowione, tylko za czyn
szem miesięcznym od L 7,
do wynajęcia. Król. Ja­
dwigi 3, u portjera. (108L

Mieszkanie (6329
3-pokojowe komfortowe
zaraz do wynajęcia. Szcze­
cińska 2. Właśe. Pruss.

Mieszkanie
pokoje kuchnia I ptr.

słoneczne zaraz do wyna­
jęcia. Sienkiewicza 21,
m. 4. (6240

Wydzierżawią
mieszkanie 2 pokoje
kuchnia z ogrodem. Wiad.
K uja w ska 107,kużnia.lQ742

1-2

umeblow., kuchnia. Mal-
borska 5, gospod. (10730

2-3 pokoje(ł0713
kuchnia, nowy dom. Cho
łoniewskiego 45, gospod.

Próżny
pokój duży frontowy
używaniem kuchni od­
dam. Zgł. od 6—7 wie­
czorem. Gdańska 144
m. 2. (6335

Mieszkanie
pokój z kuchnią do wy-
najęcia. Różana 22. (10691

Pokój
kuchnia umeblowany.
Stroma 32. (107Ó6

1lub2
pokoje próżne, osobne
wejście centrum. Gimna­
zjalna 6, m. 2a. (6371

Mieszkanie
pokój, kuchnia z mniej
szym warsztatem do wy­
najęcia. Zygmunta Augu
sta 26, gospodarz. (6420

2 pokojowe
mieszkanie z kuchnią od

gospodarza poszukuję,
śródmieście, płacę zgóry.
Oferty filja pod ,,Natycb
miast". 6432

Mieszkanie
trzy pokojowe dla lepszej
rodziny do wynajęcia. Of.
Dz. B . ,,Czystość" .' (10752

Mieszkanie
5 pokojowe, słoneczne,
wygody, do wynajęcia.
Śniadeckich 25. (6219

Pokój
umebl. niekr. w śródmieś
ciu poszukuje kupiec ka
waler. Of. pod ,,Kupiec"
filja . (6377

Mieszkanie
komfortowe wolne 5 po­
koi i służbowy. Kołłątaja
6,m.3,godz.2 -4 .(10758

Mieszkanie
5 i 6 pokojowe do wyna­
jęcia. Gdańska 65. (6397

Mieszkanie
4pokoje z przynależnościa-
mi do wynajęcia. Adres
wskaże Dz. (I0799

Mieszkanie
komfortowe, skład wynaj­
mę. Długa 5. (1075l

PoszuSsują
niedużej ubikacji zaraz

stolarz. Of. filja Dzień.
Bydg. ,Mała". (6417

Komfortowe (9882
parterowe mieszkanie, na­
dające się na biuro adwo­
kackie lub praktykę le­
karską wraz z mieszkaniem
ewtl. tylko na biura od
1. 9. 33 lub zaraz do wy­
najęcia. M. Wierzbickie­
go 1, róg Nowy Rynek 2,

POKOJE
WOLNE

Pokój
tanio. Sowińskiego -3
mieszk. 1. (6416

Pokój
słoneczny dobrze umebl
do wynajęcia. Paderew
skiego 11,'m. 2. (6392

Pokój (10328
umeblowany łazienka za­
raz. Poznańska 27, m . 2,

Pokój
Kościuszki 54—7. 6437

Pokój
elegancki, telefon Pomor
slca 62, parter. (6408

Wynajmą
pokoje z utrzymaniem
lub bez. Kościuszki 25,
m. 1. (10733

Ładny
pokój tanio. Garbary 10,
m. 5. (6395

Pokój
do wynajęcia. Matejki 5,
parter. (6386

Pokój
frontowy, słoneczny.
Dworcowa 88/7. (lOSlł

B PGSYCZfCl

Poszukują
5.000 zł na gospodarstwo
50 morg. na I hipotekę.
Of. Dz. ,,50 mórg". (10804

LETNISKUm
Letnisko

słoneczne, ładne pokoje z

fortepianem, ogród, z u-

trzymaniem lub używa­
niem kuchni. Głowacki,
Krążkowo, stacja Nowa-
wieś Wielka. 6423

Ciącfoocinąk
Kasztelanka” Hoteł-pen-

sjonat kom fortowy poleca
pokoje słoneczne z we­
randami. Znakomita ku­
chnia. Ceny przystępne.
Telefon 16. (10770

Letnisko
lesista, sucha okolica, ką­
piel, utrzymanie lub uży­
walność kuchni, łatwość
aprowizacji, cztery osoby
szukam. Pod ,(Wypoczy­
nek" filja Dzień. Dworco­
wa. 6428

Letnisko
pokój, kuchnia w lepszym
domu na wiosce do wy­
najęcia. Zygmunta Augu­
sta 26, gospodarz. (6419

Przewóz
wszelkich towarów samo­
chodem ciążarowym oraz

przeprowadzki załatwia
szybko i tanio. Toruńska
nr. 39, m. 2. (10734

Do
zakładu fryzjerskiego
damsko-męsk. oraz k liniki
lalek z powodu śmierci
szukam wspólnika lub
kupca. Wdowa Schika-
nowska, Grudziądz, D łu­
ga 24. (10773

Za
wypożyczenie większej
gotówki dam pokój star­
szemu panu. Zgłosz. Dz.

,,Inteligentna" . (10802

Wdowa
lat 45, z gotówką wyjdzie
za pana, najchętniej wła­
ściciela, dzierżawcę młyna
lub gospodarstwa. Oferty
pod ,,Inteligentna” Dzień.
Bydg. Toruń. 10787

Panna
lat 28 posiadająca wypra­
wę, dom z trzy morgowym
og'rodem, poślubi re ligij­
nego człowieka posiada­
jącego cośkolwiek gotów­
ki. Poważne oferty foto­
grafją Dzień. Bydg. pod
, Religijny” . (10791

Bogato
się ożenisz przez znany
,,Postęp” ,G dańska 67. (6436

Pomorzanka
inteligentna, lat 25, zgra­
bna, z dobrej rodziny,
posiadająca 15.000 zł. go­
tówki i 'wyprawę, szuka
odpowiedn. pana.' Pano­
wie majętni, na stanowi
sku, przystojni, bez nało­
gów raczą się zgłosić poci
.. Przyszłość”

' do Dzień.
Bydg.. ((10S21
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ca
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na-

eżności i udziela porady
prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka,

Oberża
z kolonjalką w pełnym
biegu, 4 mg. ziemi pszen­
nej, w dużej wiosce, dom
nowy, zaraz korzystnie
na sprzedaż. Spieszne o-

ferty pod . Oberża” do
Dzień. Bydg. 6265

Dom
Vs mórg. ogród wraz z za­
budowaniem masywnem
przy ładnej ulicy Rogoźna
Wlkp, Kościuszki 6, Mo­
dro, cena 9.000 wpłata7 tys.
zaraz na sprzedaż. (10654

K EPOLECENIA
Fasonowanie

i czyszczenie kapeluszy.
Pomorśka 35. (62Ó5

Zegarki
używane i reperacje pod
gwarancją zupełnie tanio.
Zegarmistrz Jesiolowski,
'Sw. Trójcy 8. (10746

Pfefetef
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie

Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Zeszyły (793
bruljony, bloki i wszelkie
przybory szkolne najta­
niej poleca Jankowski,
papier, Długa 76, oraz

wszelkie artykuły biuro­
we. Listy przewozowe.
Dostawy do biur i szkół,

Kajaki
sztywne, tanie, dobre, je­
dnoosobowe, dwuosobo­
we, harcerskie, do żagla
40- 50—60 zł. Dostawa na­
tychmiastowa. Szkoła Rze­
miosł im. Józefa Piłsuds­
kiego, Aleksandrów—Ku­
jawski. (10667

Trwała
ondulacja, dobrze i tanio.
Glatz, Gdańska 17. (8769

Siatki (6357
ogrodzeniowe poleca Fa­
bryka Siatek Drucianych
Ostrowski, Mazowiecka 26

Wózki
dziecięce najtaniej. Długa
nr. 5. (10750
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Wielki
wybór domów, piekarni,
rzeźnictw, w ill, majątków
i młynów okazyjnie na

sprzedaż.Małek,Bydgoszcz
Dworcowa 46. (10215

Kamienice
nowoczesną III piętrową,
najruchliwszym punkcie
Bydgoszczy, dochód 20.000

wpłaty 60.000, okazyjnie
sprzedam lub zamienię,na
majątek. Derfert, Św.
Trójcy 15. (10725

Zamienię
realność, światło elektr.,
30 mórg roli, skład ko-

lonjalny, ogrodnictwo z

oranżerją i stawem ryb­
nym oraz szkółki, z powo­
du śmierci żony na dom
w Bydgoszczy. Of. filja
Dz. ,F.W.100”. (6336

Dom
na sprzedaż, plac budo­
wlany z ogrodem. Pomor­
ska 40. (6365

Dom
z składem kołonjalnym, 4

morgi ziemi na sprzedaż.
Bełzka 32. (10707

Dwa
domy z wielkim ogrodem
owocowym, łąką i stawem

zarybionym z powodu
choroby i starości zamie­
nię na interes lub dom z

ogrodem w większem
mieście. Adres wskaże
filja Dzień. Bydg. (6352

Domy
dwa przytem 169 arów
ziemi. Zgł. agentura Dz.

Bydg. Żnin. (10684

Plac
budowlany na Bielawkach

I w dobrem położeniu na

sprzedaż. Wiadom. Marohn,
Senatorska 22. 16223

Plac
budowlany na sprzedaż
Piękna 34, m , 1. (10688

Sprzedam
dom, 4 pokoje, 2 kuchnie,
zabudowania nadające się
na przedsiębiorstwo, 3

morgi ziemi wraz ogro­
dem, wszystko zaraz wolne
Sokoła 34. - (6362

Dom
w rynku, mniejsze miasto,
z składem sprzedam. Of.
pod ,N r. 374* do Dzień.
Bydgoskiego. 00699

Sprzedam
willę tanio. Wiatrakowa 7
Małas. (6344

Sprzedam
dom z urządzeniem rzeź-
nickiem lub bez, iuteres
dobrze prosperujący. Zgł,
Dz. Bydg.Toruń, ,Korzy-
stnie” . ( 10593

Skład
z towarem, mieszkaniem
meblami sprzedam z po­
wodu wyjazdu za 2.800.

Oferty Dzień. Bydg. pod
,,Egzystencja” . (10715

Skład (10632
fryzjerski z kompletnem
urządzeniem na sprzedaż.
Repka, Kujawska 34, m. 1.

Egzystencja
Bydgoszczy z mieszka­
niem wartości złotych 10
tys. zamienię na kamie,
riicę, płacę, chociaż zadłu­
żone; dopłacę. F ilja Dz.

pod ,Egzystencja\ (6337

Samochód
czteroosobowy zamienię
na motocykl. Oferty
Dziennik Bydg..Pierwszo-
rzędny” , (10674

Jadalnie
używaną tanio sprzedam.
20 Stycznia 17, mieszka­
nie 3. (6346

Radjo
czwórkę dam za wskaza­
nie portjerstwa. Filja Dz.

pod ,Mechanik” . (6343

Wózek
dziecięcy na dużych kół­
kach niklowych tanio
sprzeda cukiernia, Gdań­
ska 72. (6251

Pianino
śliczny głos, sprzedam ta-
nio. Kraszewskiego 10,
5 minut za tramwajem,
Okolę. (10169

Tanio
sprzedam dobry W ilk

(Wolf) urządzony na ko­
nie i ręczne prace. Rze-
źnik Harwart, Rynarzewo,
pow. Szubin. (10690

Szkło
kryształy sprzedam Dwor­
cowa 74, 3 p. prawo. (6353

Leżanka 16348
pluszowa tombaki tanio

sprzeda Dworcowa 80.

Składowe (10714
regały i szafa, oszklone,
za bezcen sprzedam. Ma­
słowska, Grunwaldzka 45.

Maszyno
do szycia sprzedam .

Szczecińska 7, m . 5. (6384

Rower
męski i damski sprzedam.
Chrobrego 22, m . 12. (6393

SSngera
maszynę krawiecką mało
używaną, tanio sprzedam.
Nakielska 3. (10726

Kuchenko
gazową dobrze utrzymaną
sprzedam. Pomorska 31,
mieszk. 1. (6359

Radjo (7I04
3 lampkówe nowe, kom­
plet sprzedam tanio. Ks.
Skorupki 7, podwórze.

List
gruntowy z klauzulą egze^
kucyjną wartości 7 500 zł
w złocie z oprocentowa­
niem sprzedam zaraz za

6000 zł. Of. pod ,Hipo
teka" . (10621

Radjo )
tanio sprzedam. Adres
Dzień. (10686

Autogeniczny
aparat kompł. 7 palników,
węże, manometr sprzedam
tanio. Of. pod ,R .R .” .(10666

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Strzelecka 27, m . 2. (10625

Pianino
światowej firm y łbach,
bardzo dobre utrzymane
na sprzedaż. Informacje
od 13-15 godziny. We­
soła 16, I. (10615

Obszerną
kasę ogniotrwałą i prasę
biurową sprzedam. Wei-
nert, ulica Libelta 2, I.
Tel. 1936. (6361

Narzędzia
ciesielskie na sprzedaż.
Sienkiewicza 7, m . 3. (6369

Uwaga.
Sprzedaję magiel, maszy­
nę Singera nową gabine­
tową, żelazne łóżka, wózki
dziecięce. Wiadomość
Jackowskiego, róg Ślą­
skiej kiosk. (10717

Rower
damski zamienię na męs­
ki lub sprzedam, ścież­
ka 23. (10719

Skrzypce
artystyczne sprzedam.
Gdańska 109. (6371

2 duże 110740
konie robocze, dobrze od­
żywione i silne sprzeda
Fabryka sygnałów kole­
jowych C.Fiebrandt i Ska,
Sp. z o. o. Bydgoszcz 4.

Kajak 110729
nowy sprzedam Jasna 15.

KEESD1
Kupią (10591

gospodarstwo rolne, osob­
no położone blisko Toru­
nia. Konieczna dobra ko­
munikacja, kultura ziemi
dobre budynki. Zgł. z do­
kładnym opisem objektu
ceny, w płaty etc. do Dzień.
Bydg. Toruń, pod ,1758” .

Kupią
doroek z ogrodem lub do­
bry skład kolonjalny albo
tytoniowy. Oferty do Dz.

Bydg.pod ,E.B .” (10668

Poszukują
1 kuchnię westfalską.
Bydgoszcz, Senatorska 81,
mieszk. 1. 110624

Rowery
używane kupuje Centrala
Rowerów, Długa 68. (10167

Kupią
zaraz dobrze utrzymane
koryta gliniane dla bydła.
Spokojna 17. (107Q1

Foksteriera 16358
ratlerka, szpica szczenię
kupię. Adres wskaże filja.

Cegły
100.000 lub zabudowania
na rozbiórkę kupię. Dzień.

35.000*. 110749
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Stała (10678
praca akwizycyjna. W y­
roby złote, srebrne na ra­
ty. Zarobek 300 zł mie­
sięcznie. Akwizytorzy w

całej Rzeczypospolitej po­
szukiwani. ,Etern:tas” ,

Warszawa, Hortensja 6.

Zastąpcy
losowi otrzymają najko­
rzystniejsze warunki pra­
cy. , Kredyt”, Lwów, Ki­
lińskiego 3. 110675

Inteligentni
dwie panie, trzech panów
do domowej sprzedaży
pokupnych artykułów po­
trzebni. Sienkiewicza 10,
mieszk. 2. 6270

Poszukujemy
na poszczegól. pow. woj,
Pozn. i Pom. panów jako
przedstawicieli. Na odpo­
wiedź dołączyć znaczek.
Zgłoszenia pod ,Kopalnia
węgla” . 110685

Potrzebne
tancerki i uczennice do
baletu. W iad. ul. Czarna
Droga 13, nu 7, od godz.
12 do 18. (6315

Biuralistka
wspólniczka posiadająca
2.000,— zł. poszukiwana
Małżeństwo nie wykluczo­
ne. Oferty pod ,Pewna
egzystencja” do ,Dzien­
nika” Grudziądz. 110670

Mistrz
cegielniany lub czeladnik
ceramiczny obeznany z

pracami i paleniem w

piecu eegielnianym zaraz

poszukiwany. Oferty pod
,,K. S. 10". (10748

Fryzjerka 110671
potrzebna, pełne utrzyma
nie, posada stała. Bucz
kowski, Golub, Pomorze.

Bufetowa(y)
potrzebna zaraz do samo­
dzielnego prowadzenia re­
stauracji w Inowrocławiu
z kaucją do 1000 zł. Of.
. Dziennik Bydgoski” Ino­
wrocław , Bufetowa” .(1072I

Biurowa
bystra, sprytna z niemiec-
kiem potrzebna. , B ystra”
Dzień. Bydg. (6366

Starszą 110775
panię, wdowę po urzędni
ku lub t.p.przyjmę do
pomocy w reperacjach,
szyciu i pracach gospo
darstwa domow, na wieś
Oferty z podaniem wa­
runków do Dzień. Bydg.
Grudziądz pod ,Starsza” .

Ładna
zgrabna panienka lub pa­
ni do ekspedycji i do go­
spodarstwa u jednej oso­
by. Zgł. z fotografją, któ­
rą się zwraca. Sokołow­
ski, Bydgoszcz, Śniadec­
kich 52. (6345

Uczennica
do lepszego składn po­
trzebna. Adres w Dzień.
Bydg. (6351

Uczennica (10697
do szycia może się zgło­
sić. Gnieźnieńska nr. 4, I .

Służąca
umiejąca gotować potrze­
bna ód zaraz. Adr. wska­
że Dz. Bydg. (10718

Wyrączyeielka
do pomocy gospodarstwa
i sklepu z lepszej rodziny
potrzebna. Of. , W yjazd”
do Dziennika. 110694

Uczennice
przyjmie krawiectwo dam­
skie. Mistrzyni. Wiatrako­
wa nr. 15. (10757

IV
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Kelnera
potrzebujesz? za dzwoń
Bydgoszcz 1163. (1122

1.000- 2.000
kaucji dam lub wypoży­
czę za zabezpieczeniem do
interesu restauracyjnego
z przedsiębiorstwem auto-
dorożkarstwa za otrzyma­
nie posady szofera i bu­
fetowej. Zgł. z podaniem
warunków oraz wynagro­
dzenia pod , Posady 37/23*
do adm. Dz. Bydg. (10683

Za
25 zł. tygodniowo chce
pracować starszy malarz.
F ilja Dzień. , Doświad­
czony” . 16276

Wdowa (6356
młoda intel. szuka posady
u samotnego pana jako
gospodyni domu. Oferty
filja Dzień, pod ,,I. B ".

Dzielna
ekspedjentka poszukuje
posady, najchętniej do
piekarni. Łask. zgłoszenia
do filji Dzień, Bydg. pod j

Młoda” . (6340 i

Panna
z kursem pielęgn., z 2-let-
nią praktyką poszukuje
posady do dzieci również
z szyciem. Zgł. pod ,Pie­
lęgniarka” filja Dz. (6261

Szofer
mechanik poszukuje po
sady szofera, portjera,
mogę kaucję stawić, o ile
wymagana. Of. do filji
Dz. pod ,,Szofer M" . (6354

Krawcowa
dobrze wykonuje pracę,
szuka szycia poza domem,
1,80 dziennie. Kujawska
61- 3. 16388

Starsza
uczciwa samotna niewia­
sta poszukuje całodzien­
nego zajęcia z gotowaniem
zaraz. OŁ.G .D/Dz. (10692

Pokojowa
lub do obsługi gości, z do-
bremi świadectwami, w

ostatniej posadzie 3 lata
poszukuje posady od 15
lub 1. VII ., najchętniej w

Gdyni. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Pokojowa*. 110698

Inteligentna
panna, 6 klas gimnazjum,
przyjmie kondycję do
dzieci z pomocą szkolną
lub wyręczeniem w domu.
Chętnie na wyjazd. Sub
,W łocławianka". 110700

Kondycją 16342
przyjmę, francuski, dobra
konwersacja. Reja 5 -6 .

Panienka
skromnych wymagań o

beznana pracą domową,
haftowaniem najchętniej
dzieci, miejscowość obo
jętna. Oferty , Skromna'
filji Dziennika. 16307
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Kopalnia (10672
złota w Inowrocławiu w

najlepszej i najbardziej
ruchliwej części rynku
jest do wydzierżawienia
od 1 lipca, skład i dwie
ubikacje wraz z mieszka­
niem 4 pokojowem. K il­
kuletni dzierżawca prowa­
dzący skład skór na tem

miejscu zrobił duży ma­
jątek. Zgłoszenia właści­
ciel domu: B. Bukowski,
Inowrocław, Rynek 1.

Wydzierżawią
gospodarstwo 30—50 mórg
Oferty pod Zawada, Nie
chórz, Sępolno. (10659

Wydzierżawią
dom z ogrodem, wolnem
mieszkaniem. Wiad. Le­
nartowicza 14. (10747

Wydzierżawią
zaraz fabrykę wyrobów
cementowych, nagrobków
i t. p . z narzędziami tylko
poważn. reflektantom . M i­
kołaj Semrau, Nakło n. N.
Tel: 77. (10627

Garaże
i stajnie do wydzierża­
wienia. 2 place budowla­
ne przy ul. 20 Stycznia
na sprzedaż. Gdańska 108,
telefon 2059. 110727

Skład 110592
z obszernem mieszkaniem
nowo wyremontowany w

centrum miasta nadający
się dla każdej branży,
specjalnie dla bławatnika
zaraz na dogodnych wa­
runkach do wydzierżawie­
nia. Skrzypnik, Toruń-
Podgórz Pułaskiego 11.

Wydzierżawią
lokal na kawiarnię lub
restaurację oraz pokoje
na letnisko. Miejsce pier­
wszorzędne. Zgłosz. Ste­
fan Kostecki,Orłowo.110776

Piekarnia
czynna w ruchliwej ulicy
zaraz do wydzierżawienia.
Zgł. F . Nadolski, Nowe-
miasto n. Drw., ul. 19 Sty­
cznia 15. 110658

Wydzierżawią
70 mórg, inwentarze, bu­
dynki masywne, ziemia
pszenna, objęcie 3.000.

Bydgoszcz, D olina 3. Re­
stauracja. (10695

Składy
różnych branż poleca Go-
zimirski, Inowrocław, Mi­
kołaja 30. 110722

K
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poszokuj^^^M

Pokój
umebl. mekrępujący Pro-
menada-Fordońska zaraz

poszukiwany. Oferty . In ­
żynier” do filji Dzien­
nika. (6304

BPOKOJE
y j i

WOLNE J M

Pokój
dla małżeństwa. Siedlecka
nr. 32. (10689

Pokój
dobrze umebl. osobne

wejście, światło elektr.
1-2 rpanom wynajmę.
Gdańska 69-16. 9540

Pokój
umebl. dla bezdzietnego
małżeństwa lub 2 osób za­
raz do wynajęcia. Matej­
ki5,m.5. 19880

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Pa­
derewskiego 22, m . 1. 16360

Pokój
umeblowany. Gdańska
31 — 14, ogród. (6364

Pokoje
1—2 umebl. ewentualnie
m ałżeństwo, używanie
kuchni. Ossolińskich 15,
m. 4. 110696

Umeblowany
pokój wynajmę dla pana.
Świętojańska 13—18. (6363

Niekrąpujący
pokój umeblowany. Ka­
szubska 10. (6347

Tani
pokój bezdzietnym, goto­
wanie. Hetmańska 26.(6389

Pokój
odnajmę. Tęl. 1369. Pade-.
rewskiego 10 — 5. (6391

Ładnie
umebl. 1—2 pokoje dla
intelig. pani lub pana
Kopernika 7/1. (6390

Dwa (6373
eleganckie słoneczne po­
koje. Konarskiego 11, 8,

1-2 (6400
umebl. pokoje z balkonem
Paderewskiego 24 I. ptr.

Pokój
z gotowaniem do wynaję
cia. Ugory 12, m. 6. (10760

Pokój
elegancko umeblowany.
Kordeckiego 13, m. 1. (10728

Pokój 110723

Cieszkowskiego 8, m . 8.

Pokój
umebl. osobne wejście
Kujawska 45. (10724

Pokój 16376
umebl. używanie kuchni.
Marcinkowskiego 9—14.

25 zł
pokój umeblowany, elek­
trycz n y , osobne wejście.
Wileńska 1, m. 6, (6574

Pokój
osobnem wejściem. Sw.
Jańska 12, m . 2. (6382

l(unww)!

Krynica
Pensjonat odnowionej
w illi ,U ł an” wytwornie
prowadzony po cenach
umiarkowanych. Centrum
Zdrojowiska przyjmuje
tylko chrześcijan. - (5860

Przyjmują
letników z całem dzien-
nem utrzymaniem. Młyn-
ki poczta Maksymiljano-
wo, Bernatowicz. (6332

Mam (6303
kilka pokoi z pełnem u

trzymaniem na letnisko
do wynajęcia, w bliskości
rzeka i las. Kruger, So­
lec Kujawski, Błonia 1.

Letników
mieszkania przy lesie i je­
ziorze, przyjmuje Maru-
szewska, Samociążek, Ko­
ronowo. (10653

KHED3
,,W Ameryce"

dolar spadł, także spadły
ceny w Restauracji ,Ame-
ryka” Gdańska 46i poleca
swoje sute i smaczne obia­
dy, kolacje włącznie z pi­
wem i obsługą, wyborowe
wódki, koniaki, wina kra­
jowe i zagraniczne, piwa
Br. Bydgoskiego i mar­
szałkowskie, stały radio­
foniczny koncert, o łask.
poparcie prosi Mikołajew­
ski, gospodarz. (10720

Obiady 15757
dietyczne, mięsne, jarskie
Paderewskiego 12, m . 4.

Kuchnia
Kresowa wydaje obiady
domowe, smaczne, pożyw­
ne od 65 groszy. Ciesz­
kowskiego 9. (6367

UwagaI
W autobusie firm y Boga­
czyk kursującym regular­
nie na linji Bydgoszcz-
Chełmno o godzinie 915 i
I6tó nie powstały nigdy
nadużycia przywłaszcze­
nia cudzej własności. (6305

Akumulatory
ładuję, naprawiam, wypo­
życzam zapasowe. Sien­
kiewicza 13. (6378

Pluskwy 110342
karaluchy, mole, wytępia
płyn gazowy ,Gazolit” .

Zioła 15795
lecznicze według przepi­
sów sławnych lekarzy
przeciw chorobom żołąd­
ka, kiszek, płuc, nerwów,
w ątroby, nerek, pęcherza,
hemoroidom, upławom,
obstrukcji,kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, astmie,
błędnicy, sklerozie, artre-

tyzmowi, reumatyzmowi
etc. Żądajcie bezpłatnej
broszury pouczającej!!!
Adres: Apteka— Liszki.

Zaopiekują
się starszą osobą doży­
wotnie za pewnem wyna­
grodzeniem. Oferty pod
,100 F.” do filji Dz. 16383

KiPOZYCZKI I
500 zł

pożyczki poszukuję. Za­
bezpieczenie hipoteka.
Zgł. Dzień. ,,M. E ." (10693

Pożyczką
w wysokości 2,000 zł. po­
szukuje. Zastaw list hipo­
teczny na 10,000 zł. Pro­
cent według umowy. Zgł.
pod ,2,000” do filji Dzień.
Bydg. (6368

f ( mmniit %y
Pontorzanka

starsza panna, posiadająca
kilka tysięcy gotówki pra­
gnie zapoznać odpowied­
niego pana w celu matry-
monjalnym. Reflektanei
do lat 50 zechcą swe o-

ferty złożyć pod ,Blon­
dynka” Dzień. Bydg. To­
ruń. (10673

Osoba
młoda, przystojna posiada
własne mieszkanie poszu­
kuje męża na stanowisku
do pięćdziesiątki. Oferty
Dzień. ,,Marzenie” . 110716

Panna
gotówki 1.000 zł umebl.
2 pokoje kuchnia, całko­
witą wyprawą szuka męża
Oferty pod ,,Irena". (10744

Kawaler
lat 26, piekarz, posiad.
4.000 zł poszukuje panny
miłującej piekarstwo do
lat 27. Odpowiedni mają­
tek konieczny. Cel matry-
monjalny. Łask. oferty z

fotografją proszę złożyć
do filji Dzień. Bydg. pod
, Przystojny” . (634L

Podporucznik
rezerwy, bardzo urodny
młodzieniec przyjezdny,
osamotniony ożeni się.
Pobierający rentę. Panie
materjałnie niezależne,
młode wdówki niewyklu­
czone. Ofe rty filja Dzień.
Bydg. pod ,Brunet” . (635t)

Inżynier
poślubi pannę do lat 22.
Poważne oferty Dz. Bydg.

Brunet” . (10687

Rseżnik
kawaler, lat 25, posiada
własny interes, ożeni się
zaraz z panną w wieku orl
lat 18—22 z odpowiednim
posagiem. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod ,Serjo*. (632l

Wdowiec
rzemieślnik bezdzietny
lat 30 własne mieszkanie
szuka żony, posag pożą­
dany 2-4 .000 zł dlii
wspólnego dobra. Zgłosz.
z fotografją. Oferta pod

L, 30". (107 i,;



Str 20. .DZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 11 czerwca 1933 r. Nr. 133.

Zlikwidowałem

moje 2 place przy

ulicy Chodkiewicza
i Ciemna Droga aotworzyłem

nową składnicą
na jednem dla Szanownej Klienteli znacznie

wygodniejszem miejscu

przy ul. Gdańskiej 128
końcowy przystanek tramwaju. — Prosząc P.T . Odbiorców

o łaskawe dalsze poparcie mojego przedsiębiorstwa, przy­
rzekam nadal fa ch o w ą , skorą i rzetelną obsługę.

Polecam jako specjalność: Suche tarte drzewa liściate, jak dab,jesion, buk, brzoza, olcha,
topol, grab etc. również na składzie drzewo sosnowe w kantówkach, łatach, deskach, balach i drągach.

SC. handel aEgrzewcs ułgflsow.
('l 0560

silaSsSiiis

W sobotę dnia 10 bm. o godzinie 6-tej po południu
OTWIERAM

przy ulicy NakieZskiej 91
w ogrodzie, przystanek tramwajowy 5 śluza

| filję Kawiarni,,Zacisze"
pod nazwą

ttARKADJA(i

illIB?!

Dziękując Szanownej Publiczności za popieranie mego przedsiębiorstwa przy
ul. Śniadeckich, proszę dalsze zaufanie przenieść również na filję moją
przy ul. Nakielskiej 91.

Z poważaniem
10712) Jt.2xvmomialk.

10795)

do Brdyujścia
w niedzielę, dnia 11 czerwca 1933 roku

odbędą się według rozkładu jazdy z Zielonych Świąt.
LLOYD BYDGOSKI, Spółka Akcyjna.

Zwiedzajcie najpiękniejsze okolice Bydgoszczy
Koronowo, Opławiec i Smukałę. Kombinowane
bilety kolejowo-tramwajowe można nabywać we wszyst­
kich wozach tram wajowych i wagonach kolejowych
po cenach zniżonych.

Pociągi kursują często ze specjalnym uwzględnie­
niem letniego ruchu wycieczkowego.

RoDzlsłaad poclcngńw

na Bydgoskich Kolejach Powiatowych

815

|37

ważny od dnia 14-go maja 1933 r,

KORONOWO-BYDGOSZCZ
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ze stacji Bydgoszcz - Okolę do Smukafy i Opfawca
(kursują do dnia 10 września br.)

815, 930, 1100, 1250, 1400,1445, 1530, 1645,1830, 1945, 2200, 2330.

Objaśnienie znaków : Pociąci bez znaków kursują codziennie-
*

Kursują w środy i soboty- .

**

Kursują w niedziele, poniedziałki.
czwartki i piątki . T Kursują w niedzielę i świętą w czasie

od 14 maja do 10września włącznie-, g Kursują w dni powszednie
a także poczynając od dnia 11-go września w niedziele i święta.

Marmury Kieleckie
lepsze i tańsze od zagranicznych

eksploatuje
we własnych kopalniach

Przemysł Marmurowy i Granitowy

Sp.zo.o.
Biuro główne: Warszawa, Powązkowska6.

te l. 11-68-68. (10679

fZYTELWIlB(rLIIdozwólmibezinteresownie
"* S określić Twój charakter,

zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić najważniejsze
fakty Twego życia, określić kim jesteś, kim być możesz.
Poradzić jak żyć i postępować, by zwycięsko przeciw­
stawić się losowi. Napisz imię, rok, miesiąc urodzenia
i stan rodzinny: kawaler, żonaty, wdowiec. Nie prze­
syłaj żadnego wynagrodzenia, lecz tylko na koszta
pocztowe i kancelaryjne załącz 1 zł w znaczkach pocztowych. Przy­
jęcia osobiste płatne — cały dzień. Psychografolog Szyller-Szkolnik,
Warszawo. Żórawla 47. (7779

Pianina
niezrównanej jakości po­
leca tanio (4706

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz, ni. Śniadeckichl
Fiija Poznań, ul. 27 Grudnia 15.

Reperacje
nonie pokrycia

dachów
wykonują solidnie i su­
miennie pod długoletnią
gwarancją (10360

Bracia Schiieper
Fabryka Papy Dachowej

i Destylacja Smoły
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel, 361.

OO 0 61wieku POwszernNit
^NANYzt SKUTECZNOŚCI

pśzćzyl^RA6q
JłBODAWK lK s t GÓRSKIEGO

Cegły
Cement portlandzki

Wapno
Smole destylowana

Pape dachowa
Kafle

w modnych deseniach i
barwach oddadzą bardzo
korzystnie (10361

Bracia Schiieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

Siprzediaś
tegorocznych traw
z łąk Strzelewskich

odbędzie się w gościńcu
w Strzelewie (sm

we wtorek 13 czerwca

o godz. 9 przez licytację.
dcóBsr-

Zakład

ortopedyczny
Bydgoszcz
Śniadeckich
nr.29,m.1

M. Kiciński
wykonuje

Protezy rąk i nóg, Przyrządy
chód ułatwiające, Stopy
^rzywe prostujące, Gorse­
ty ortopedyczne. Pasy brzu­
szne i rupturowe. (56666

opanki
z płótna i skóry sq

najprzyjemniejsze i tanie.

Art. 8165-14

Jednokolorowe skórzane Zł.12 .

-

, różnokolorowe Zł. 16.-

FABRYKA CHEŁMKU. 24-P.

raebie
solidnie wykonane sprzedaje

po cenach fabrycznych

lilii
Fabryka mebli

ul. Nakielska 135
Telefon 158. (2223

Końcowy przystanek tramwajowy
linji Wilczak.

SFaM'feąa

IsaBcierąg
oraz wszelkie (3993

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej w

specjalnym składzie
farb i lakierów

E. KerDer. Bydgoszcz
Gdańska 66, tel. 625

Potrzebna natychmiast

dla polskiej i niemieckiej
korespondencji, która bie­
gle stenografuje i pisze

na maszynie.
Fabryka Papy Dachowej

.,Starogard” T. z o. p.
CENTRALA: GDYNIA,
10649) ul. 10 Lutego.

Chrońcie swe nogi
Z pośród licznych szumnie reklamowanych zagranicznych i kra­
jowych specyfików wysuwa się na pierwszy plan wypróbowa­
ny przez dziesiątki tysięcy uzdrowionych ludzi. - ,,Sól do Nóg
Jana". Już po pierwszej kąpieli w Soli do Nóg Jana, każdy
dotknięty plagą chorych nóg odczuwa momentalną ulgę. Stałe
stosowanie Soli do Nóg Jana usuwa radykalnie zgrubienia skóry,
pieczenie nóg, odparzenia i łuszczenie się skóry. Pod wpływem
Soli Jana nogom wraca lekkość i sprężystość, nagniotki zaś
tak miękną, że potem można je z łatwością usunąć wraz z ko­
rzeniami. Dzięki tym właściwościom Sól do Nóg Jana jest
niezbędną dla każdego człowieka. (10681

DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE
i jelitowe, zaburzenia przewodu pokarmowego, obstrukcję,

niesmak .w, ustach, atonję kiszek, odbijanie, mdłości,
jęczą skutecznie

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA,
'u s uwają bezboleśnie substancje gnilne i trujące, nagroma­

dzone w organizmie 'wskutek złej przemiany maierji.
Cena pad. zł. 1.50,pcdw. pud. zł.2.50.

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Modnie!

~ Tb

Tanio !

SCTio taniej
przekonaj się.

Ubranka i sukienki da Komunji Iw.

Płaszcze, sukienkidamskie
i dziecięce.

Ubrania, spodnie i płaszcze
męskie poleca najtaniej goto­

we i na miarę (5593
S. Doroiyńska

Bydgoszcz, ul. Długa 2 2.

Uwaga! Uwaga!

Zniżka cen
pończoch, rękawiczek,bie­
lizny damskiej, męskiej i

dziecięcej, fartuchów oraz

towarów krótkich.
Pomimo znanych niskich

cen jeszcze znaczna

obniżka. (3508
Filji nie posiadam

Fa. L. Doroiyński
Bydgoszcz, ul. Długa 23

róg Jezuickiej.

DyrekcjaPafistw.SzKotyPrzemysiowejwBydgoszczy
podaje do wiadomości, że

eaiaEtfnnnHBBiB w s d cp n e

odbędą się:
a) Do Szkoły Rzemieślniczej - 16 czerwca

i 18 sierpnia r. b.
b) Do Szkoły Przemysłowej na Wydziały

Chemiczny i Młynarski - 11 września.
Wszelkie informacje udziela Sekretarjat Szkoły

(ul. Sw. Trójcy 37) od godz. 9—14. (10739

Ce^tą tzraiii
Wapaie

Cementf

Kafle
jak również wszelkie
in n e materiały budo­
wlane potrzebne do bu­
dowy oferuje po naj­
niższych cenach i ko­
rzystnych warunkach
zapłaty (8195

impregnacja
centrala: Bydgoszcz

ul. Marszałka Focha 4

składnica: Bydgoszcz
ul. Chodkiewicza 15.

sypfalki, jadalki, gabi­
nety męskie,po cenachfa­
brycznych i na dogodnych
warunkach w fabryce (8274

W. Błaszczyk
Marsz. Focha 16, tel. 303

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i mydfo
,,MG9SaranG9S**

usuwa pod gwarancją
żółteplamy,prysz­
cze, wągry, jak i
wszelkie nieczysto­
ści cery (6878

Krem 2.50 i 4.50 zł., mydło 1.50 .

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos**
Drogerja iPerfumerja
J.Gluma, Dworcowa 55.

PANI JIE. POCI
. tOŻ'. TACMAMI \y

ZTO/OWA(

ooPOTU
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. PLYN
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gBIIMOi,PROfZEK
s Ub chan. OINOf W.rezaw*.

ZAWODOWO.
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Dentysta naprawia grabie.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz m ilimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 ram. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stro n ie i od

na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każda dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracv oraz na nekrologi 20 o/
Większe ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % d'rożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie' rahat*
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisca o 20W
Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Rank T

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. J* UUOTI'

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni!


